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Znawał członek sztabu Bora-Komorowskiego płk. Ożóg-Rzepecki, który po Okulickim pełnił funkcję do- 


M j s 


wódcy nielegalnego podziemia z nominacii Andersa. 


W zeznaniach swych Rzepecki 
kim, rozwiązaniu AK i przejściu częś 


ciwko prawowitemu rzadowi. 


Warszawa (PAP). Dugi 
dzień procesu wypełniły zezna- 
nia oskarżonego 
Kontynuując zeznania z pierw- 
szego dnia, Rzepecki rozpoczął 
od opisu przeżyć swoich i swoich 
oficerów po Powstaniu War- 
szawskim. Jako jeniec, został on 
przewieziony do obozu w Łam.- 
binowicach, na Śląsku. Zawarł 
on z grupą swych bezpośrednich 
towarzyszy pracy nmowę, że po 
kapitulacji Niemiec wszyscy na. 
tychmiast wrócą do kraju. Jak 
stwierdza on, wszyscy dotrzymali 
zobowiązania. Z obozu w Eam- 
binowicach Rzepecki został prze. 


wieziony 

bergu. 

umysłów w tym obozie jako prze 
rażający. Kierowaictw» obozu 


narzucało pogląd, że należy się 
nastawić na emigracją, nie na 
powrót do kraju. 


Rzepecki wraz z szóstką ofice- 
tów rozpoczął oddziaływanie na 
jeńców w duchu raportu do gen. 
Komorowskiego z marca 1944 r., 


© którym była mowaew pierw=" 


szyża dniu procesu. W rezultacie 
komenda obozu nazwała Rzepec- 
kiego i jego towarzyszy agenta. 
mi PKWN. W czasie pobytu w 
obozie dowiedział się również o 
tym, że wbrew postanowieniom 
komenda główna AK  odbudo- 
wała się i że na czele jej stanął 
gen. Okulicki. Doszły również do 
obozu wiadomości o zmianie w 
rządzie londyńskim, o dymisji 
Mikołajczyka i powstaniu rządu 
Arciszewskiego, Zdaniem oskar. 
żtonego, rządu Arciszewskiego nie 
można było uważać za reprezen- 
tację narodu. 


Nastroje 
Oskarżony Rzepecki 


utrwaliła się po zetknięciu się z 
zyciem w kraju. Rzepecki posta. 
uowił nawiązać kontakt z Oku- 

Okulicki poin. 
m, że Rada Jed. 
Delegatura 


za przejaw 
tendencji do znalezienia ia 
vivendi ze sferami, które spra- 
wowaly rządy w Polsce. Rzepec- 
ki oddał się wówczas pod do- 
wództwo gen. Okulickiego. Dla 
wyjaśnienia tego swojego kroku 
Rzepecki przypomina, że parę 
razy w życiu zdarzyło mu się 
ocierać się o zamachy politycz- 
ne j że we wszystkich tych wy- 


Rzepeckiego | 


, rozkazy ówczesnego 
Okulickiego. 


rozwiązaniu AK., zapoznał go na- 


terili, który jego zdaniem, był zre- 
dagowany niezbyt szczęśliwie i 
| dwuznacznie. Zaznajomił się wów- 
czas i z faktycznie istniejącym 
stanem rzeczy w AK. Sytuacja 
przedstawiała się w ten sposób, 
że część okręgów była rozbita, z 
innymi nie bvło łączności dla u- 
| porządkowania stosunków w AK. 
li dopilnowania wykonania rozka- 


ODAS A ZRĘCZNIE 


przedstawia dalszą historię Armii Krajowej po Powstaniu Warszaws- 
ci jej członków na manowce nielegalnej konspiracji wymierzonej prze- 


dowódcy |rozkaz o rozwiązaniu wszystkich | wypadków spoczęła na Rzepec- 


oddziałów AK do 1 maja. Rze- 


zastępcą Okulickiego. Drugim za- 

mendant okręgu krakowskiego. 

Organizacja 
»NIE« 


Obok AK. organizowała się 
wówczas organizacja „NIE“. Rze- 
pecki twierdzi, że Okulicki nie 
stał na czele organizacji „NIE“. 


do obozu w Wolden- Ów. Rzepecki pozostał w sztabie | Po aresztowaniu Okulickiego, cała / tynuował akcję likwidowania AK. | 
Oskarżony określa stan ; Okulickiego. Został wydany nowy | odpowiedzialność za dalszy bieg | 


| Coraz mniej Niemców 


Wrocław (obsl. wl) Akcja za- 
ziedlania-elementerm polskim- Dol 
nego Sląska postępuje systema- 
tycznie i planowo. Jak wynika 
z najnowszych danych statysty- 
cznych Woj. Wydzi Osiedień- 
czego, na dzień 15 grudnia 1946 
roku, zamieszkiwało wojewódz- 
two wrocławskie 1,575,659 osób, 
z czego na Polaków przypada 
1,340,696 osób. Liczba Niemców 
na Dolnym Śląsku wynosj zale- 
dwie 234,967. W ciągu dwuch ty 
godni a więc w okresie od 1 — 
15 grudnia ubyło Niemców po- 
nad 16 tys.. Polaków natomiast 
przybyło w tym samym okresie 
ponad 12 tys. osób. 

Stolica Dolnego Śląska, Wroc- 
ław, posiada 186,536 stałych mie- 
szkańców, z czego zaledwie 19 
tys. Niemców. 

Jeśli chodzi o poszczególne po 
wiaty Dolnego Śląska cyfry pol- 
skiego zaludnienia są następują- 
ce: 

Bolesławiec — 27.051, Brzeg — 
30.027, Bystrzyca — 33.269, Dzier- 
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Sten zaludnienia Dolnego Śląsku 


|żoniów — 62,806, Głogów 

34,370, Góra — 26,523, Jawor, 
27,139. Jelenia Góra — miasto 
31,372, Jelenia Góra powiat 
50,337, 


Legnica powiat — 22,352, Lubań 


— 34,956, Lubin — 15,598, Lwó- 


wek — 28,862, Mlicz — 27,905, 


Namysłów — 20,170. Oleśnica — 
45,603, Olawa — 25,207 Środa — 


Francja 


plan gospodarczy 


Paryż (obsł. wł.) Podczas 
posiedzenia franeuskiej komi- 
sji planowania gospodarczego 
wygłosił przemówłemie minf- 
ster przemysłu Feliks Gowin, 
oświadczając że realizacja 
programu przyjętego przez 
komisją nie będzie nastręcza- 
ła wielkich trudmości w sześ- 
aiu podstawowych sektorach 


— |c miesto — 45,723, Świdnica ; 
Kamieniogóra — 23,089, 
Kłodzko — 72,241, Kożuchów — 
31,981, Legnica miasto — 33,808, 


Ue”, 


_ Proces Rzepeckiego i towarzyszy 


| > 


zorganizował WIN 


W dalszym ciągu sensacyjnego procesu dowódców WIN-u przed Sądem Wojskowym w Warszawie ze- |była dla Rzepeckiego delegatura nych. Z Białostocczyzny dono- 


oraz pik. Radosław. To Radosław 
właśnie pokazał mu statut orga- 
jnizacji „NIE“ Rzepecki wystąpił 
ja wnioskiem + likwidację tej or- 
| xanizacji, którą uważał za szko- 
,dliwą. Zażądał on również od 
| Korbońskiego poparcia tego wnio- 
sku w Londynie, grożąc w prze- 
ciwnym razie, usunięciem się od 


kim. W swoim dalszym postępo- | pracy. Domagał się również u- 


Okulicki poinformował go © |pecki został w marcu mianowany waniu postanowii on uzgadniać |; twcrzenia czegoś w rodzaju biura 


dalszą swą politykę z delegaturą, | wojskowego dla przeprowadzenia 


| wet-z rozkazem swoim w tej ma- stępcą miał być płk. Kruk, ko- na czele której stał wówczas ad- | ostatecznej likwidacji AK. 


| Ponieważ Rrepecki oceniał z3- 
żał wpływy Stronnictwa Ludowe-| róni fakt ustąpienia Mikołaj- 
go za najbardziej realne i pożą- | ¿zyka z rządu londyńskiego, jak 
| dane, chociaż wiadomo mu, że l; uchwałę Rady Jedności Narodo- 
wśród żołnierzy AKR. panowały | wej z 22 lutego 1945 r. za votum 
| inne nastroje. Wytyczną jego po- | nieufności dla Arciszewskiego — 
| steępowania 
|żadnych zasadniczych decyzji, 
| wiedział o tym. że w Londynie 
cieszy się złą opinią i jedynie kon- | 


|wokat Korboński. Rzepecki uwa- | 


emigracyjneg» uzgodnił ze swoim 
zastępcą Krukiem, że Ww razie, 
gdyby sytuacja polityczna, roz- 
wojem swych wypadków zasko- 
Źródłem informacji polityczn. czyła ich i rząd emigracyjny prze 
| stał istnieć będą uważali za wią- 
| żące dia siebie wskazówki nowego 
; porozumienia politycznego, złożo- 
| nego ze Stronnictwa Pracy, Stron 
jmłetwa Ludowego i socjalistów. 
! Gdyby do takiego porozumienia 


"nie doszło, postanowili doestoso- 


i 


| 23,364, Strzelin — 25,389, Świdni lisktyk: 


powiat — 32,840, Szprotawa --| 
14,601, Syców — 12,213, Trzeb.- | 
nica — 30,145, Wałbrzych 
Sto — 48.846, Wałbrzych powiat 
— 49.301, Wołów — 30,164, Wro- 
cław miasto — 166,629, Wrocław | 
powiat — 33.588, Ząbkowice — | 
49,633, Żary — 27.916, Żegań — 
15,514, Zgorzelice — 322.265, Zło- 
toria — 27,554, (st) 


mia- | 
| pecki dodaje, 


było uważać za zachętę. 
Zapomogi 

| dla NSZ 

Oskarżony Rzepecki opisuje da- 


organizacyjną, nawiąsvywanie kon- 
taktów z okręgami. wydawanie 
instrukcji itd Wyjaśnia on. że 
drugiemu oddziałowi nie dawał 


>; - Za 7 „żadnych wskazówek. Charaktery- 
Ry SE nadom En 4 (styczną byia korespondencja jego 
wykonanie planu będzie uzależ ‘z okręgiem białostockim. Otrzy- 
nione od decyzji rządu. która raał on stamtąd sprawozdanie, ¥ 
zapadnie w najbliższym cza którym wśród innych pozycji fi- 
sie. Bui © inou roina jnansowych fìgurow 
czego pozwoli Peai na szyb. 5 P 
SE A 7 yi uł pozycja z2pomůg, 
miożliwi podmiesienie jej stopy 
życiowej. (pz) | 


realizuje 


zestawiony spis ludzi zastrzelo- 


W obliczu ważnych rozstrzygnieć 


Londyn (obsł. wł.) Miarodaj- 
qe czynntki Londynu potwier- 
dzają wiadomość, że rząd bry- 
tyjski wprowadzi stan wyjąt- 


kowy na całym terytorium 
du. Brenit w roku 1929 Piłsud. | alestyny w wypadku, gdyby 
skiczo u Żelwederze przed pró- przedstawiciele „Zydów me 
bą zama-hu stanu Sapiehy i Ja. | Mieli uczestniczyć w konferen- 
nuszajtisa. W 7 lat później bronił |"Ji palestyńskiej zgodnie z ży- 
prezyden:- Wojciechowskiego w|77emiem Wielkiej Brytanii, 

Belwede; e przed Piłsudskim W| Wysoki komisarz brytyjski 
dya 1% uważając rząd lon.|w Palestynie Sir Allan Cun- 
Jaski za legalny. oddał się pod|ninzham w przeprowadzonych 


padiackh hronił on legalnego rzą. 


Miedzynarodowa konferencja węglowa 


męRTYŻ (ob. wł). W niedzielę od- 
dzynarodowej 


A konferencji, 
*Więcone; 


zagadnieniom dostaw 
wegla. W konferencji biorą u- 
Zlai najwięksi producenci węg- 
4», mianowicje: 
tany Zjednoczone Ameryki Pól- 
nocnej, Polska, Francja i Belgia. 
rzedmiotem obrad będą sprawy 


wiązane z podziałem węgła po- własnego przemysłu metalurgicz- | lik 


iedz y- poszczególne 
ZzBodnienie systemu wysyłki. 


Brytyjskie koła gospodarcze przy 


po 


.wiązują niezwykle wielką wagę 


lo się w Paryżu otwarcie mię-| do odbywającej się konferencji, |s 


rozwoju gospodarczego Europy. 
Głód węgła dotkliwie odczuwany. 
przez szereg krajów uniemożii- 


Wielka Brytania,| wia rekonstrukcję zniszczenych | 
działaniami wojennymi terenów. | 


Nawet Wielka Brytania była 


rozmowach z premierem Attlee 
i ministrem spraw zagnaniez- 
nych Bevinem, wskazywał na 
konieczność wprowadzenia spe- 
cjamęgo sądownictwa karnego 
i represji wobec żydowskich 
termmorystów w Palestymie, W 
miedzyczasie gabinet brytyj- 
ski liczy na możliwość nawia- 
zanią kontaktu z przedstawi- 
cielami Żydów palestyńskich, 
|którzy by naświetlili destruk 
cyjką działalność elementów 
terrorystycznych,  potępiając 
ich stanowisko wobec Wielkiej 
Brytamii. 

Uważa się w Lomdymie, że 
| nadeszła chwila, kiedy Agen- 
jeja Żydowska może po raz o- 
tatni wykazać swą dobrą wio- 


po- podkreślając jej znaczenie dla|lę wobec Wielkiej Brytanii. 


W wypadku, gdyby okoliczno- 
sei mie pozwoliły na udział Ży 
dów w pertraktacjach z Amgli- 
kami, wówczas prawdopodob- 


ski w Palestynie wydą surowe 


zmuszona ograniczyć dostawy dla | zarządzenie w celu ostatecznej 


kraje oraz, nego, w następstwie czego bry-!. tycznych. 1 
(wa, zdamiem kół londńskich, | wania członków grupy terrory- 
lże sir Cunningham bedzie się | stycznej „Stara“ oraz organizacji | szkody. 


i byjski eksport został w wysokim 
stopniu zmniejszony. (pf) 


widacji elementów terrory- 
Jest rzeczą możli- 


Stan wyjątkowy w Palestynie 


„Irgun Zwei Leumi“, Równocze. 


muasia} zdobyć na ostateczny | .Ir 
śnie podano wniosek, aby każde. 


krok ; wprowądzić stan wyjąt- 


było  niepobieranie| jako początek likwidacji rządu. 


wywać swoje postępewanie do 
Stronnictwa Ludowego. 
Gdpowiednia deklaracja została | się dzieje w kraju, 
złożona na ręce Korbońskiego, ja- | ge 
Ą |ke' pełniącego obówiązki delegata | Skutki tego postępowania ponosił, 
|  Mówiąe o tym epizodzie, Rze- 


jlej szczegółowo swoją działalność 


Cena || 


Jl 
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M 


KI 


[ 


l 
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|szono Rzepeckiemu o tym, że pa- 


nuje tam niewiara, czy AK. jest 


kzśczęwiśCie rozwiązana i wysu- 


| wano projekty utworzenia czegoś 
w rodzaju obywatelskiej armii 
krajowej. Odpcwiedź Rzepeckiego 
| (znajdująca się w aktach sprawy) 
mówiła o tym, że AK. ma być 
rozwiązana szczerze i całkowicie. 
że żadnej nowej armii tworzyc 
nie należy. W dalszych, ustnych 
[instrukcjach dla Białostocczyzny 
powtórzony by! zakaz popierania 
|organizacji innych, a zwłaszcza 
NSZ-u Rzepecki przyjął do wia- 
domości że z przyczyn wyłożo- 
nych mu przez komendanta okrę- 
gu białostockiego, niemożliwe jest 
tam formalne rozwiązanie AK. i 
polecił, jak mówi, „siedzieć spo- 
|kojnie”, jeśli nie można się roz- 
| wiązać. Raporty 0 oporze przeciw- 
lko rozwiązaniu AK. napływały 
| również i z innych terenów, zwła- 
szczą z Pomorza i Wielkopolski 

Rzepecki próbuje tu uzasadnić, 
dlaczego w tym okresie Białostoc- 


czyzna i Lubelskie były siedłi- 
skami wzmażotego niepokoju; 
mówi o lojalności AK-owców 


| tamtejszych wobec rządu londyń- 
| skiego i dedaje przy tym, że rząd 
ów, odległy o tysiące kilemetrów 
sed terenu, nie rozumiał tego co 
nie spieszył się 
©zlikwidowaniem tej sytuacji 


| jak zawsze żołnierz. Decyzja e 


że zdawał sobie | rozwiązaniu AK. na tych tere- 
sprawę, iż oświadczenie to można | nach, która zapadła jeszcze przed 


| Powstaniem Warszawskim, nie 
i była wykonywega. Przeciągano tę 
isprawę i skutki tego były wia- 
i dome. 13 maja Rzepecki został 
|mianowany delegatem sił zbroj- 
|mych na kraj. Nominacja była 
| podpisana przez gen. Andersa ja- 
| ko p. o. naczelnego wodza. Jedno- 
| cześnie otrzymał Rzepecki drugą 
depeszę, formułującą zadania, ja- 
kie zostały mu powierzone. 
Rzepecki przedstawia Sądowi 
,swój pogląd ówczesny na sytuację 
'polityczną. Przystepując do wy- 
konania zarządzeń, Rzepecki wy- 
|konywał je z takim myślowym 


ała również | zastrzeżeniem, że jeśli ograniczy 


się do posunięć czysto organiza- 


> wpłaconych cyjnych, to z chwilą zawarcia 
NSZ. Był również skrupulatnie 


i kompromisu łatwo zlikwidować 
te wszystko, co powinno być zlik- 
widowane, dla uniknięcia zaostrze 
/nia sytuacji. 

Charakteryzując swoją pozycję 
wobec ówczesnego rządu w Poł- 
sce. Rzepecki podkreśla. że była 
| to pozycja wroga, ale pozbawiona 
namiętności, wynikającej z walki 
„ideologicznej. „Byłem wrogiem 
Rządu Tymczasowego — mówi 
R: 


kowy w Palestynie, „zamknąć 
jej granice i podjąć sankcje 


go Żyda, spoikanego w mundu- Rzepecki — nie dlatego, że prze- 
rze brytyj kirn, ukrywającego w prowadzał reformę rolną. czy u- 
ten sposób nrzynaieżność do taj. |państwowił zakłady przemysłowe, 


karne przeciwko mieszkańcom ) j 
okolie podejrzanych o działal- | nej organ «cj surowo ukarać. 
'ność terrorystyczną wzglednie | Ponadio "„iaściciele domów, w 
(udzielanie pomocy zamachow= | których w..dze brytyjskie znaj- 
feom. dą bomby, 


Wo nadchodzący czwartek 
gabinet brytyjski zajmie się 
irównmież kwestią palestyńską, 
ogramiczając się jednak 


specjalnym  szdownictwem kar- 
nym. które na być w najbliż- 
szym czasie wprowadzone ha te- 
renie Palestyny. 


ninv oraz Środk; bo- | 
jowe. mają byc również objęci 


iale dlatego, że występował prze- 
reiw rządowi, który uważałem za 
i legalny.“ 

(Ciąg Galszy na str. 2-giej) 


||. a O m 0 


Walki w ingechinach 


Haroj (obsł. wi). Agencja 


nie wysoki komisarz brytyii-_ 


zbadania środków w, celu prze- 
konania przedstawicieli, Ży- 
idów o korzyściach jakie mogą 
wyniknąć dla Żydów w Da-- 
stępstwie ich udziału w kon- 
terencji palestyńskiej. (pf) 

Londyn (obsł. wł.). Na wczo- 
rajszym  pesiedzeniu gabinetu 
brytyjskiego  obradowano . nad 


j ; .. 4 daje © no- 
Agencja „Trance Presse" do. | -France Presse“ po 

nosi o nowych zamachach, jakie | wych posiłkach dla walczących 
miały miejsce na terenie Jetożj Wmlodochinach MEHR PRERE 
zokrey, Terrory i, ubrani w mun kich. Pewna część wojsk 4 
duty brzis. **s, zwrócili się zj transportowana samolotami R 
i prošba do wódcy stacjonują- | miejscowości Namdim. gdzie żo - 
| cych w mieście oddziałów bry. | Nierze francuscy są otoczeni pe 
|tyjskich o przydzielenie samo. | nacierających ASC H 
|chodów. Pouit waż dowódca od- | Inne posiłki są kierowane do Ha. 


| kwestią Palestyny w związku z ' -- 


mającą się rozpącząć w Londy- | 


nie dnia 21 stycznia br. konfe- 
rencją palestyńską oraz wzra- 
stającym terrorem tajnych orga. 
nizacji żydowskich w Palestynie. 
Wysunięto propozycje interno- 


jaiósł się nieprzychylnie do żąda. ; POL Try. y IE 
nia aon a à ostatni zo- A AE A S 
dm w budynku dowódcy bry- przybiera coraz ostrzejszy cha- 
ARE Mię PADY SZESATÓWEJ YI AEri uwagi na przedłużające 
które w godzinę po wyjściu ter- się działania *wojenne. Zarówno 
rorystów ek ploduwały. nie wy- | Francuzi, jak i Vietnamczycy 
rządzaiąc na szczeście poważnej podejmują wszelkie wysiłki w 
celu osiągnięcia zwyciestwa, 


Mrona 2 


DZIENNIK ZACHODNI 


Zacieśnienie stosunków między ZSRR i Anglią 


, 

Moskwa. lobat. wi.) Cała dzi- 
meja prasa moskiewska umiesz 
cza na naczelnych miejscach prze 
mówienie, jakie wygłosił w dniu 
wczorajszym szef brytyjskiego 


umieszczają sprawozdania z uro 
czystości powitalnych oraz zdję- 
cia marsz. Montgomeryego, gdy 
wspólnie z marsz. Wasilewskim 
odbiera defiladę kompanii hono- 
roweęj. 

Dziś w pierwsbe Święto Boże- 
go Narodzenia w . Sowietach 


tabu imperialnego marsz. Mont 
gzgomery na lotnisku po przybr- 
ciu do Moskwy. Wszystkie pisma 


Odcinek za mało popularny 


* W historii naszej nie mieliśmy szczęścia do Jjnorza. 
lecynie pierwsza państwowo twórcza idea Bolesławow- 
ska uwzględniała w swej konstrukcji wybrzeża Bałtyku. 
Druga wielka idea. Jagiellońska. związana z Krakowem 
jako stolicą. odległvm od-morza o 600 km. ekspansię dy- 
nastyczną skierowała ku południowi. Z Krakowa do Pra- 
gi. Budapesztu lub Wiednia jest znacznie bliżej, niż do 
Gdańska. 

Z przeniesieniem stolicy do Warszawy. Polska zbliżyła 
się do morza. Ale że na dnie tego zbliżenia leżały stosun- 
ki dynastyczne Wazów, niechętnie w kralu widziane. że 
interesy handlowe. zmonapolizowane przez Hanzę, obej- 

_mowały tylko handel zbożem odstawianvin pośrednikowi 
morze nie weszło w krew lądowego narodu. Wielcy $ 
podróżnicy polscy — można ich na palcach policzyć: Ar- § 


ciszewski w historii, Strzelecki w geografii. Beniowski w $ 


literaturze — nie znaleźli w Kraju zrozumienia. Arciszew- £ 


skiego wyprawa bez poparcia spelzła na niczym. po Strze- W 


leckim została góra Kościuszki w Australii, o czym malo 6 


stał się bohaterem wspaniałego poematu — i nic więcej. 

W okresie. kiedy całą Europę dzięki wvnalazkowi ma- $ 
szyny parowej ogarneła idea kolonizacyina. Polska nie 
była państwem samodzielnym. | ta zatem sposobność mi- 
nęła dla nas bez korzyści. 

Wraz z niepodległtością 
zrozuniienie idei morskiej. 
razić , tylko od góry“. Wystarczy sobie przypomnieć. 
ile trudności miał do zwalczania min. Kwiatkowski, iako į 
tworca Gdyni, i jaki wysiłek musiała włożyć w sprawę $ 
mo:ską Liga Morska. aby ideę spopulłaryzować. 

Osiagnigto wyniki duże, Wielki nakład czasopism 
„Morze“. którv przekroczył 100000 egzemplarzy. robił 
swaje. Więcej zdziałały wycieczki letnie i wywczasy nad- 
-- morskie. Pokazywałv ludziom przyjemności, morza. 

r Jednocześnie rozbudowa Gdyni poczęła nastawiać na 
nowy kierunek ludzi interesu. Zyski realne lepiej przema- 
miałv niż najpiękniejsza propaganda. d?tzed samą woiną 
nie byliśmy państwem morskim, ale poczeliśmy już łączyć 
morze z rozwojem gospodarczym kraju. 

: Klęska Niemiec w 1945-ym roku przyniosła-nam zwie- 
"lokrotnie naszego Wybrzeża. Postawiła nas przed za- § 
gadnieniem nie tylko własnego ruchu portowego. ale i tran- 
zytu produkcji zagranicznej. Wiemy o próbach czeskich 
eksportowania przez (idańsk i.o projektach czeskich eks- 
portowania przez Szczecin. Usprawnienie transportu po- 
ciągnie za sobą rozbudowę tranzytu. 

Z szeregu czynników gospodarczych można by wy- 
odrebnić pewna grupe specialna. dobrze znaną bankom i 
instivtucjom finansowym a dosvć lekceważoną w struktu- 
rze gospodarczej kraju, W banku są to zrazu „rachunki 
przejściowe”. które z czasem zdobywają stałych klientów. 
W życiu gospodarczym grupa ta tworzy tranzyt. pośre- 
~ dnictwo handlowe. „ 

Poiecie pośrednik handlowy“ nie jest pojęciem. 
brzmiącym dla naszego ucha svmpatvcznie. Po pierwsze 
łest nieścisłe jest po prostu płeonazmem: handel sam w 
sobie iest synonimem pośrednictwa. A po drugie: cała 
nasza historia od przewrotu Jana Zamoyskiego począw- 
szy, j w konsekwencji wszystkie nasze tradycje i atawizmy 
każą — jeszcze dzisiaj — uważać handel za zajęcie ..po- 
'dłego gatunku”, którvm parać się „dobrze urodzonemu” 
nie przystoi, Określenie „.dorobkiewicz*, w Stanach Zie- 
- dnoczonych oznaczające człowieka sprytu. który impo- 
nuje i godzien jest zazdrości. u nas jest uazwą poxardii- 

wą. 

Ten ujemny stosunek obywatela do handlu przeniósł 
"się na poczynania państwowe, Kiedy w larach 1925/6 na- 
sungła się możność zakontraktowania pszenicy rumuń- 
skiej j odstąpienie iej „żywcem“ jednemu z sąsiadów ze 
skromnym ale bądź co bądź wielomilionowym przy wiel- 
kiei tranzakcji zarobkiem i zatrudnieniem naszych kolei. 
jednym z decydujących argumentów contra był ten. że 
państwii nie przystoi robić tego rodzaju interesów. A prze- 
cież tylko na tego rodzaju hurtowych interesach opierała 
- się potęga Kartaginy. władztwo morskie Dalmacii i Rze- 
- czypospolitej Weneckiej. no į last not least, dzisiejszego 

imperium brytyjskiego. 
` Nie chodzi tu o posunięcia kapitalistyczne, Kapitalizm 
jest tylko formą rozprowadzenia zasobów krajowych nie- 
sprawidliwą i krzywdzącą. Słynna. kura w garnku” 
Henryka IV-go była właśnie zaprzeczeniem kapitalizmu. 
Niestety idea powszechnego dobrobytu nie wytrzymała 
wtedy próby życia. dominikanina Ravwaillaca. 

Nowa rzeczywistość polska dąży do dobrobytu pow- 
szechnego. Ma go rozprowadzić po kraju spółdzielczość. 
ma sie przyczynić do niego sektor inicjatywy prywatnej. 
„ Wyszukaniem zaś źródeł dobrobytu w dzisiejszym ustro- 
ju zajmuje się Państwo. Że do nich należy handel zagra- 
niczny w każdej ze swoich form eksportu, importu 
tranzytu i pośrednictwa. nie ulega wątpliwości. A jego 
wykładnikiem jest morze. Czas. ażeby ten fakt był zro- 
zumiany nie tylko jak dotychczas. przez „góre“. alei przez 
społeczeństwo: wbrew wszelkim odziedziczonym po 
dziadach i pradziadach zastrzeżeniom. A. Z, 


po 19ł8-yvm roku przyszło 


| seryego do Moskwy dopatrywać 


E nocześnie profesorem 


Ale przyszło. bv się tak wy- [Ę 


sa Montgomery zwiedził aka | się nalezy usiłowania rządu s0- wyższych i średnich wysto- | 


demię wojskową im. Woroszylo- 
wa. gdzie podejmowany był obia 
dem przez marsz, Wasilewskiego 
i kierownictwo. akademii. Wie- 
czorem marsz. Montgomery weż 
mie udział w uroczystym przed- 
stawieniu baletu „Romeg i Ju- 
lia“ w Teatrze Wielkiem, 
Korespondenci pism stwierdza- 
a, iż wczorajsze przemówienie 
marsz, Wasilewskiego na lotni- 
ku moskiewskim byłą serdeczne 
i przyjazne. Marsz. Wasilewski 
świadczył, iż ksiażka marsz. 


Pobyt Marsz. Montgomeryego w Moskwie 


wieckiego zacieśnienia stosunków 
między obu mocarstwami, co u- 


widaczniało się już zresztą pod- | 


czas ostatnich rozmów przedsta- 
wicieli wielkiej dzwórki. Dzien- 
nk stwierdza. iż widocznym z 
tego jest, że Z. S. S. R. docenia 
wkład W. Brytanii do zwycięstwa 
nad Niemcami, jak zresztą W. 
Brytania i St. Zjednoczone zdają 
sobie w pełni sprawę z olbrzy- 
mich ofiar, jakie ZSRR poniosła 
"rzy rozżromieniu Niemiec. (K) 


Montgomeryego „Od Normandii 
aż po Baityk" przetłumaczona 
została w całości na język rosyj- 
kid bedzie rozdawana bezpiat- 
die wśród armii sowieckiej. Ob- 
zerne wyjątki tej ksiażki uka- 


` 


Warszawa (tel, wł.). Przy 


ły się już poprzednio ra tá- 
nach czasopisma sowieckiego 
Oktabr“. 


Konserwatywny „Daily Tele. 
raph“, omawiając wizytę marsz 
"zontgomeryego w Moskwie 
“wierdza, iż w fakcie powtórze- 
wa zaproszenia marsz. Montga 


i 
Warszawą, (tel. wł.) Minister. | 
two Spraw Zagranicznych pdzie | 


B -lo tymczasowego exequatur pa- 


kto pamięta. a Beniowski dzięki geniuszowi Słowackiego W nu w. w A. Massey. kierowni- 


kewi konsulatu brytyjskiero w 
Pozmaniu. Pan Massey jest rów- | 
angistyk: | 


Waszyngton {obs}. 


wh). | 


Dziennik „P. M.“ zamieszcza 
i niezwykle 
ibyłego naczelnego dyrektora 
BUNRRA j burmistrza Nowego 
lorku La Guardi, poświęco= 
gry obecnie uprawiapei na ca- 


ciekawy- artykuł, 


tym terenie Stanów Ziedno- 


W czonych agitacji antepclskiej, | 


La Guardia ostrzega. że! 


|antypolskie nastawienie nie- 
których - dzienn'ków amery- 


kańskich nie raoże się w ża- 
den sposób przyczynić do 
współpracy między naroda- 
mi i może mieć fatalne kon- 
sekwencje wprzyszłości. Na- 


| wał się treścią książki 


przed najastowaniem Po'ski | | 


| nie adwokatów-Żydów 


| wypełnionej sali o godz. 9.35 Naj- 


wyższy Trybunał Narodowy wzno 
wił proces przeciwko gubernato- 
rowi Fischerowi I towarzyszom. 
Na wstępie rozprawy adwokat 
Chmurski jako obrońca Fischera 
w dłuższym przemówieniu zajmo 
złożonej 
przez prokuraturę pod tytułem: 
„Warszawa pod władztwem nie- 
mieckim* i na jej podstawie do- 
wodził. że zarzuty pod adresem 
NSDAP i SA jako . orzanizacyj 
zbrodniczych są wyolbrzymione. 
Z tege stanowiska wynikł ostry 
spór pomiędzy prokuratorem Sa- 
wiekin: i ławą obrońców. W dal- 


ród polski w okresie okupacji. 
hitlerowskiej pisze. Ła: 
Guardia — wykazał wiele, 
odwagi i dał liczne dowody 
dążenia do walki z ustroiami 
faszystowskimi. Z tego >P| 
wodu miliony Połaków 


po- 


niosły. śmierć, w następstwie | 


eksterminacyjnei polityki hi-, 
tlerowskiej. . 

„Nie możemy w żadeń spo- 
SÓD --. pisze La Quardia — 
wobec bohaterskiego narodu 
zajmować negatywnego sta- 
nowiska. a raczej powinniśmy 
udzielić mu pomocy finanso- 
wej i gospodarczej. (pf) 


Petycja profesorów wyższych uczelni 


L fa i ra S ka f 
Szanghaj (obsł. wł). 38 pro : 
lfesórów  chińsk ch uczelni | 
|sowało ostry protest prze- | 


jciwko polityce amerykań-. 
skiej na terenie Chin. 

| Profesorowie oświadczają, 
że polityka amerykańska za 
śraża pokojowi na terenie | 
Chin i uniemożliwia pogodze 
ne się rządu centralnego z, 
komunistami. W związku z. 
|tym domagają się jak najrych | 
'lejszego wycofania wojsk a- 
|merykańskich z Chin. 


wiceminister sprawiedliwości Rek 
oraz prof, Arnold. 


Świadek Rek, wiceminister spra 
wiedliwości, naświetlił losy ad- 
wokatury pod okupacją. Z koñ- 
cem 1939 r. wszyscy adwokaci i 
aplikanci adwokacecy Izby War- 
szawskiej byli wzywani do lokalu 
Rady i tam przesłuchiwani. 

Obecny był również przedsta- 
wiciel gubernatorstwa w osobie 
szefa wydziału Sprawiedliwości 
Goleria. Zadawano pytania na 
temat pracy, szczególnie polity- 
cznej. W maju 1940 nastąpiło po- 
nowne wezwanie wszystkich ad- 
wokatów do lokalu gubernatorst- 
wa i tam  przesłuchiwał  tylkó 
Golert, Prawdopodobnie to prze- 


| słuchanie wiąże się z późniejszym 


masowym aresztowaniem adwo- 
atów. 


M. in. pytano: „Czy pan Jest 
zadowolony, że nastąpiło skreśle- 
z listy 
adwokackiej?“ Zależnie od od- 
powiedzi Golert stawiał przy na- 
zwisku jakiś znaczek. Świadek 
należał do grupy 7%0-ciu areszto- 
wanych adwokatów, Nikt nie był 
już dalej przesłuchiwany. Żabra- 
no ich wprost na Pawiak. Kilku 
zwolniono, resztę zaś po 5 tygo- 
dniach wywieziono do Oświęci- 
mia. Z.50 wysłanych wrócHo 12, 
reszta zginęła. a | 


Pr 


Przemysł hutniczy wykonał plan 


«roda. 8 stycznia 1947 r. 


protest 


Ostatnie demonstracje an- 
tyamerykańskie, jakie miały 
miejsce w Pekinie i Nanki- 
nie były wywołane nieodpo- 
wiednim zachowaniem się 
żołnierzy amerykańskich wo 
bac ludności chińskiej, dążą- 
cej do zgody i spokojnego ży 
cia. Ponadto autorzy rezołu- 
cji protestacyjnej stwierdza- 
ją, że Chińczycy są sami 
zdolni do podniesienia gospo 
darki bez ingerencji obcych 
pańs'w. (pf) 


Z procesu Fischera 


Masowe aresztowania adwokatów 


z 50 wywiezionych wróciło 12 


Następny świadek prof, Arnold 
opowiedzia] o swoim aresztowa- 
niu w r. 1943 i umieszczeniu na 
liście zakładników. Świadka za- 
wieziono na Pzwiak, tam spisano 
jego personalia i zapytano, czy 
nałeżał do band partyzanckich. 


Przed prof. Arnoldem badana 
pewnego mlodzieńcą, którego od- 
powicdź została przekręcona na 
pozytywną, Toteż, gdy świadko- 
wi podano do podpisu tekst przy- 
kryty białą kartką, świadek kart 
kę edsunął. Wywołało lo strasz- 
ne oburzenie oficera, który x 
krzykiem: „Pan nie wierzy hone- 
rowi oficera niemieckiego" wy- 
ciągnął rewolwer. Potem oficer 
wyrwa] mu tekst z ręki, napisał 
coś po raz drugi i dał mu znowu 
do podpisu, Tekst miał jedno pu- 
ste miejsce na cztery do pięciu 
centymetrów. Świądek przekre- 
Śli to puste miejsce, co znowu 
wywolało szalony gniew oficera. 
Dalej opisywał świadek sposób 
obchodzenia się z więźniami na 
Pawiaku, bicie i inne udręki. Gdy 
odbywało się rozstrzełiwanie 120 
osób na Placu Teatralnym, wzię- 
to na rzekome przesłuchanie ol- 
brzymią ilość osób. Zebrano ich 
wtedy na Szucha i tam poddawa- 
no „rozmaitym operacjom, wycią- 
ganju krwi, kneblowaniu JD 


za rok 1946 


KATOWICE. — Centralny Za. 
rząd Przemysłu Hutniczego prze. 
słał do Min. Przemysłu telegram, 


Proces izepeckiego i towarzyszy 
a © © i A: 
Nieujawniony sztab AK 


zorganizował WIN 


(Dokończenie ze str. |-szej) 

Pierwszym krokiem Rzepeckie-| 
go było, stosownie do otrzymanej, 
instrukcji zwrócenie się do dele-; 
gata rządu. Rzepecki wyjaśnia, że! 
kierował się względami, iż do, 
komprómisu oczekiwanego może 
i nie dojść. Dlatego zwrócił się do 
adwokata Korbońskiego, Korboń-, 
skiemu zaproponował zajęcie sta, 
nowiska publicznie, wobec tego 
co się dzieje w kraju. Wyniklem 
tego wystąpienia była odezwa pe-- 
nomocnika rządu i rady jedności 
narodowej, dnia 17 maja. W koń-| 
cewym zdaniu tej odezwy zwraca 
się do żołnierzy słowami: „wy- 
chodźcie z lasu, w lesie czeka was 
zguba”. Odezwa ta była rozkol- 
portowana. Sam Rzepecki uwa- 
ża} ją jednak za nie wystarcza- 
jącą, W dziesięć dni później u- 
kazała się druga odezwa, podpi- 
sana przez pełnomocnika rządu i 
przez Rzepeckiego, podająca do 
wiadomości fakt mianowania go 
delegatem sił zbrojnych na kraj. 
Odezwa ta była napisana  języ- 
kiem, jak mówi oskarżony, wła- 
śctwym delegatowi rządu emigra 
cyjnego. ale zawierała następują- 
cą wskazówkę: „nie dajcie posłu- 
chu prowokatorom, którzy was 
namawiają do zbrojnych wystą- 
pień, chociażby wam pokazywano 
drukowane odezwy. Jak wyjaśnia 
on, zastrzeżenie to było zrobione 
w związku z pogłoskami o tym. 
że niemieckie samoloty "zrzucają 
odezwy podpisane przez Arel- 


| szewskiego i wzywające do walki 


zbrojnej, i 
Szefem swojego sztabu miano-. 
wał Rzepecki ppłk. Borzoboha- | 


$ tego pseudo „Jelita“. Zorganizo- : 


wawszy w ten sposób w zasadzie 
swój aparat. przystąpił] Rzepecki 
do wykonania instrukcji londyń- 
skiej. Ponieważ przysługiwało mu 
uprawnienie personalne dowódcy 
AK, postanowił załatwić. sprawy 
glego oddziału płk. Tytus, powie- 


personalne, które pozostały nie. 
załatwione jeszczą z okresu oku- 
pacji. Odznaczenia i awanse na- 
dawał, starając się o to, by akcję 
tę skończyć do końca czerwca. 
Wnioski, które wpłynęły później, 
załatwiono w ten sposób, że je 
antydatowano. Drugi punkt in- 
strukcji nakazywał zorgźnizoewa- 
nie pośrednictwa przy przekazy- 
waniu z zagranicy do kraju lu- 
dzi, pieniędzy i sprzętów, Była to 
sprawa, jak stwierdza oskarżony, 
bardzo prosta. 

Bardziej skomplikowaną spra- 
wę łączności radiowej powierzył 
Rzepeski płk. Srebrzyńskiemu i 
mjr. Wełniakowi. Obydwaj zo- 
stali niedługo po tym Rresztowa- 
ni. 

Jeśli chodzi o sprawy finanso- 
we, to zaraz po aresztowaniu O- 
kulickiego, Rzepecki narobił aiar 
mu, że pieniądze topnieją. Armia 
Krajowa miała sporo pieniędzy.! 
Między innymi pod gruzami do- 
mu na Bagnie pozosta] milion de- 
larów. Szukane miejsc, w których 
ukryte były pieniądze. Alarm ten 
więc, jak się późmiej okazało był 
niepotrzebny i posłużył tylko do 
tego, żęby wzbogacić materiały 
oskarżenia. Zażądano bowiem a- 
dresów, na które później z zagra- 
nicy przesyłano pieniądze. Na 
jeden z tych adresów przyszło 10 
tys. dolarów. Po tych wszystkich 
wyjaśnieniach Rzepecki uznaje 
za stosowne oświadczyć: „trudno 
powiedzieć, Żeby nasza działa!- 
ność była finansowana z TARTA- 
nicy“, 

Nastepne punkty instrukcji mó 
wiły o pracy w „Wojsku Żymier. 
skiego. Rzepecki rozumiał to w 
ten sposób, że chodzi o agitację 
wśród żołnierzy polskich na rzecz 
rządu lóndyńskiego. Nie chciał 
on rózszerzać pojęcia tej pracy. W 
związku z tym, opowiada. że kie- 


dy zgłosił się do niego szef dru- ` 


dziano wu tylko, żęby się przyga* 


towywał do pracy. Rewelacją dla 
niego bylo, że komórka pik. Ty-| 
tusa pracowała już, Raporty, któ-' 
re mu wręczono świadczyły o pro 
wadzeniu przez ten aparat roboty. 
wywiadowczej. Oskarżony twier-- 
dzi, że raporty te zniszczył, nie 
pokazawszy ich nawet swojemu. 
szefowi sztabu. Drugiemu oddzia- | 
łowi dał później instrukcje zbie- 
rania informacji o politycznej 
stronie życia wojska dla tych in-| 
formacji na miejscu w kraju. Po 
15 sierpnia nie otrzymywał już 
żadnych meldunków wojskowych! 
i nie interesował się nimi. i 

Zdawałem sobie sprawę, mówi 
Rzepecki, że praca ta ślizga się 
po krawędzi roboty szpiegow- 


skiej. Chciałem stępić ostrze tejj 
pracy, przez ograniczenie swoje- 
go zaintersowania tylko do stro- 
ny politycznej życia wojska i tyl- 
ko do Wojska Polskiego. 


Honorowy Starszy 


zmarł dnia 4. stycznia 1947 r. 


Wyprowadzenie zwłok z 


laja 34 odbędzie się dnia 8. stycznia o godz. 14. 


W Zmarłym tracimy światiego i oddanego dla spraw 
„zemieślmiczych działacza | doradcę. 


Cześć Jego Pamięci! 
Zarząd Powiatowy Związku Gechów 


s 


Wzywa się wszystkie Zarządy 


czych do wzięcia udziału w 
darowymi. 


poco. 
ANTONI GIDASZEWSKI 


złonek Zarządu Pow. Związku Cechów w Katowicach 


że wykonał plan produkcji m 
rok 1946: 


w surówce w 1079/s, w stali w 
110,6%, w wyrobach walcowa. 
nych w 100,2”/e, w wyrobach ku- 
tych, odlewach i przetwórczych 


w 122%, w cynku w 107%, w 
oowiu w 113%. 
Centralny Zarząd Przemysłu 


Hutniczego zawiadomił jednocze. 
śnie, że plan państwowy został 
wykonany — mimo całkowitego 
wywiezienia przez Niemców 25% 
urządzeń walcowniczych i de- 
wastacji pozostałych, dzięki ofiar 
nej pracy ogółu pracowników 
hutnictwa. 


Pani Eden 
przyjeżdża do Polski 
Warszawa... (tel. wł.) Mors. 
en  protektorka angielskich | 
amerykańskich misji Pomocy 
Dzieciom Polskim zapowiedziała 
swój przyjazd do Polski. . 
Pani Eden przybędzie jutro de 
Jeleniej Góry. Przyjazd jej pozo- 
staje w związku z otwarciem Do- 
mu Dziecka w Szklarskiej Porę- 
bie. 


Cechu Kraw ców 


domu żałoby przy ul. 3-g0 


w Katowicach 


Cechów  Rzemieślni. 
pogrzebie z pocztami sztan. 
100 


N 


Ca a 


Środa. 8 stycznia 1947 r. 


ajwiększy 


Na amerykańskich półkach księ- 
garskich ukazała się książka Al- 
lana A. Michie o akcji amerykań- 
skich i brytyjskich sił powietrz- 
nych w ostatniej wojnie. Michie, 
który jako amerykański kore- 
spondent wojenny był na terenie 
Wielkiej Brytanii od pierwszego 
dnia wojny, miał możność śledze- 
nia rozwoju i działań zarówno 
RAF-u, jak i USAAF (amerykań- 
skie siły powietrzne), Od dnia 
rozpoczęcia inwazji na ląd euro- 
pejski został przydzielony do 
sztabu gen. Eisenhowera. Jego 
książka opiera się tak na włas- 
nych obserwacjach. jak i mate- 
riale informacyjnym RAF-u, 
względnie też częściowo na taj- 
nych dokumentach „Luftwaffe“, 
które wpadły w rece sztabu gene- 
rala Eisenhowera. a 

Ze względu na to, iż dużo je- 
szcze czasu upłynie zanim wspo- 
mniana książka ukaże się w tłu- 
maczeniu połskim, podajemy z 
niej szereg interosujących frag- 
mentów. . 

„W wyniku „nieudałej" próby 
inwazji pod Dieppe w roku 1942 


— pisze Michie — niemiecki sztab | 


generalny nie posiadał się z rado- 
ści. przepowiadając, że tak, a nie 
imaczej muszą się zakończyć wszy 
stkie podobne próby Aliantów, 
postawienia nogi na kontynencie 
europcjskim. Zarówno radio nie- 
mieckic. jak i krótkometrażówki 
wyświcilane wówczas w Niem- 
czech i krajach przez nie okupo- 
wanych, starały się wykazać 
wszelkimi sposobami, że akcja 
pod Dieppe nie*była zwykła pró- 
bą ladowania, leez zakrojona na 
szeroką skal ofensywą. która 
dzięki wałowi atlantyckiemu i 
heroicznej postawie oddziałów 
pancernych. spaliła zupełnie na 
panewce. Hans Fritsche w ko- 
meniarzu do położenia, nie zna- 
laz? dosyć słów dla dzielnych o- 
brońców SS, przepowiadając mar 
ny koniec wszelkim zamierzeniom 
zdobycia „Festung Europa". 


„D-Day“ 


A rzeczywistość? Kiedy Alianci 
rożpoczeli faktycznie inwazję w 
dniu 6 czerwca 1944 r. (D-Day) o- 
koło 6 tysięcy okrętów wojennych 
dobiło do wybrzeży Normandii i 
rozpoczęło wyładowywanie od- 
działów desantowych, jak też i 
materiału wojennego, nie znajdu- 
jąc zupełnie przeszkody ze strony 
niemieckich oddziałów obrony 
wybrzeżnej. Jest faktem nieza- 
przeczonym, potwierdzonym ze- 
znaniami jeńców, że sztab nie- 
miecki był w zupełności zdezorien- 
towany i nie miał najmniejszego 
pojęcia co do faktycznego miejsca 
mającej nastąpić inwazji. Do 6- 
statniej chwili sądził on, że w 
krytycznej godzinie inwazja od- 
będzie się w Pas de Calais o ja- 
kieś 350 km na północny wschód 
od właściwego odcinka inwazyj- 
nego. Manewr ten udał się dzięki 
zmyleniu względnie całkowitemu 
wyeliminowaniu niemieckich sta- 
cyi radarowych i stanowił punkt 
kulminacyjny od czterech lat za- 
ciekłej, lecz cichej walki w eterze 
przeciw Luftwaffe. 

Szybkość toczących się w po- 
wietrzu akcji, uzależniona była 
przede - wszystkim od prawidło- 
wego i nieprzerwanego porozu- 
mienia sie dowództw sił powietrz- 
nych z eskadrami bojowymi, wy- 


Wi 
Berlin. Do Liverpoolu przy- 
był tranSport 2.100 niemiec- 
kich jeńców wojennych z Ka- 
nady. Sa to ostatmi jeńcy z Ka 
nady, za wyjątkiem niewielu. 
którzy sie tam osiedliln. 

Berlin, W Paryżu  przeslu- 
chano po raz nierwszy b. ko- 
mendanta wojskowego Paryża. 
zem. Sinelpnagel. którego przy 
Wieziono ze strefy francuskiej 
na mający się odbyć proces. 
w którym odpowiadać bedzie 
M. jn. za rozstrzelanie zakła- 
umików, 

Berin. Przywódcy Uuisi 
Chuześcijańsko — Demokratycz 
nej w strefie sowieckiej Jakub 
Keiser i Franz Lemmer, opo” 
wiedzieli się za ziednoczeniem 
Niemiec. edyż tylko ono daje 
gwarancję odbudowy gospo- 
darczej. W dziedzinie reform 


spolecznych, chrześcijańscy de 
mokracj godza sie na takie 


zmiany, jakich ewvmiga obec 
ma sytuacja, muszą one jednak 
gwarantować wolność i god- 
uość człowieka. r 
Bertin. Przewodniczący nie 
mieciego Zw. “ Zawodowego 


i 


DZIENNIK 


ZACHODNI 


Niemcy wyprowadzeni w pole 


konującymi powierzone zadania. 
Od dobrego funkcjonowania apa- 
ratu radio - komunikacyjnego za- 
leżało powodzenie akcji wielkich 
jednostek bombowców, jak i też 
udaremnienie akcji radaru nie- 
przyjacielskiego, tych oczu radio- 
wych, zdolnych do wykrywania 
i umiejscowienia zbliżających się 
eskadr zarówno powietrznych, jak 
i morskich. Nic też dziwnego, iż 
najważniejszym celem wojny w 
eterze było wyeliminowanie nie- 
przyjacielskiej radio-komunikacji 
i stacji radarowych. 


„RCM“ 


Działalność brytyjskich eksper- 


tów znanych pod urzędowym 
skrótem RCM. (Radio counter 
measures), mających za zadanie , 


stwarzanie przeszkód w niemiec- 
kiej służbie radio-komunikacyj- 
nej, rozpoczeła się na większą 
skalę bez najmniejszego” rązgłosu 
jesienia 1940 r. kiedy bombowce 
Goeringa przeprowadzały noc w 
noc ataki ma miasta angielskie. 
Lotnicy niemieccy kierowani byli 
wówczas za pomocą fal radio- 


wych, wysyłanych już na kilka 
godzin przed rozpoczęciem lotu ź 
francuskich i belgijskich stacyj 
| nadawczych. Stacje żnajdujące się 
jw Holandii i Norwegii, transmito- 
i wały fale biegnące poprzecznie do 
linii lotu, sygnalizując bliskość 
wyznaczonego cełu. 

Fale radiowe mają właściwość 
rozprzestrzeniania się w prostym 
kierunku, jednakowoż z pewnych 
!powodów naturalnych. zbaczają 
| prawie zawsze z linii prostej. 
'Opierając sie na tej wła « wości. 
| eksperci RCM. postanowili ją po- 
| większyć i rozszerzyć, co w eick- 
tecie przyczyniło się do zbaczania 
|samolotów  nicprzyjacielskich z 
wyznaczonej trasy. Wielce po- 
mocnym był w tym względzie 
fakt, że Niemcy  transmifowali 
swoje fale kiciunkowe, jak to już 
zaznaczono na kilka godzin przed 
zamierzonym lotem, co pozwalało 
| operatorom RCM. na ich retrans- 
,mitowanie. przy czym oczywiście 
|fale te posiadały już znaczniejsze 
odzhylenie od oryginalnych fal 
i niemieckich. Wyjaśnić tu wy- 
| pada. że 2- da 3-stopniowe zbo- 
czenie na trasie długości 3009 km 


trick osłatniej 


powodowało dla bombowców nie- 
przyjacielskich odchylenie się od 
wyznaczonego pierwotnie celu o 
jakieś 15 km. Oczywiście prak- 
tycznie, zboczenie to miało zna- 
czenie tylko wówczas, gdy celem 
bombowców niemieckich były 
miasta mnicjsze wewnątrz kraju. 
Gdy celem ataku lotniczego miał 
być Londyn lub inne większe 
miasta portowe, rozłożone na 
przestrzeni kilkudziesięciu kilo- 
metrów kwadratowych. to prze- 
ciwakcja ta nie odgrywała już 
wielkiej roli. 

Przy zamierzonym bombardo- 
waniu miejscowości mniejszych, 
akcja taka zmuszała 
nieprzyjacie!siejis do zrzucenia ni- 
szczycielskiego ładunku. daleka 
poza obrębem celu wyznaczonego 
przez dówództwo niemieckie. Naj- 
większy sukces, jaki odnieśli pew 
,nego razu cksporci RCM. podczas 
j usiło ranego nalotu niemieckiego 
lna jedno z miast południowej An- 
igli, było zmuszenie około 200 
ipombowców do zrzucenia 400 


bomb poza celem, co spowodo- 
iwała zniszczenie... dwóch kur- 
cząt. 


Niemcy zmieniają system 


Po pewnym czasie dowództwa 
niemieckie, zorientowawszy się 
w sytuacji, zarzuciło w zupełności 
system kierowania lotników Z 
pomocą fal radiowych, zastępu- 
jąc go rozkazami nadawanymi 
drogą radiową z baz położonych 
w Niemczech. Dowództwo angiel- 
skie wpadło wówczas na nowy 
pomysł: gdy piloci niemieccy 
zwracali się podczas przelotów 
nocnych do swych baz po instruk 
cje dla dokładnego określenia 
kwych pozycji, operatorzy angiel- 
scy, pracując na falach frekwen- 
cji „Luftwaffe', podawali zupeł- 
nie fałszywe informacje, w wy- 
niku czego piloci niemieccy czę- 
stokroć krażyli nad nieznanym 
sobie terenem. Zdarzało się, iż 
nad ranem lądowali w południo- 
wej Anglii, w mniemaniu, że znaj- 
dują się w północnej Francji. 

Jeżeli chodzi o wyeliminowanie 
radaru. trzeba przyznać, iż pierw- 
szy większy sukces w tym wzglę- 
dzie odnieśli Niemcy. W lutym 
1942 r. udało się im zmylić tak 
dalece brytyjskie stacje radarowe, 
rozmieszczone u wybrzeży połud- 
niowej Anglii, że dokujące wów- 
czas w idealnym ukryciu w 
Breście krążowniki niemieckie 
„Scharnhorst“, „Gneisenau“ i 
„Prinz Eugen“ opuściły port, nie 
wykryte przez RAF, udając się do 
wojennych baz morskich w Niem- 
czech. 

Tymczasem wojna „radarowa' 
rozwijała się dalej. Po wielu nie- 
powodzeniach Brytyjczycy doko- 
nali pewnego razu przypadkowe- 


go odkrycia. że prawdopodobnie 
na skutek działania brytyjskich 
aparatów sygnalizacyjnych, znaj- 
|aulacych się na każdym samo- 
| locie, niemieckie stacje radarowe 
| nie są zdolne do dokładnego okre- 
ślania ich pozycji, co udało się 
|wywnioskować z akcji niemiec- 
kich baterii reflektorowych, kon- 
; trolowanych przez radar. Z chwilą, 
'gdy Jotnik angielski włączał swój 
|automat sygnalizacyjny dla prze- 
i konania się, czy powietrze jest 
| „czyste“, reflektory niemieckie 
„rzucały snopy światła, nie na 
aparaty angielskie, lecz w zupeł- 
| nie innym kierunku. Obserwacje 
| te znalazły potwierdzenie przy 
'zbadaniu kompletnego urządzenia 
|iadarowego. zdobytego przez ko- 
mandosów w nocnym raidzie na 
,iedną z nadbrzeżnych stacji rada- 


jrowych w  rółnocnej Francji. 
| Stwierdzono przy tym ponad 
wszelką wątpliwość, że brytyj- 


skie aparaiy sygnalizacyjne tzw. 
„IFF.“ (Identification Friend or 
Foe sets) powodowały znaczne 
odchylanie fal w radarze niemie- 
ckim. 

Wyposażono więc te aparaty w 
urządzenia potęgujące odchylenie 
oraz wyekwipowano nadbrzeżne 
stacje angielskie w silne aparaty 
nadawcze. mające za zadanie wy- 
woływanie zaburzeń w odbiorze 
niemieckiego radaru. Równocze- 
śnie RAF rozpoczął transmito- 
wanie silnych fal radiowych. któ- 
re uniemożliwiały „Luftwaffe“ po 
rozumiewanie się z własnymi ba- 
izami z pomocą radio-telefonu. 


Ofensywa w eterze 


Rozpoczęta w ten sposób ofen- 
sywa w eterze. nabierała coraz 
większego rozmachu, nie dając 
Niemcom ani chwili wytchnienia. 
Nie pomogły ich usiłowania w 
kierunku zmiany fal wolnych od 
przeszkód. Skazane były również 
na niepowodzenie próby w kie- 
runku zmiany typów radaru i ek- 
wipunku  tele-komunikacyjnego; 
gdy wypuszczono nowy typ, w 
kilka dni później, Brytyjczycy 


emcy pod okupacją 


dziannikawy w Berlinie, li. 
czącego 988 _ członów oświad- 
czył. że w Berlimie powstanie 
na nowo dom prasy, jak to 
miało miejsce już przed ro- 
kiem 1933. Równocześnie zapo- 
wiedzial on. że wkrótce w Ber 
linie powstamie szkoła dzien- 
nikarska i instytut badaw- 
czy dla spraw dziennilkarstwa. 

Berlin. Sowieckie władze o- 
kupacyjne udzieliły  zezwole- 
nia na wydawanie nowej ga- 


zety pod nazwą „Tribune“, 
która bedzie głównym orga- 
nem  memeickieli Związków 


Zawodowych. „Tribune“ wycha 
dzić bedzie początkowo w 300 
tys. nakładzie. Lokalne Zw. Za 
wodowe będą wydawały włas- 
ne broszury infomacyjne. 
Hamburg. Argentyna wyda- 
liła do Niemiec 800 członków za- 
logi zatopionego na jej wodach 


krążownika niemieckiego „Graf 
von Spee". 
Hamburg. 150 sadów mnie- 


mieckich w strefie brylyjskiej 
rozpoczyna w lutym postępo- 
wamie nezeciw członkom prze 
stępozych orgamizącii hitlerow. 


wykombinowali już nowe sposo- 
by przeszkadzania. 

Pierwszy większy sukces odnie- 
siony przez ekspertów RCM na- 
stąpił w nocy z dnia 22 na 23 paź- 


dziernika 1943 r., gdy ciężkie bom | 


bowce RAF-u przeprowadzały 
bombardowanie Kassel. 
tego raidu N:emcy połapali się, 
że zarówno ict: radar, jak i radio- 
komunikacja nie działają spraw- 
nie. Brytyjskie stacje nadsłucho- 


skich. Na rozprawy czeka % 
tys. nazistów. 

Frankfurt. We Frankfurcie 
skazano na kare śmierci dr. 
M. Mennicke, któremu udewo- 
duiono winę uśmiercania setek 
obłakamych z zakładu w Fi 
chenbereu. 

Monachium, Z ogólnej ilo 
šci 35.000 niemieckich jeńców 
wojennych w Kanadzie ostatnio 
2.000 wylądowały w Wielkiej 
Brytanii. 

Monachium. Niemieckie par- 
tie polityczne. oraz Związki 
Zawodowe proteslują przeciw 
zrehabilitowiamiu przez sąd de- 
Inacyfikacyjny dw. Sonntag 
któremu wyzmaczono tylko ka 
rę pieniężną w wys. 18 iys. 


mk. Dr. Sonntag. jako zapa- 
mietały hitlerowiee ; lekarz 
wojskowy, wysyłał w czasie 


wojny żołnierzy z otwartymi 
ranami na front, A 

Baden — Baden. Francuskie 
whidze okupacyime dostarczy- 
ły różnym kościołom katolie- 
kim į ewacgeliekim w Niem- 
ezech, 1400 l. wima kościelne- 
go. oraz szereg złotych i awebr 
mych przedmiotów. 


Podczas | 


we podchwyciy wtedy, jak ope- 
rator niemiecki zwracał uwage 
pilotom niemieckim. by 
dali wprowadzać w błąd przez 
podsłuch angielski. Instrukcje te 
przerywane były przez stację an- 
gielską. W pewnej chwili. gdy o- 
perator niem'ecki unosił się ze 
wściekłości na ekspertów RCM, 
jeden z tychże włączył się na fa- 
lę i stwierdził z zadowoleniem: 
„Słuchajcie, jak teraz Anglik 
klnie', na co zrozpaczony Niemiec 
dorzucił: .Na Boga — to nie An- 
glik, to ja przecież klne". 


Konsternacja była nieopisana. 
| Pod koniec raidu Niemcy byli tak 
zdezorientowani, że oskarżali się 
| wzajemnie o niepowodzenie akcji 
obronnej. 


W iym też czasie jeden z eks- 
pertów RCM zauważył, że Niem- 


W tym celu eksperei RCM opra- 
cowali 5 planów operacyjnych. 
które po wprewadzeniu w życie 
miały tyle cech prawdopodobień- 
stwa, że należy je uważać za naj- 
większy „kawał“, na który dali 
się nabrać Niemcy w czasie osta- 
tniej wojny 


W nocy z dnia 5 na 6 czerwca 
1944 r, kiedy flota inwazyjna 
płynęła przez kanał La Manche 
w kierunku Cherbourga. przystą- 


piono równocześnie do rcalizowa- | 


nia operacyj: „Taxable“, „Glim- 
MEG W. ABC Patrols m Mitanic | 
„Mandrell“. 


Niemcy byli przekonani, że jc- 
żeli kiedykolwiek alianci zdobęda 
się na inwazję, to nastąpi to w 
pobliżu Le Havre w Pas de Ca- 
lais. Na tym przeświadczeniu szta 
bu niemieckiego opierało się też 
powodzenie całej anglo-saskiej 
akcji bluffowej. 

Jak wyglądała w praktyce reali- 
| zacja wymienionych powyżej opc- 
lracyj? W cześciowym wykonaniu 
| planu „Taxable“ 18 mniejszych 
jednostek Royal Navy posuwało 
się z szybkością 7 węzłów w kie- 
runku Cap dAntifer koło Le 
Hawre dla stworzenia pozoru 
przeprowadzenia w tym mfiiejscu 
desantu głównych sił inwazyj- 
nych. Każdy z okrętów holowai 
kiika nisko łecących balonów po- 
wietrznych, potęsujących „echo“ 
na ekranach radarowycn stacyj 
niemieckich. Przypuszczając jed- 
nak. że cksperci niemieccy sto- 
sunkowo szybko połavali by sie 
co do siły bojowej owej „floty in- 
(,wazyjnej', okręty te eskortowało 
12 samolotów, rzucających w od- 
stepach minutowych „okna“ dla 
wywołania wrażenia przybliżania 
się do brzegów francuskich wiel- 
kiegó konwoju. Urządzenia zabu- 


rzające odbiór radarowy, w które | 


wyposażony był każdy z eskortu- 
jących samolotów. miały na celu 
uniemożliwienie niemieckim cks- 
pertom dokładne rozpoznanie 
szmerów wytwarzanych przez 
„okna“. .„Konwoj* trzymać się 
musiał ściśle oznaczonej marszru- 
ity i planu działania. samoloty 
| krążyć musiały przez trzy i pół 
godziny na odcinku 12 miłowym. 


Równocześnie w myśl wytycz- 
nych operacji „Glimmer“ analo- 
giczna .flota inwazyjna” posuwa- 
ła się na Bolonię. 

Między obu tymi flotami krą- 
żyło stale 29 „Lancasterów" przez 
przeciąg 4 godzin w wykonaniu 


bombowce | 


się nie, 


:cy mogą się uciec do wysługiwa- 
nia personelem kobiecym. co a- 
czywiście położyłoby kres dalszej 
działalności podsłuchu angielskie- 
go. Zaczęto wobec tego na wszelki 
wypadek szkolić operatorki dia 
służby RCM, które władały bie- 
gle kilkoma narzeczami niemiec- 
kimi. Gdy też faktycznie Niemcy 
w jakiś tydzień później wyzna- 
czyli do obsługi radiokomunika- 
cyjnej personel kobiecy. Anglicy 
do przeciwakcji użyli nowowy- 
szkolone speakcerki. 

l 


Preste ale skuteczma:e 


Na ten mniejwięcej okres przy- 
pada odkrycie jednego z najbar- 
dziej prostych. pomysłowych a 
elektownych sposobów zupełnego 
wyeliminowania radaru niemiec- 
kiego. Posługiwano się w tym cce- 
lu wąskimi skrawkami aluminio- 
jwymi, o grubości papieru kance- 
ryjnego, rozmaitej długości, wy- 
rzucanymi przez lotników angie!- 
|stcich w wiązkach po kilka tysię- 
jey sztuk, Skrawków tych zrzuco- 
|no na Niemcy bez przesady kil- 
kadziesiąt milionów. Jeszcze dziś 
w ZA miesięcy po zakończeniu 
wojny lasy w północnych Niem- 
czech upiekszone są tymi srebrzy- 
ztrvmi papierkami jak choinki na 
świeta Rożego Narodzenia. 

„Window“ (okno). jak w żargo- 
nie lotniczym skrawki te nazywa- 
ino. użyte zosieły poraz pierwszy 
¿z powodzeniem w skoncentrowa- 
nym ataku na Hamburg. Jak wia- 
domo, cziery ataki tego rodzaju 
wystarczyły, by miasto to zostało 

spulweryzowane'. Każdy z 791 
bombowców, biorących wówczas 
udział w akcji, zrzucał na ściśle 
określonej trasie co minutę wiąz.- 
ki po 2.000 sztuk skrawków. Każ- 
ida taka wiazka wywoływała 
„echo“ na niemieckim ekranie ra- 
darowym przez przeciag 15 mi- 
nut. co w rezu tacie robiła wwra*c- 


„nie. jakoby w raidzie brało udział! 


112.50 pombowców, Kontrolowane 
| przez radar baterie artylerii prze- 
ciwłotniczej i reflektorów bviły 
zapałnie zdezerientowane. O ske- 
ordynowanej obronie nie 


5 planów 


operacji „ABC Patrol", mającej 
na celu zwabienie niemieckich 
myśliwców nocnych i zaangażo- 
| wania ich w walkę dla odwróce- 
jnia uwagi od faktycznego odcin- 
ka inwazyjnego. Bombowce te 
posiadały na swoich pokładach 82 
|l aparaty zaburzające najnowszego 
typu. Drugim zadaniem jakie 
przypadło im w udziale. miało 
być reprezentowanie głównych 
sił powietrznych dla ochrony flot 
inwazyjnych „Taxable“ i „Glim- 
mer'. 


| Celem operacji „Titanic“ 
|odwrócenie uwagi i zaangażowa- 
nie w walkę sił niemieckich. pod- 
| czas których tysiące spadachro- 
| niarzy mogło lądować bezpiecznie 
w Normandii. 


Krótko przed rozpoeęzęciem wy- 


bylo : 


było | 


_Stroga,? 


mowy. Straty RAF-u poniesione 
tej nocy wyrażały się cyfrą 1,5%/ę. 
Zaznaczyć wypada, iz samoloty te 
zestrzelońc zostały tylxo przypad- 
kowo. 

Sukces, jaki odniesiono przy 
czwariym z kolei bombardowaniu 
Hamburga pod koniec lipca 1943 
roku dzięki zrzucaniu „okna“, 
wpłynął ostatecznie na decyzję 
| ówczesnego marszałka brytyjskich 
sił powietrznych Harrisa, rozpo- 
częcia bombardowania najgłów- 
i niejszego celu wojny — Berlina. 
Na wiosnę 1944 r. niemiecka o- 
| brona przeciwlotnicza znalazła sie 
w impasie na skutek rozwijającej 
się coraz korzystniej ofensywy 
"brytyjskiej w eterze: zabrakło jej 
i konceptu ulepszania urzadzeń ra- 
'darowych 1 radiowych. Bazy 
jgłówne komunikowaiy się z swo- 
„imi eskadrami w akcji na 20 fa- 
łach radiowych. sądząc, iż przy- 
(najmniej na jednej z nich odbiór 
| będzie możliwy. 

Ostateczne ukoronowanie wy- 
isiłków brytyjskich nastąpiło w 
| ciagu krytycznych chwil. poprze- 
dzających godzinę „zero“ dnia in- 
wazji. 
| Mimo, iż w wyniku poprzednich 
l ataków powietrznych. zreduko- 
i wana została znacznie działalność 
niemieckich nadbrzeżnych stacyj 
radarowych. wciaż jeszcze czyn- 
nych było ponad 100 stacyj, roz- 
mieszczonych na odcinku od Cher 
bourga dn wybrzeża holender- 
skiego. Dla zapewnienia powodze- 
nia desantu oddziałów inwazy|- 
nych zachodziia bezwzględna ko- 
nieczność ograniczenia pola dzia- 
łania tych stacyj. Na odcinku, w 
którym dokonanv miał być de- 
sant trzeba ie było zupełnie wy- 
eliminować, gdyż powodzenie ca- 
iej axcji inwazyjnej w pierwszej 
fazie zależała w znacznym stopniu 
od momentu zaskoczenia. Ko- 
niceznym też było, aby na pew- 
| nych odcinkach. niemieckie stacje 
radarowe, otrzymały zupełnie fał- 
szywy obraz co do celu aliantów. 
Chodziło mianowicie o to, aby 
wywołać wrażenie. jakoby na ich 
odeinku zbliżały się głowne siły 
inwazyjne. 


sadzania właściwych oddziałów 
spadochronowych stosunkowo nie 
„znaczne siły powietrzne RAF-u 
„kierowały sic. na Le Hawre, gdzie 
jw pobliżu Fecamp tysiące mane- 
'kinów-spadochroniarzy wolne ©- 
puszczałn się ku ziemi. W tym 
samym czasie inne jednostki 
RAF-u wysadzały takichże sa- 
mych „spadochroniarzy“ w okol- 
cy Cherbourga na prawym skrzy- 
| dle odcinka, gdzie rzeczywiste od- 
działy spadochronowe miały przy- 
stąpić do akcji. Spora ilość wy- 
rzucanycn wraz z manekinaml 
l „okien“ sprawiała na zaniepoko- 
jionyvch niemieckich operatorów - 
radarowych wrażenie, że liczba 
lądujacych „spadochroniarzy“ jest 
ch najmniej 20-krotnie wyższa 
od faktycznie wysadzanych ma- 
nekinów. 


A teraz prawdziwa inwazja 


Tymczasem właściwa armada 
inwazyjna ukrywała się za para- 
wanem aparatów przeciwradaro- 
|wych. 24 ciężkich bombowców 
RAF-u i USAAF-u wyekwipowa- 
nych w aparaty zaburzające krą- 
żyło już kilka godzin przed mo- 
jmentem zerowym na wysokości 
6.000 mctrów na 80 km. szeroko- 
|ści, uniemożliwiając: pracę nien 
mieckich aparatów radarowych 
rozlokowanych na półwyspie 
Cherbourga. Parawan ten nie tyl- 
ko uniemożliwiał wykrycie zbli- 
(dii silnych eskadr bombowców. 
|wazyjny, lecz również wykrycie 
|selok maszyn holujacych szybow- 


towe do akcji, wyposażone w no- 
'woczesny sprzęt wojskowy, 
„działy spudochronowe. Poza tym 
niewidzialnym murem fal radio- 
|wych i radarowych posuwała się 
flota inwazyjna. Gdy okręty zbli- 
żały się na skuteczną odległość 
działania aparatów  zaburzają- 
leych. brały również i one udziàl 
|w poięezowaniu tego parawanu. 


Ce! został osiągn'ety 


Bluff“ udał się w zupełności: 
Niemcy, sądząc, że jednostki wy- 
|konujące operacje „Glimmer“ są 
prawdziwa flotą inwazyjną, otwo- 
rzyły doń ogień ze wszystkich 


stojących do dyspozycji baterii | 


nadbrzeżnych. Pościgowe łodzie 
niemieckie ruszyły natychmiast w 
celu rozproszenia konwoju. Wię- 


żających się do brzegów Norman- . 


|które miały „urobić* odcinek in- 


ce, na których znajdowały się go- ` 


od- 


ksza część myśliwców nocnych 
rzuciła się na „Lancastry' zaan- 
gażowane w. operacji „ABC PA- 
irol" w mniemaniu, że chodzi tu 
o ochronę powietrzną floty inwa- 
zyjnej, wskutek czego operowały 
one jedynie na odcinku Le Hawre 
— Boulogne, nie atakując w zyu- 
pelności wysadzonych oddziałów 
spadochronowych. 
| Również i operacja .„Ftanic” 
; odniosła pożedany skutek. Pod- 
czas gdy na przeciw wysadzonym 
manckinom rzucono siłne oddzia- 
ty piechoty niemieckiej, rzeczy- 
[wiści spadochroniarze rozwinęli 
się po wylładowaniu i nawiązali 
kontakt zarówno z prawym, jak 
i lewym skrzydłem odcinka in- 
wazyjnego. Poiączony system 0- 
peracyj przeciwradarowych lot- 
nictwa jak i jednostek mprskięb, 
przeszedł wszelkie oczekiwania. 
Na jednym z pedodcinków pod- 
słuch brytyjski stwierdził, jak 
niemieccy operatorzy radarowi, 
odbierając szmery wysyłane przez 
„ABC Patrol". zidentyfikowali je 
„jaka szpice wielkiej eskadry lot- 
'piczej. posuwajacej się w kierun- 
ku na Paryż. é 

Cel wyznaczony przez eksper- 
tów RCM został w zupełności ©- 
siaenioty. Gdy baterie sojusznicze 
lwysadzone na ląd rozpoczęły 
| miażdżenie niemieckich urządzeń 
wybrzeżnych w dniu 6 czerwca 
| 1944 r. o godzinie 5,30 nad ranem, 
Niemcy dopiero dowiedzieli stę, 
jlecz już za późno. o dokładnym 
miejscu i czasie rozpoczęcia in- 
.wazji.“ (K) 


Stroma 4 


Nowe książki 


Wawrzyniec Żuławski — 
BIESKI KRZYŻ“. 
Gebethnera i Wolfa, 
wa 1946. Nr. 56 Biblioteki Mło 
dzieży „Polska i Świat Współ- 
czesny'. Str, 80, 


» Strumph-Wojtkiewicz — „NA 
ATLANTYKU”, Wydawnictwo 
Gebethnera | Wolfa, Warsza- 
wa 1946, Nr. 58 Biblioteki Mlo 
dzieży „Polska i Świat Wspó!- 
czesny”. Str. 92. 


Władysław Orkan — „JUZYNA”, 
Nr. 328 Biblioteki Wniwersy- 
tetów Ludowych. 
Gebethnera i Wolfa, Warsza- 

wa 1946. Str. 64, 


„NIE- 


[i 
Allan Nevins — „STANY ZJED | 


NOCZONE AMERYKI PÒL- 


NOCNEJ“. Zwięzia historfa, w | 
tekście 5 map z przedmową | 
Johna G. Winanta w autory- | 
zowanym przekładzie Antonl- | 
ny Janowskiej Instytut Wy- | 
'oczywiście, zrobione, 
rto praca uciążliwa, 
‚instytucji, zwłaszcza w Warsza- 
iwie, utraciło 


dawniozy „Nasza ' Ksiegarnia”, 
Warszawą 1916, Str, 160. 

Marian Moskwa — „UBTZPIE- 
CZENIE CHOROBOWE GÓR- 
NIKÓW“, Wydawnictwo Tn- 
stytutu Śląskiego Katowice — 
Wrocław 1946, Str. 32. 

„PODZIAŁ  ADMINISTRACYJ- 
NY WOJEWÓDZTWA ŚLĄ- 
SKO.DVBROWSRIEGO wra? 
ze SKOROWIDZEM GMIN * 
GROMAD* wedłnz stanu z 
dnia 1 stycznia 1946. 
dem Instytutu Śląskiego Ka- 
torwice—Wrocław 1947. 

„POD SZTANDAREM WOLNO- 
NOŚCI" — Cykl epowiaań o 
Tadeuszu Kościuszec: Baro- 
wej, H. M, Dobrowolskicj, H. 
Mortkowicz-Olszakowej i 


Nakladen 
Warsta- 


Nakładem | i 
4 Ostatnio mówi- się wiele o 


' 


| tyczy 


| 


i 
} 


| 


Straty kultury polsi 


Warszawa. (PAP) Proces Fi- 
schera ponownie unaocznił ogrom 
: strat, jakie poniosła kultura pol- 
ska na skutek działań wojennych 
i okupacji niemieckiej. Pragnąc 
uzyskać bliższe dane, dotyczące 
zarówno naszych strat jak i spo- 
sobów ich częściewegoe poweto- 
wania, przedstawiciel PAP zwró- 
cił się do Leona Kruczkowskiego, 
wiceministra Kultury i Sztuki, 
który udzielił następującego wy- 
wiadu. ; 


stratach poniesionych: przez 
kulture i sztukę polską, zarówno 
o stratach moralnych, jak i ma- 
terialnych. W związku z tym 
pragnę zapytać, czy straty¿ma- 
terialne dały się ująć cyfrowo 
i określić w wymiarze pienięż- 
nym? 

Zestawienie cyfrowe zostało, 
choć była 
gdyż wiele 


inwentarze swych 
ruchomości, toteż ustalenie strat, 
w poszczegółnych wypadkach na- | 
stręczalo wiele trudności. Co sięj 
„przewalutowania, była! 
to sprawa b. skemplikowana, gdyż 
straty w dzłedzinie kultury, w 
przeciwieństwie do dziedziny go-| 
spadarczej, są częstokroć niewy- | 
mierne, Niemniej Ministerstwo | 
Kultury i Sztuki dokonało takie- | 


Nakła- | go obliczenia. 


Jak się przedstawia ogólna 
suma strat w tej dziedzinie? 
w sumie, straty materialne w 

dziedzinie kultury i sztuki wy» 
noszą przeszło 4.700.000.000 zł. 
przedwojennych, przy czym mó- 
wię tn jedynie o terenach obję- 


Z. tych dzisiejszymi granicami Pań- 


Turowskiej z rysunkami W. stwa, z pominigciem — kaz 


Borkowskiego. 
Komitetu Kościnszkowskiego 
w Krakowie. Str, 94. 

„KATALOG WYSTAWY HISTO 

RYCZNEJ* — 1746—1946. Ta- 

deusz Końciuszko, — Obrazy, 

pamiątki i dokumanty w Mu- 
zeum Narodowym w Krako- 
wie. Wydawnictwo Głównego 

Komitetu Kościuszkowski=z0 

w Krakowie. Str. 46. 

. E. Balicki — „KU CZCI KO- 

ŚCIUSZKI". Garść uwag na 

temat przygotowywanią uro- 

czystości narodrwych, Kra- 
ków 1846. Nakładem Glówne- 
go Komitetu Rościuszkowskie 

go w Krakowie, Str. 14. 

Mara Rurylnk — „JEDREK I 
PIOTR". Nr. 59 Biblioteki Mło 
dzieży „Polska i Świat Współ- 
ezesny”. Nakładem Gebethne- 
ra i Wolła, Warszawa 1946. 
Btr. 80. 

Edmund de Amtots — SERCE“ 
w hrzekładzie Maril Konon- 
nickie). Wydanie XTX ilustr- 
wane, Nakładem Gevethnera 
4 Wolfa, Warszawa 1946. Str. 
342. 

Kazimierz Konarski — „ZŁA CZ- 
MY SIĘ z NARODEM“, Po- 
wieść historyczna dla młodzie 
ły z ? rycinami, Nakładem 
Instytutu Wydawniczego ,„Na- 
sza Księgarnia" 1946. Str. 194. 


Marian Wojciechowski 


Wydawnictwo ' ście — Ziem Odzyskanych. 


Jak straty Ę1e przedstawiają 
się na poszcz*gdlnych odein= 
kach? 

Największe cyfrowo straty po- 
nieśliómy w zabytkach nierucho- 


mych, Dla przykładu podam, że człowieka”, „Zasady myśli Í u% | 


DZIENNIK 


æ. 


ZACHODNI 


na skutek okupacji niemieckiej 


np. straty teatrów wynoszą około 
92.000.000 przedwojennych zł„ nie 
licząc wartości zabytkowej nie- 
których budynków teatralnych, 
straty w dziedzinie muzealnictwa 
przewyższają sumę 450.000.000 zł. 
przedwojennych, 

Ziemie Odzyskane uległy pod 
tym względem jeszcze większej 
dewestacji. 
wiem, że np. straty w dziedzinie 
architektury zabytkowej na zie- 


i miach dawnych wynoszą okolo; 


43%, podczas gdy na Zlemiach Od-= 
zyskanych przeszło 68%. Wartość 
ocalałych zabytków architektury 
na Ziemiach Odzyskanych jest 
prawie trzykrotnie mniejsza od 
strat, jakłeśmy na tym odcinku 
nonieśli na ziemiach dawnych. 


Czy zdaniem Pana, Niemcy 

powinni zapłacić Polsce cd- 
szkodowanie ża poczynione 
szkody? 


Dla przykładu  po-| 


Recen 


| Oczywiście. Ponieważ dotych- 
| cząsewe układy międzynarodowe 
nie pestawiły jasno sprawy na- 
leżnych nam odszkodowań w dzie- 
dzinie kultury i sztuki, Minister- 
;stwe zamierza sprawę tę wysunąć 
| na konferencji, która uregulować 
i ma sprawy niemieckie. 


I Jakie zasady przyjęło Mini- 


sterstwo Kultury i Sztuki w 
| swym programie  odszkodo- 
| wawczym? 


Chcemy otrzymać ckwiwalenty 
w naturze. Pragniemy, by Niem- 
cy zwrócili nam w naturze zni- 


J 
hE? 


naszych muzeach, uzupełnione. 
zostały przez dzieła sztuki obcej, 
przede wszystkim przez tzw. po- 
lonica, które dotychczas Niemcy. 
ukrywali przeważnie w magazy=| 
nach muzealnych. Wszyscy cu-=i 
dzoziemcy, pracujący na odcinku: 


kultury i sziuki, po zwiedzeniu, vyy, Kosinski 


Polski i zorientowania się na; 
miejscu w ogromie jej strat, | 
zgodnie stwierdzili, że Polska; 


; winna się domagać poważnych 


śzczone urządzenia teatralne, by, 
umożłiwiłi fabrykację instrumen- | 


tów muzycznych, piyt gramofo- 
nowych, farb mslarskich, narzę- 
dzi rzeźblarskich itd. W dziedzi- 
nie muzealnictwa nie zamierzamy 
domagać się dzie] sztuki niemiec- 
kiej, ani zabytków niemieckich; 
pragniemy, by laki, powstałe w 


Mirosław Starost; „Filozofia 
pracy i narodu“. — Wprowadze- 
nie do zagadnień polskiego poglą- 
dn na świat. 


Habent sua fata libelli -- mówi 
przysłowie łacińskie. Na półkach 
nie istriejącej dziś antykwarni 
warszawskiej jesienią 1943 r. mło- 


ły filozof, p. Mirosław Starost na- | 


tknął się przypadkowo na książ- 
kę o intrygującym tytule: „Obraz 
myśli mojej o celach istnienia 
człowieka dzieło  Floryana 
Bochwica. Wilno 1841.“ O Boch- 
wicu pisze Encyklopedia Trzaski 
— Everta — Michalskiego parę 
wierszy: „Bochwie Florian, polski 
pisarz filozoficzny, 1799—1856 w 
Waszkowcach wydał: Obraz my- 
ŝli mojej na pamiątkę egzystencji 
mojej żonie i dzieciom”, „Obraz 
myśli mojej o celach istnienia 


Uroczysty jubileusz P. A. U. 


Warszawa (PAP) W maju 
1948 r.-mija 75 lat od pierw- 
szego uroczystego. siedzenia 
Polskiej Akademii Umiejet- 
ności, a 132 lata od założenia 
Towarzystwa Naukowego Kra 
kowskiego, którego Akademia 
iest bezpośrednią kontynuator. 


| ką. 


Walne Zgromadzenie człon- 
ków Polskiej Akademi; Umie. 
jetności vostamowiło _ obeho- 
dzić uroczyście w r. 1948 ju- 
bilensz  f5-lecia  działalmośa 
PAU i rocznicę powstania 
Towarzystwa Naukowego Kra 
klwakiego. Postanowtono na- 
dać tej uroczystości charakter 
wielkiego Świeta nauki pol-- 
glałej r udziałem mie tylko ca- 
łego Świata naukowego pol- 
skiogo, lecz również przedsta- 
wicieli wszystkich akademii i 
większych towarzystw nauko. 
wych zagramicznych, z Który- 
mi PAU pozostawała w sto- 
sumkach w ciągu trzech ówier. | 
ci wieku swego istnienia. Aka- 


Od Wilhelma do Hitlera 


W kręgach polityki 1870—1939 


Allanci, z chwilą załamania 
sie Niemiec w listopadzie 1913 
r. uie doprowadzają — wobec 
stanowczej oopzycji Anglików 
do zupelnego zwyciestwa. 
W celu uchronienia Europy 
przed niebeznieczeństwem no- 
wej agreeji niemieckiej stara- 
ją sie tylko obalić panowanie 
militarystycznych Prus nad 
Niemeami, drogą  dokpmania 
przewrotu politycznego. Inspi- 
rowana przez Aliantów rcwo- 
focia ma ożywić partykula- 
ryzmy takich państewek Rze- 
wzy, jak Bawaria. Saksonia, 
Wimterabergia, Badenia., Tu- 
tyugin, Brumseawik... ma przy- 
wrócié dawny systemat federa 
evinv, przez co ograniczyć TO- 
"le Prus, a Niemcom dobrać 
charakter obozu wojennego. 
Paliatywne środki nie moga 
jednak wpłynąć dostatecznie 
ny. całkowitą pacyfikacje Nie- 
mice. Rewolnaja listopadowa 
zawiodła pokładane w niej na- 
dzieje. } i r 
-Przegrana wojna. pociagaiae 
"ra sobą kompromitację ży wio- 
łów konserwatywnych. A 
promńitację rządzącej  dotych. 
ozna sfery monurchistyczmego 
junkierstwa. oddaje ster rza- 
du w Niemczech sogjaldemo= 


= 


który zmusił junkrów do odda 
mia władzy socjakisłtom, była 
przede wszystkim chęć zabez- 
pieczenia dla siebie bezkarnos 


5) 
kratom. Głównym powodem. 


dzymarodowym skutków 
pregmnej wojny, tym sA- 
mym uzyskamie lepszych wa- 
runków pokojowych, które by 
umożliwiły szybkie odrodzenie 
potęgi militarmej. a co za tym 
idaio rozpoczęcie nowej potwor 
mej woiny, zakończonej osta- 
tecznie hegemonia Niemiec 
nad światem. Dopuszczeni da 
rządu socjąkłemokracji z sio- 
dlarzem — Fryderykiem Fiber. 
tem i zecerem Filipem 
Scheidemamnem na czele maja 
przyjąć odpowiedzialność za 
przegraną wojne, zmniejszyć 
rozmiary klęski i zawrzeć za- 
szczyfmy (lecz nietrwały!) po 
kój. Kleska militarna Niemiec. 
na skutek narzucmej przez 
Aliantów „rewolucji“, przemie 
nia się w wielki sukces poli- 
tyczny jumkrów. 

Socjałdemoekraci początkowo 
nie myślą o republice, a ie- 
waż prezyd. Woodrow Wilson i 
przedstawiciele je. AE ob- 
winiają Wilhelma I 


o wywo 


ci, ia następnie dopiero zamiar 
osłabienia — na terenie mię- 
1 


demia pragnie, aby jak maj- 
liezmóejsze gromo wybitmych u- 
ezomyćh zagramicznych, wyde- 
legowtamych przez majpoważ- 
micjsze orgamizacje naukowe 


EM świata przybyło do 
Polski, by święcić z nami ju- 
bileusz PAU i by ci ladzie, 


poznuwszy nasz dorobek, ne- 
szą prace i jej warunki, T02- 
uieśli po Świecie prawdziwą 
wiedze o Polsce współczesnej, 
Polsce myiłującej *olmeść i 
pracą. 

Alby zgodnie uczcić jubilensz, 
przygotowuje PAU szereg wy- 
dawmietw_ specjalnych. między 
innymi Historie PAU. kom- 
Steny kalog wydawnictw 
PAU. Historie nauki w Polsce 
it d. 

W grudniu r. ub. udała się 
delegacja PAU do Warszawy. 
by prosić najwyższych dostoj- 
ników państwa o przyjęcie u- 


działu w Komitecie Hiomomo- | 


wym obchodu jubileuszowego 


lanie wojny i domagają się — 
za wojownicze słowa rzucane 
światu — pozbawienia zo wla- 
dzy cesarza, „socjaliści udzie- 
lają mu dymisji i chcą prokia 
mować cesarzem następce tro- 
nu — kromprinza Fryderyka 
Wilhelma, pod tym jednak wa 
runkiem. że uniezależni się w 
swaj polityce od wpływów oj- 
ca. W związku z tym Scheide- 
maun oświadcza, że lud nie 
miecki nie jest nastrojony re- 
publilkańsko. rząd zaś nie ma 
vamiaru o republike walczyć. 
i gdyby cesarz nie uciekł do 
Holandii, panowałby nadal w 
Niemczech. Wilhelm II — œ- 
karżony artykułem 227 trak- 
tatu wersalskiego „o naiwyż- 
sze przestępstwo przeciw mo- 
ralności międzynarodowej i 
śwtętości traktatów... nad 
którym. zgodnie z życzemietn 
opinii spółeczeństwn angielskie 
go domazającej sie jego glo- 
wy, sąd mial odbyć sie w lmn 
dynie — nie pomiósł ostatecz- 
nie żadnej kary. a „demokra- 
tyczna* republika niemiecka 
wypłaciła mu nawet odszkado- 
wanie za upaństwowtone ma- 


ialki. 

Na skutek „rozwiłającej się" 
w kraju rewolucji która 
przecież siłą rzeczy dążyć mn- 
si do zerwamia Z Ai 
— decydują się socjaliści, 
niaiskiem Emiente'y. na prokla 
macje rupnbliki w Weimarze 
A, Ogłoszenie republiki 
jest dla wiekszości socjaldemo 


odszkodowań w dziedzinie kultu- 

ry i sztuki. Tea zgodna postawa 
napawa nas dobrą nadzieją. 

Czy w Ministerstwie Kultury 

i Sztuki istnieje specjalna ka- 

mórka, przygotowująca mate-; 

riały na konferencję pokojową? | 

i 


Tak jest. W kwietniu ub. roku! 


Środa. 8 stycznia 1947 r. 


. Wydawnccwa sia wżieci 

Marią Kownachig — „PLASTU- 
SIOWY PAMTUUTNIR", Wakia- 
dem instytutu Wydawałczezo 

* „Nasza Księgarnia", Warsza 
wa 1946. Str. 84, 

“ugen. Marek Morski — „SKRZY 
DLATY ŚWIAT" į „PRZYGO- 
DY JANKA SOBULPANKRA". 
Okie książerzki wydała Księ- 
garnią Zdzisława Gustowskie- 
Bo w Poznatu. 

—- „MOSE ABE- 
CADEC", Nakładem Księrar- 
ni Stefann Kzmioskiero w 
Krakńwie. Tlustrarie A. Chrza 
nowskiego i JI Pitczanti, Sir. 
110. : 

Tadeusz "e "w" r WIEL- 
KiE PRZYGODY MAŁYCH 
ZWIERZĄTEK z ilustracja” 
mi A. Wińsklero. Nakładem 
Wsięgarni Zdnisława Gustaw- 
sklego Pzznań 1946. Str 62, 


powstał specjalny Wydział Rewin-| Tadeusz Kraszawski — „PRZY 


dykacji i Odszkodowań. której 


zajmują się tymi sprawami, 


zje. 


czuć moich“ i „Pomysły o wycho-' Tak więc jakimó dziwnym tra- 


waniu człowieka”. 
Znawcy historii filozofii 


fem zapomniana książka polskie- 


? pol- | go filozofa obecnie po 100 z górą 


skiej informują, że Bochwic jest | latach nabiera ponownie rumień- 


i wymieniany 
pisarzami filozoficznymi Polski,ate 


wprawdzie między | ca młodości i aktualności. 


Trudno zresztą w krótkiej no- 


na ogój zapomniany Filozofowie tatce scharakteryzować całą pra- 


| pisarza, który zresztą nie odzna 
cza się zbytnią systematycznością 
wykładu. 

Ta zapomniana książka, zapo- 
mnianego filozofa, stała się glow- 
nym bodźcem do napisania przez 
Starostę książki perywającej się 
na śmiałe pokazanie prawdziwe= 
go oblicza polskiej myśli filozo- 
ficznej i stworzenia polskiego 89- 
stemu filozoficznego. 


Książka p. Starosta jest dziec- 
kiem wojny, powstała bowiem 
we wrześniu 1944 w Warszawie 
w ogniu pierwszej linit frontu. 
Gdy w żywiołowej katastrofie 
1939 roku, — pisze autor w przed- 
mowie — we wściekłej burzy to- 
talizmu, jaka rozszatłała nad Pol- 
ską. pękły niemal wszystkie naj- 
ważniejsze zewnętrzńe więzy 183- 
czące nasze społeczeństwo, każda 
jednostka, nagle pozbawiona licz- 
nych podpór, jakie w normalnych 
czasach daje człowiekowi życie w 
zbiorowości, sianęła niespodzianie 
przed koniecznością szukania w 
samej sobie, w swej głębi, we- 
wnętrznego samooparcia, autono- 
micznego, własnego źródła dyrek- 
tyw, norm zachowania się, wy- 
znaczników postępowania. 


P. Starost odkrył w Bochwicu 
niepospolitą, samorodną potęgę 
myśli i głębię ujmowania zagad- 
nień. Dlatego mając na myśli za- 
miar stworzenia systemu filozofii 
pracy i narodu zamierzył rekon- 
strukcję filozofii Bochwica, uka- 
zuje go też jako typowego repre- 
zentanta myśli polskiej, zapozna- 
je z nim, z całością jego świato- 
poglądu i zestawia ten pogląd na 
świat z całością dzłejów filozofii, 
konfrontując go równocześnie ze 
stanem współczesnej nauki do- 
świadczalnej. 


kmtów niespodzianką. Ebert, 
pierwszy prezydent „republiki 


weimanskiej, robi nawet za 
rzuty kanclerzowi  Scheide- 
mannowi z tego tytułu, że 
nikt go nie upoważnił do przy 
jęcia zobowiązań ogłoszenia re 
publiki. Niemcy — wśród ta- 
kich oekołiezności — Btają się 
republikańskie. Miejsce kaj- 
zera i jego junkrów eajeli za- 
leżni od nich socjaldemokra- 
ci. W Niemczech zapanował u- 
strój demokratyczny z rządem 
soe jalistyeznym na czele. Zmie 
niono więc ustrój państwa i 
forme rządu, ale mie zmieniono 
charakteru narodu, którego 
dziełem były okropmości wo. 
jenne | w którym żyłą barba- 
rzyńdkie zasady wszezepiame — 
w sposób szczegółny — od 
czasów Fryderyka II Wiel- 


kiego. y 

m absolutystycznych Niem- 
czech rayi to repub. nie jako 
symbol konalszego ustroju 
państwowego, lecz jako pre- 
tekst do nuzyskamia od Moten- 


te'y domodnięjszych warunków 
pokojowych. Nice więc dziryme- 


go. że do republiki, powstałej 


dla tych tylko celów, naród 
niemiecki odnosi się z nieche- 


cią. Utożeamia ją wiem z 
klęską narodową, niemocą po- 
ktyeczną. Republika ma dla 
Niemców znamiioaia rządu tym 
czasowego, stad też w parla- 
mencio Rzeszy nacjomaliiśei na 
zywają ją „tymesasową: re- 
publiką. Niemcy, w których 


| 


inasi zapatrzeni byli na zachód, | ce, której każdy rozdział ma swój 
„głównie na filozofię niemiecką i j| właściwy ciężar gatunkowy. Za- 
nie zwracali uwagi na rodzimego | daniem tej notatki jest jedynie 


zaawizowanie tego rzadkiego zja- 
wiska wydawniczego czytelnikom 
i zwrócenie nań uwagi ludziom, 
którzy lubią wgłębiać się w za- 
gadnienia bytu narodowego i ro- 
dzimej myśli filozoficznej, mają- 
cej być przewodnikiem narodów 
na trudnej drodze bytu. (St. K.) 


GODY ROFTRZEPANEJ VW- 
KT" z flustrarjami Adama Ril- 
skiegoą „BUNT W PODWY)- 
KZG" Rystracje Whalda 
Grweckieco, „SKARZYPYTA 
BAZ KOPYTA", — ilustracje 
Adama Bilskieggøg | 
SŁUSZNA ŻABA” — Mustrz- 
cje Al. Krakowskiego. Wszysł= 
kie ite kałążki wyata Fsię- 
garnia Zdyistywa Gustowskie- 
go w Poznaniu. 

Kornel Wakuszyjński — „AWAN- 
TURA O BASIE". Sześć ilu- 
stracji Nanuty Skawińskiej, 
Wydanie TM. Naktu( Gebath- 
nera t Wolfa Warszawa. Str. 
215, 


„KALENDARZ POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA" — 
1947, Wzdawniciwe Okręgów 

PCK Kraków — Katowice. Sir. 
358. 


Z literatury obcej 


Franciszek Pilar: „Dzień za- 
czyna nocą". Wyd. „Prace" Pra- 


ga. 

Tygodniowa wędrówka dwuna- 
stoletniego chłobca Danka Andri- 
cza, który niesie wiadomość dla 
partyzantów na wyspie Visu jest 
treścią opowiadania młodego pi- 
sarza czeskiego Franciszka Pila- 
ra p. t. Dzień zaczyna noca. Wia- 
domość, która ma być zakomu- 
nikowana partyzantom. Danko 
odebrał od ciężko rannego ojca. 
który uważany ża szpiega. zosta. 
je przez własnych ludzi zrani- 
ny, aczkolwiek w gruncie rzeczy 
prowadzi kontrwywiad dla włas- 
nej ojczyzny. Danko. mały chło- 
pak. dla którego również tola ko- 
chanego i kochającego ojca nie 
jest jasna, wędruje dniem i no- 
cą, mija osiedla wypalone | wy- 
mordowane. aby wczas dotrzeć 
do partyzantów. Dziecięcymi 0- 
czyma widzi śmierć i zniszczenie, 
rczsiewane przez niemieckich na. 
zistów. Przedziera się krok za kro 
kiem, wymyka się właściwemu 
zdrajcy, sprawcy zamachu na 0j- 


ca, spełnia swe zadanie i znowu; czy a 


ku 1943, kiedy na horyzoncie 
przedzierały się już pierwsze pra. 
mienie wolności .. 


Romain Gary: „Europejskie 
wychowanie”. Wielka nagrode 
francuskich krytyków w wyso 
kości 100.000 franków przyznana 
zbstała Romanowi Garvemu za 
powieść p. t. Europejskie wycho 
wanie. Słuszne było rozstrzygnie» 
cie jury, albow'em w dziele tym 
autor z wielkim artyzmem u- 
wiecznił cierpiąca ludzkość pod- 
czas drugiej wojny Światowej. 

Gary walczył jako lotnik armij 
zachodniej nad całą Europa. — 
Dzieło tworzył podczas krótkich 
chwil odpoczynku — w cieniu 
śmierci. Dlatego nacechowane 
jest realizmern. dlatego z jego 
kart tchnie goraca miłość. niena- 
wiść, żadza światła. W norach 
polskich lasów żyje grupa partv- 
żantów, przedsiębierze ataki na 
niemieckie kolumny i przymiera 
głodem. Tu i ówdzie lekceważąc 
niebezpieczeństwa śmierci. zakra. 
da się partyzant do miast. kro- 
ejami drzew. na którvch 


dociera do ojca. Wielu ludzi stra- | wiszą martwe ciała jego rode- 
ciło życie w ciągu tych siedmiu ków. Z dzieła przemawia wiel. 


dni i wielu ich jeszcze złoży ży- kie 


serce które w pełni prze- 


cie w ofierze przyszłemu światu. i żywało grozę wojny a jednak nie 


Działo się to w Jugosławii w ro- i straciło wiary w dobro. 


pa 


zawsze byla silma tradycja 
pruska zwalczająca liberalizm, 
te albsolutystyczne Niemcy t- 
ważają demokratyczną: repirbli 
ke weimarską za sztuczną 
szczepiomke N znienawidzonych 
demokracyj zachodnich. „Cheia 


mo wsadzić na kwadratowa 
czaszkę Niemców  frygijską 
ezapike. (symbol wolności). 


Lecz Niemey nienawidzą repu- 
ibliki, ponieważ była im narzu 
cona przez Hntante'ę jako ro- 
dzaj „ersatzu”, twierdził w 
tym czasie Mussol'ni. 
Socialdemokragja, tłumacząc 
się wobec koalicji brakTem do. 
Świadzemia w rządzeniu pań- 
stwem. toleruje akcje szowi- 
nistyczne, popiera nawet wy- 
datki na tajne zbrojenia, aby 
w końcu oddać władzę monar- 
chistycznym generalom. Geor 
ges Clemanceau, jedem z nad- 
bystrzeiszych mężów stanu 
Francji, doskonale ocenił ów- 
czesne Niemcy: „RBewmolaicja 
niomiecka była zwykła zmiwną 
dekoracji i najeżdźca 1914 r. 
trwa w swym porywie wście- 
kłości. Grozi nam zatem nie- 
ustamnie ta auma napaść 26 
strony tero samego nieprzyja- 
ciela, tylko o zmienionym obli 


czu”. 

W kwietnin 1925 roku. po 
śmierci em denta  Frherta. 
pe repub: zostaje wy- 
rany były glównodsewodzacy 
arm} niemieskie). 77-legn" mnr 
amałek polny P. Hindmbnre 
von Beneckendorff (ur. w 1847 


r. w Poznamia, zm. w 1934 r.) 
Nowy prezydemt o pogladach 
konserwatywnych, hbedąey u- 
cieleśniemiem ducha pruskiego 
z jego kultem dla mnmdura — 
w mumdurze germeralskim re- 
prezemtuje przed narodem re. 
publike — ma teraz stać ma 
atraży zdobyczy demokratycz- 
nych, ma być gwaramtem kon- 
stytucji we”marskiej! 
Findenbare. z oddanymi so. 
bie ludźmi. rozpoczyna olbrzy” 
mią kamnanię wolnościową, 
Wybitmym meżem stumu był 
w tym czasie kanelerz I mini. 
ster soraw zagramiezmych Qu- 
ataw, Stresemam, polityk w du- 
chn księcia Bismarcka, przype 
mimnajiący zarazem iako 
anrytmy przedstawiciel falezy- 
wei gTy mlomatvezmej 
zrzwamego lisa“ ksiecia de 
alleyrand-Pórigorda. Celem 
przywrógania  nrzedwojennaj 
patari Niemiec. nozonmia ak- 
cantnje om pacyfistyezmo idee 
Zachodu. Dlatego też na Za- 
chodzie prowadzi polityke po- 
nozumiemia. przemileza kwestie 
Alzacji i Lotarymgji oraz tere- 
nów odebranych przez Belgię, 
Żydajnac w zamiam od trancne- 
ksero minira 4nraw_ zagena- 
niemych Artæide'a Brianda 
nstonsgyy - daleko 'dacej nomo- 


zm 


cy. Ha nła go dzema meko- 
ge "y lajanpifh maeiomalietów. 
renea. nie pachejrzewając 


neństogm. z nałnym zanfaniem 
w Jaigłność i dobra wole kam- 
clemn —-ktńrv w czasie wojny 


„NIEPO- 


Sroda, 8 stycznia 1947 a. 


DZIENNIK ZACHODNI 


Przed wyborami 


_ Mobilizacja pojazd 


Wynagrodzenie za wykonanie 
świadczenia osobistego winno na- 
stąpić według stawek ustalonych 
na terenie danego województwa. 
Koszty za świadczenia osobiste 
winny być pokryte przez Komisje 
Wyborcze z funduszów, stojących 
do ich dyspozycji. Uprawnionynii 
do żądania powyższych świadczeń 
są powiatowe władze administra- | 
cji ogólnej i zarządy gmin — na | 
podległym im obszarze. I 

W starostwach ï zarządach 
gmin należy ustanowić w okresie : 
od 5—22 stycznia 1947 r., stałe, | 
nieprzerwane dyżury (w ciągu ca- 
liej doby) urzędników, którzy by 
mogli na każde zapotrzebowanie 
Komisji Wyborczych lub organów : 
bezpieczeństwa publicznego, za- 
rządzić dostarczenie niezbędnych 
środków lokomocji. | 

Od obowiązku tych świadczeń , 
wyłączone są: zagraniczne pla- | 
cówki dypłomatyczne i konsular- 
nych środków przewozowych, ja- |ne w Poisce, przedsiębiorstwo — 
kie znajdują się w ich posiadaniu. | Polska Poczta, Telegraf i Telefon, 
Obowiązek świadczenia obejmu- | UNRRA, Rada Polonii w Amery- 
je środki przewozowe wraz z ob- |ce, oraz placówki i misje ragra- 
sługą. iniczne pomocy dla biednej lud- 

Wszystkie pojazdy mechanicz- |ności, instytucje dysponujące sa- | 
ne, użyte w ramach akcji wybor- | mochodami sanitarnymi — jednak | 
czej otrzymują zgodnie z uchwa- itylke odnośnie samochodów sani- | 
łą Komitetu Ekonomicznego Ra- tarnych, a nie pozostałego taboru | 
dy Ministrów z dnia 13 września 
1946 r. normy sztywne paliw płyn w ariykule 4 rozporządzenia Pre- 
nych, które zapewniają każdemu zydenta R. P. o świadczeniach o- 
pojazdowi przebycie 2000 kilome- isobistych z dnia 24. X. 1934. 
trów miesięcznie. | Ponadto samochody Państwo- 

Wszelkie ilości paliwa, niezbę- wej Komunikacji Samochodowej, 
dne ponad powyższe przydziały, Monopoli: Spirytusowego i Tyto- 
zakupione być winny po cenach niowego, Państwowej Centrali 
komercyjnych, przy czym Gene- .Fiandlowej mogą być rekwirowa- 
ralny Komisarz Wyborczy wstą- |ne w wypadkach wyjątkowej ko- 
pi po zakończeniu akcji wybor- nieczności. Samochody instytucji 
czej do właściwych organów o |korzystających z całkowitego 
uzyskanie refakcji. względnie częściowego zwolnienia 


Warszawa. (PAP) W wykonaniu 
uchwały Rady Ministrów z dnia 
19 grudnia 1946 r. w związku z 
akcją przygotowawczą do wybo- 
rów do Sejmu, dła zapewnienia 
kontaktu z terenem oraz bezpie- 
czeństwa, spokoju i porządku pu- 
blicznego komisji wyborczych i 
organów bezpieczeństwa publicz- 
nego, zarządza się rekwirowanie 
w wypadkach koniecznych, pojaz- 
dów mechanicznych. 

Ministerstwo Administracji Pu- 
blicznej komunikuje, że wszyst- 
kie urzędy, instytucje i przedsię- 
biorstwa państwowe oraz samo- 
rządowe, jak również osoby pra- 
wa publicznego zarówno 
fizyczne jak i prawne, obo- 
wiązane są na żądanie władz 
dostarczyć w czasie od 5 do 22 
stycznia 1947 roku, dła potrzeb 
komisji wyborczych órar orga- 
nów bezpieczeństwa, wszelkich 
pojazdów mechanicznych i in- 


— oraz inne osoby, wymienione | 


od tych świadczeń, muszą się wy- 
kazać odpowiednimi dokumen- 
tami. 


W okresie od 5—15 stycznia 
1947, Związek Gospodarczy Spół- 
dzielni RP , Społem“, obowiaza- 
ny jest dostawić odpowiednim 
władzom administracyjnym 25 
proc. posiadanego taboru, będące- 
go na chodzie, celem przekazania 


zrost stanu zał 


go Komisjom Wyborczym i orga- 
nom Bezpieczeństwa. W okresie 
od 15—21 stycznia 1947, obowią- 
zek ter odnosi się do wszystkich 
wozów „Społem“, z wyjątkiem 
niezbędnych do wykonania prac 
terminowych. 

Wszystkie urzędy, instytucje i 
ozoby objęte obowiązkiem wyżej 
określonych świadczeń, obowiaza- 


w mechaniczn 


TUCRIEKIG 


ych 


ne są sprawdzić zdatność do użyt- 
ku posiadanych środków lokomo- 
cji i mieć je w okresie od 5—22 
styczn:a 1847 w pogotowiu, by na 


każde żądanie władz, mogły być. 


dostarczone wraz z obsługą. 

O każdym dalszym wyjeżdzie 
w tym okresie. posiadacze środ- 
ków lokomocji, powinni zawiado- 
mić właściwe władze. 


w przemyśle metalowym 


Warszawa (API). w gwóch 


dziedzłnach specjalnie dotkliwie 
odczuliśmy straty wajsnne: w 
rolnictwie | transporcie. 


Dlatego + miejsoa aastawiliś- 


oo wta te 9 WYOKJEA > 
SOJ szźuk 
my nasz przemysł metalowy na 
produkcję maszyn i narzędzi rol- 
niczych oraz parowozów i wago- 


nów towarowych. Rezultaty, ja- 
kle nzyskamy w r. b. możemy 


Na marginesie procesu Fischera 


Von dem Bach-Żelewski 


w toczącym sie obecnie w 
Warsoawie przed Trybunałem 
Mytodowym procesie „guberna- 
tóra" warszawskłego Fischera i 
tow. często powtarza się nazwi- 
sk gen. SS Von dem Bacha. 
„Sławny“ morderca Warszawy,! 
Von dem Bach przebywa obec- 
nfe w więzieniu u Amerykanów 
i ma być sprowadzony do War- 
Szawy na proces Fischera, by ja- 
ko świadek stwierdził, że to co 
on uczynił z Warszawą było 
tylko konsekwencją tego, do cze- 
go zdążał systematycznie przez 
okres swych rządów  „guberna- 
tor“ Fischer. Jak nam komuni- 
kują. mjr. Górski z Ministerstwa 
Bezpiecznństwa przygotował e- 
kipę do wyjazdu za granicę, by 
sprowadzić Von dem Bacha do; 
Warszawy. 
Któż to taki generał SS Von: 
dem Bach? | 
W rodzinie Żelewskich w Lę- 
borku na Pomorzu Zachodnim 
przyszedł w roku 1898 na świat 
syn, któremu nadano imię Erich. 
Wychowany w szkole pruskiej, 
jako ochotnik walczył w latach 
1914—1918 na froncie. 


nie zostaje mianowany dowód- 
e 
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nalcżął do zwolenników dzia- 
łania kslziami podwodnymi! — 
poraga mu w odzyskanim naro 
dowej wolności, Na Wschodzie 
natomiast dąży on do polśtyki 
wolnych rąk, polityki ameksyj. 
Rządy kanelorza Stresemauna 
są doskonałym  potwierdze- 
niem 'ego. że Niemcy, bez 
wzgledu na ustrój. bez wzgle. 
du na to kto stoi u steru pań- 
stwa: dynastm czy partią re- 
publikańska, zachowują „te sa- 
mą ciagłość w polityce agra- 
nicznej — zmierzają per fas et 
nefas do władztwa nad wscho- 
dnis Europa. Gustaw Sirese- 
mam dążąc — przy pomocy 
ram eji do odbudowania 
iemiec. a przez to do rozkła- 
| dn Europy i do zespolenia jej 
W przyszłości pod hegemonia 
wazy, stworzył na ieromie po 
ltyki zawranicznał odpowiedni 
gruni dla Adolfa Hitlera. 
onym następca Stregema- 
na był kanclerz Henryk Brue. 
ning. który najwyższy cel swej 
polityki zagramiezmej upatry- 
wał w równonprawmieniu zwy 
uieżomych Niemiec ze zwycie- 
skimi państwami Fntemte'y. 
ztobveie dalszych. niiezbe- 
dnych dla Niemiec swnbód sta 
A sie kanolerz Franciszek von 
aren. były attaché wojskowy 
v Waszvng'anie, który w cza- 
ie woiny — celem przeszko- 
lumja dostawom materiału 
wo immnagn Ala koalicii — nrzy 
matowa? miiszezenie amerykań 
skich zakłądów amunieyinych. 


inych. 


przodkowie, a 


słany na Śląsk Opolski. Moco- 
dawcy wiedzieli doskonale, jak | 
wyzyskać „nieprzeciętne walory" 
Żelewskiego i gdzie go ulokować, 
aby należycie spełnił pokładane: 
w nim nadzieje. Zaszczepiona w 
duszy jego nienawiść do wszyst- 
kiego co polskie, przeradza się 
systematycznie w typową ger- 
mańsk ienawiść do wszystkie- 
go co słowiańskie. W roku 1930 
wstępuje do NSDAP i SS. Szybko 
awansuje i zostaje S$S-Gruppen- 
tiihrerem i generałem SS. Teren 
jego działalności — to pograni- 
cze Polski. Nazywa się teraz 
Von dem Bach — Żelewski. Rzad-. 
ko jednak używa nazwiska Że- 
lewski. W typowym tym junkrze 
pruskim nikt by nie znalazj ani 


| kropli krwi słowiańskiej. To nie 


Erich całkowicie ją zagubił, gu- ; 
bili tę krew słowiańską już jego 
on postarał się 
tylko o całkowite zlikwidowanie 
wszystkiego, co mogło przypo-; 
minać coś słowiańskiego, w 
pierwszym rzędzie zaś nazwisko 
Żelewski. Pojęte tak, jak powi-; 


Po woj-| nien pojmować prawdziwy ger- 


manin, sławne Drang nach, 


= 


Drogą zmierzającą do uzys- 
kania narodowej, wolności, kro 
czył również kanclerz Kurt 
vom Schleicher, zwany „socja- 
Umującym enośslem". kltóry 
bóżmiej, w im 30 czerwca 
1934 roku, został zamordowa- 
ny przez hitlerowców. 

Tak oto, wszyscy ci maż. 
wie stanu „demokratycznych | 
Niemiec. wywalczają drogą 
dyplomatyczną ulgi w Bee 
przeprowadzają 


odszkodowań, | 
opróżmienie  zajetych przez | 
Francuzów, obszarów — naj-- 
ważniejsze — uzyskują przy- 
zmanie Niemcom praw rówmo. 


rzędnego mocarstwa. 

Kiedy. wiec  „tymczasowa” 
republika spełniła swą rolę, to 
jest obaliła cieżkie dla Niemiec 
warunki traktatu weęrsalskie- 
go i odzyskała dła nich swo- 
bode npolityczna, dochodzi do 
władzy radykalny nacione- 
lzm, reprezentowany przez 
partie narodowo-socjalistycz. 
mą, której pmzywódcą jest 
dolf Hitler. 

W dniu 30 styczmia 1933 ro. 
ku Hitler otrzymuje z rąk 
prezydenta Hindenburga sta- 
mowilo kanclerza, a tym sa- 
mym rządy mad Rzeszą Nie- 


miecką. | 
Ostatni rozdział „W kre 


gach polityki" (1870 — 1939 
p. t. „Odwrotna droga de- 
mokratycznych Niemiec“ w 
numer jutrzejszym, 


| 


ral broni SS Von dem Bach — 
Żelewski. 

W roku 154], przed kampanią 
rosyjską Himmler wygłosił w| 
Weselburgu mowę, w której o- 
świadczył, że celem wojny z Ro- 


sją jest zdziesiątkowanie lud- 
ności słowiańskiej. 
— Naszym zadaniem w tej 


wojnie — dowodził Himmler — 
jest zmniejszenie ludności sło- 
wiańskiej o 30 milionów ludzi i 
cel ten osiągnięty być musi! 

Tak rozkazał Hinamier. Trzeba 
było tylko dla tego reln wybrać 
wykonawcę. Wybór pad) na „za. 
służonego” już generała SS Von 
dem Bacha. > 

Na początku 194% r, powstają 
bataliony, a następnie brygada, 
zorganizowana ze zbrodniarzy. Ze 


| wszystkich niemal więzień zostali 


skierowani do brygady tej kry- 
minaliści, skazani za bandytyzm, | 
mordy, włamania itp. 


Nazywała się ta formacja Ein- 
satztruppen SD. Zadaniem tej 
„jednostki wojskowej“ miało być 
zniszczenie Żydów, Cyganów i 
komisarzy politycznych oraz wal- 
ka z partyzantką: Właściwym je- 
dnak zadaniem S.D. było wy-| 
niszczenie owych 30 milionów 
Słowian. Na czele tych oddzia- 
łów stanął właśnie generał SS 
Von dem Bach — Żelewski. 


Trudno w krótkim artykule o- 
pisać choćby częsciowo zbrodnie, 
jakich na ziemiach polskich i ro- 
syjskich dopuściła się brygada 
Von dem Bacha. Te tysiące miast 
l wsi spalonych i miliony niewin- 
nych ofiar — mówłą same za 
siebie. 

Nie było chyba w epoce wo- 
jen takiego zdziczenia i zezwie-| 
rzęcenia, z jakim przeprowadza- 
ły swoją akcję te oddziały. A za- 
kończenie krwawej działalności! 
Von dem Bacha i jego oddziałów 
— to Warszawa, ten symbol udrę- 
czenia nie tylko narodu polke- 
go, lecz całej Sło wiańszczyzny 

Za stitłumienie powstania war- 
szawskiego i żniszczenie Warszą- 
wy, Himmler odznaczył tego 
inordiercę  krzyżzm rycerskim, 
który ten kat krótko, ale z du-| 
mą nosił na swej piersi. 

Von dem Bach — Żelewski 
przybędzie do Warszawy, by ze- 
znawać jako świadek w sprawie 
„gubernatora Fischera. Ale po 
tych zeznaniach Ven dem Bach 
Żelewski winien jak najrych- 
lej stanąć, jako największy zbro- 
dniarz przed polskim  Trybuna- 
lem Narodówym, by p'ed tym 
Trybunałem, na gruzach War- 
szawy, odbył swą ostatnia spo- 
wiedź!... (9 


i 
I 


nz podstawie dotychizasowych daj 10.609 szt. (1.563 proc), 1948 r. — | 


ych ocenić jako imponujące, 
Wyprodukujemy 


18.187 szt. maszyn | narzędzi rol- 


niczych t. j. 105 proc, rocznel 
D nę 
1 4 23 i6: 7 


KET ~t 
"2 


e 


toe JĄ 
f situ 


Lj 


13.806 szt. (2.425 proe.) í 1949 r. 


sumaryczaie | -—- 14,209 szt, (2.401 proc.) 


Przemysł moiaiowy 
<a tym orodukeję: 
samochodów _psiężarawych 


sbajmnuje 


się w 1348 r. w ilości przewidy- 
wanej 209 szt. a w roku następ- 
nym — 3.000 szt. (przed wojną 
produkcji nie notowano ze wzglę- 
lu na minimałnv poziom) 

mofacykli —- od r. 154% do 1849 
-— 1.000 szt.,4,600 szt. i 6-000 szt. 
ROO azt. w r .1938) 


30.000 szt, 60.000 szt, 80.000 szt. 
I 100.000 szt. (39.100 szt. w r. 1938) 

ciągników od 1547 do 1949 — 
300 szt 1.200 szt, i 2.000 szt. (pro 


produkcji przedwojennej (18.400 | = tę o di Ja z I 


w r. 1338), 157 szt. parowozów 
wobec przeciętnie 28 szt. przed 
wojną (560 proc.) i 7.074 wago- 
nów towarowych wobec 569 szt, 
według statystyki do r. 1839 (1243 
proc.), 


maszyny i narzędzia rolnicze 
— 1947 r. 28.295 szt, (157 proc.) 


| 


| 


W kolejnych laiach planu prze- | przemyśle 
widujemy następującą produkcję: | 86.090 pracowników. 


no) 

obrabiarek do mefa I drzewa 
—- uf 1946 r. do 1949 r. — 1.744 
szt., 4.050 szt, 6.160 szt. 1 6.550 
mt. (4.536 szt. w r. 1938). 


Obecny stan zatrudnienia w 


utórych wytwórcznść rogpocznie | 


rowerów — od 1946 do 1945— j 
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Słuchamy radia 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI 
LOKALNYCH RÓŻGŁ. KATOWICKIEJ 


Środa 8 stycznia 1947 r, 


£00 sygnal czasu i pieśń porattna, 6-03 
dziennik poranny, 6.26 gimnastyka poran- 
na, 6.30 muzyka poranna, 6.57 sygnal cza. 
su, aud, Ba dzień dobry, 7.05 muzyka. 
7.15 streszczenie dzietnika radiowe<o, 7.35 
program tua dzień bieżący, 7.40 mnzyka. 
8.30 informacje agólnapolckie, 8.34 Kaficert 
Życzeń, 11.20 koncert reklamowy, 11.57 
sygna! scann i hejnal, 12.03 and. dla świeę 
robotniczych, 12.35 recha] śspiewaczy 
| damny Krysińskiej 12.55 aderył, 1310 
aul, slowno muzycata, 14,00 and. tarna- 
"tCyjse, 14.36 Śląsk -— Warszanie, 14 48 
: atd. dla dziec, 15.90 pogadenka dla dzie- 
ici 15.10 skrzynka ogólna, i3.2% re ortaż, 
| 1449 portrejy pisarzy, 14.40 kalmes, 14.00 
|16-06 dziemmw popołrdniewy, 14.46 trans. 
misle z Poznania, 16.53 felgelon, 17.10 me 
Ifd operetkowe, 17.43 na Žiem'ah Odzv. 
zanych, 17.55 a życia kulturałosgo, 15.08 
reciial organowy, (R.I) ravka grzy głoć. 
atio, 5.08 audo dia wsi, 19.15 wiadome. 
tei sparżowe, 19.298 pogadanka knl ośrią- 
towa, 19.70 konaerjq chnpinowaki, (9.537 sy, 
gnat crasu 20.00 dziennik wieczorny, 2025 
zul słowna muzycena, 21,00 nuwe slatki, 
21.15 u naszych przyjacół, 414% Pukowy 
| Uniwersytet Irdowy, 22.00 kwadrans rrJ. 
bzy, 09.15 proram na lairo, 20.35 andocia 
2388 ostatnie wiadamaści 
p Seieznika rndiossęo, 23.320 program R 
| deed deskępaę, 23.33 koncert Życzeń, 23.55 
i strguzczenia dziennika radinwero, 24.00 za- 
| ośczenie programu. 


i 


Pamięta] o biednych! 
i złóż ofiare 
na Pomoc Zimowa 


s 


| Orpana Bezpiecz. issia wypsik: 
„urzystępstwa w swych szeregach 


Katowic. Rejonowy Sad 
Wojskowy w Katowiench roz. 
padryrwał ostatnie sprawę Ber- 
mrda  Grorauca, funkcjonariu- 
sza W. U. B. P, w Katowicach. 
Oskarżony będąc w stanie nie- 
trzeżwym. sgowodował w abo- 
łówee kop. „Cleofas“ w Kato- 
wicach-Załeżn awanturą, w 
trakcie której zastrzelił funk- 


z Pibe lae, nosi | CiOManiusza O. R. M. O. Jana 

A J w 2 img ZAMNEGO araz ramii æsżko 
wyniesie ©ń 165.000. Każda = na- | WY dvsławn Khałowskiego, 
sżych fabryk duży nacisk kładzie funkejomarineza W, WYSP: 


1943 — 40.975 szt. (228 proc.) i| na fachowe szkolenie personelu. |w Katowicach. 
cą batalionu Grenzschutzu i wy-| Osten“ — miał realizować gene-| 1949 r. — 50.813 szt. (282 proc.). 


pźrowozy — 1947 r, — 220 szt. 
(185 pnoc.), 1948 r. — 270 szt. 
(964 proc.) i 1949 r, — 300 szt. 
(1.071 proc.) 


wagony towarowe — 194% r. — i szą sle fego kwalifikacje. 


Warszawa. Z Dublina nade- 
szła wiadomość, że rząd irian- 
dzki zaofiarował 
sztuk bydła 
to zostało już na koszi tego 
rządu ubite, a mięso w ilości 
550 tom oraz 2.000 skór bydlę 
cych wysłane statkiem chłod- 
niegym do Gdyni. 

Wikcawa. Na zastępcę prze 
wodniezacego komisji Qłbrwo- 
dowej Nr. 16, w pow. Gorlice. 
Chudzika Fuzeniusza napadli 
bandyci, którzy wrzucili mu 
do mieszkania granat. Nastar 
pił wybuch od którego został 
ramny jeden z domowników. 


Chudżiik ostrzeliwując sie. Sie 


bar? napastników. 

Warszawa, Kilku bandytów 
napadło xa dom Dubisa Woi- 
ciecha członka PPS i zastę- 
ney przewodniczącego Obwodu 
Wyborczego Nr. 67 w_ Boroju 
mow. krośnieńskiego. Bandyci 
dotkliwie nobili Dubisa. zra- 
bnwali emrderobe ; pieniądze. 

Warszawa. Rinro projektowa 
mia urządzeń kaj c, hutni 
nzego otrzymało r 
» czeskich firm „Skoda“, „Wi 
kowica*” i „Kelbin Danek" na 
urządzenia waleormicze, silni- 
ki elektryczne. Oferty są obec 
nie szczerólowo badane przez 
lvrckcje biuna. - 

Vhpruawa. Prezydea m 
Szioliihabmu Karol Albert Am- 
dorson., przestał na rece Pirzy 
denta m. st. Warszawy St. 
Tołwińskiego nmaatępujący te- 
egram: 

W imimin m. Sztokholmu 
pozwalam Kęt przesląć nad- 


szereg ofert. 


Dlatego mimo dwukrotnego wzro 
stu stanu zatrudnienie w ciągu 
3 lat, wydałjność każdego pra- 
mmwyniką zwiekszy sle w mmacrznie 
wyższym stopniu tak jak zwięk- 


Dochodzenia w tej sprawie 
przeprwadzomo w trybie do- 
rażnym, totei rozprawa prze 
|etwko oskarżomomu cdbyła się 

przyspieszonym tompie. W 
ezasie przewodu s4dbwego ze- 
znawało 15 świadków, którzy 
stwiendzili, że prowodyrem zaj 
ścią był oskarżony. Nadmie- 
nić wypada że władze Bepie. 
czejistwa w zamiarze oczysz- 
czenią swych szeregów z mie- 
powołanych elementów prowa- 
dzą obecnie bezwzględną wal- 
kę z wypadkami przestępozo- 
ści we wlasnych szeregach., to 
też opimia wydana oskar ne- 


mu Gorausowi wypadła bhar- 
dæ ujemtuie, 

W wyniku rozprawy sąd 
dkazał oskarżonego na karę 
Banbereń, N) 


przód.. Budynek staaji nadaw- 


podziękowanie ód. dy! 
czej jest już pod dachem. A- 


współprace w 


j serdeczmiejsze 
za, przyjemną 


Polsce 2.000 | ciągu ubiegłemo roku oraz zło- |puratum wykonana zostala 
rzeżnego. Bydło |żyć Waszemu miastu najlepsze własnymi Środkami 4 siłami 


technicznymi.  Maszymownie i 
prowizoryczny maszt do próh 
techniezmych sę w mininin. 


Gdywła Duży transvontowiec 
„Falstria” który jest regular- 
ayat postem w  mertach pol- 
akich wszedł znów do portu 
|adeńskiego, Statek  quzywsóżł 
je Nowuwo Jorku via Ilonon= 
[hagn 34206 worków poczty Z 
USA oriz 179 ton drohoćcy na 
którą ałożyły się odzież. ŻYw-= 
ność, mmieniały j dary Świą” 
teczne, Statek przywiózł rów. 
nież dwóch pusużerów ze Sia- 
nów Zjednoczonych | 184 mem- 
trianiów r Kopenhag.. 

Gdeńsk. Do poriu gdańaskia 
igo weszły w IL dekadzie gru- 
|dnia 53 «latki ceprazentujae 9 
|bander: Naiwietej jak zwykle 
było szwedzkich 22. nastepuie 
duńskich 15. norweskich 6. Fi- 
skich 38. amerykańskich 2. fran 


życzemig*na rok 1947. Mam na- 
dzieję, że będzie to rok odbu- 
dowy i przebudowy Wasze) 
Stolicy. 

Łódz. W Łodzi odbyło sie 
uroczyste przekazanie . eztai- 
daru pamiątkowego. ofarowa 
inego włókniareom łódzkim 
przez Organizacje Pomocy Oj- 
czynie w Lille (Francja). 

Wręczenja sztandaru dokona 
ła delegacja  rohotmików pol. 
skteh z Francji, kióra, zwie- 
dzając polskie ośrodki prze- 
fmysłowe, przybyła ostatmie do 
adti, 
Poznań. Kampania cukrowni 
cza jest już na ukończeniu. 
Do dnia 18 grudnia juź 49 cu- 
krowmi zakończyło kamnamię, 
podczas. gdy tylko prowa: 
dzi ją jeszcze. Do dnia tero 
| acdłohramo 28 ; 1/2 miliona kwin | 
ltali buraków etukrowvch. wy- 


t 


2 
2 


każ 


| AC plan państwowy w |ouskich ? i po jednym ane el- 
90%. 


.__ |akich, kammdyjskieh | polskieb, 
Pracownicy | Wyszło w tym sami masie 
poczty bydgoskiej na wielkim |49 siatków  ranmzontniac 8 
wiecu wyborczym, zwołanym | bander. 


przez miejscowe koło Związku Olsztyn. W ostatnim okresie 


Bydgoszcz (PAP). 


Zawodowego Prac. Poczt i Tel |nywrówiło z Rzeszy do swych 
adnogłośnie uchwalili poprzeć domów ma terem woj. Olegtyń- 


w wyborach Blok Demokratycz- |akiegn około 500 osób. rerrntu 
nv. . |jących się spośród  ludmrócć 
Toruń. Rospoczeta w lipcu | autochtoniczmej. Sa la wrze 
1946 r. budowa madiostacji w | ważnie możezyźni. 2. zawodu 
Toruniu. mimo olbrzymich | mlmiey, którzy noeiudaja ta 
trudności materi:' ych surów asanodamstwe rolne, na któ. 
cowych postępuje szybko na- rych pozostały ich rodzimy. 


Wrona F 


Dalsze list 


Warszawa. (PAP.) Komisja Cen- 
tralna Związków Zawodowych 
nadesłała nam następującą listę 
kandydatów na posłów z ramie- 
nia Związków Zawodowych, figu- 
rujących na liście Bloku Stron- 
nictw Demokratycznych i Związ- 
ków Zawodowych: 


Witaszewski Kazimierz, Łódź- 
miasto, przewodniczący KCZZ.; 
Rusinek Kazimierz, Gdynia, se- 
kretarz generalny KCZZ.; Kury- 
łowicz Adam. Katowice, wice- 
przewodniczący KCZZ i przewod- | 
niczący Zarz. Gł. ZZK.; Szczęśniak | 
Józef, Będzin wiceprzewodniczą- 
cy KCZZ. i przewodniczący Zarz. | 
GŁ Cenir. Zw, Zaw. Gómików; 
Sokorski Włodzimierz, Wrocław IT, | 
sekretarz KCZZ.; Motyka Lucjan. , 
Chrzanów, sekretarz KCZZ.; Bur- | 
ski Aleksander. Piotrków, czło- 
nek Prez. KCZZ. i przewodn. Za- | 


_ DZIENNIK ZACHODNI 


do Sejmu Ustawodawczego 


rek Ryszard, Bielsko, wiceprzew. 
Zarz. Gł. Centr. Zw. Zaw. Górn.; 
Nałkowska Zofia, Kraków, czto- 
nek Zarz. Gł. Zw. Zaw. Litera- 
tów;  Rustecki Jan, Warszawa, 
członek KCZZ. i przewodn. War- 
szawskiej Rady Zw. Zaw.; Koło- 
dziej Antoni, Gdynia, przewccn. 
OKZZ. Gdańsk; Kowalczyk Sta- 
nisław, Myślenice, członek OKZ2. 
i przew. OKZZ Kraków; Kubiak 
Julian, Białystók. przew. OKZZ. 
Białystok; Domagała Zygmunt, 
Lublin. przew. OKRZZ. Lublin: 
Przedmojski Wacław, Lublin. czło 
nek Zarz. Gł. ŻZK.; Sadło Geno- 
wefa, Lublin członek Zarz. Gł. 
Zw. Zaw Prac Sam. Teryt. i Uż. 
Pubi.; Bień Józef. Lublin, sekrc- 
tarz OKZZ. Lublin; Rak Jan, 
Szczecinek. skarbnik Zarz. Gł. 
ZZK.; Kupczyński Bronislaw, 
Koźle. członek KCZZ. i sekretarz 
ORZZ. Katovice, Flacht Piotr. 


Chrzanów, człęnek KCZZ. i prze- : 


wodniczący Zarz. Okr. ZZK. Kra- 
ków; Sokół Bolesław, Kalisz, czła 


rządu Gł. Zw. Zaw. Rob. i Prac. | nek KCZZ. i członek Zarz. Gł. Zw. 
Przem. Włokienniczego; Czerwiń- | Zaw. Rob. i Prac. Rolnych; dr Za- 
ski Marian, Chrzanów, członek i jączkowski Zdzisław. Wrocław. 
Prezydium KCZŹ.; Kwiatkowski | kier. Wydz. Wych. Fiz. i Sportu 


działu Zw. Zaw. Rob. i Prac. Rol- 


i Dziennikarzy; Dewor Władysław, 


_ Środa, 8 stycznia 1947 r. 


| Okręg 25: Szyznański lgnacy, rol- 
nik, Kościelniak Edmund. rolnik. 
Okręg 26: Lutyński Roman, ad- 
wokat, Szymański Ignacy, rolnik. 
QGkręg 21: Drzewiecki Bronisław, 
inż.-volnik, Pisula Feliks, inż.- 
rolnik 


Na listach Bloku w okręgach 
l Pomorza Zachodniego figurować 


i7: Drzewiecki Bronisław, inż.- 


nych w Poznaniu; Pelezarski Woj | Poznań, sekretarz Oddz. Zw. Zaw. |rolnik, Janczak Stanisław, rolnik. PSdą Z ramenia .Nowego Wy- 


ciech, Gorlice, przew. Zarz. Okr. 
Zw. Zaw. Prac. Państw. w Rze- 
szowie; Wierzba Jan, Chrzanów, 
sekretarz Pow. Rady Zw. Zaw. 
Chrzanów; Kupezak Antoni, Pa- 
bianice, przew. Zarz. Okr. Zw. 
Zaw. Rob. i*Prac. Rolnych; Pra- 
wiński Józef, Wrocław, członek 
! Zarz. Oddz. Zw. Zaw. Prac. Skar- 


ski Wacław, Mińsk Maz., dzia- 
lłacz ZNP.;: Jezierski Stanisław, 
| Warszawa, działacz ZZK.; Piwo- 
|warską Irena Łódź, 
| Sekcji Dziewiarskiej Zw. Zaw. 
| Rob. i Prac., Przem. Włokiennicze- 
|go w Łodzi: Ziółkowski Maurycy, 
| Piotrków. przew. Rady Zakł. Huty 
„Hortenzja*; Białecki Jan. Ra- 
dom, działacz ZZK.; Gumiński 


Wacław, Biskupice, dział ZZK.: Wincenty. rolnik. W okręgu 4 — Kozioł Hipolit, rolnik. Okręg 19: 


'Gunia Stefan Katowice, działacz 
Zw. Zaw. Górników; Tułodziceki 
Waclaw. Warszawa-miasto. dzia- 
łacz ZNP.; Niedzielski Ignaey, 
| Świebodzin. wiceprzew. Zarz. Okr. 
Zw. Zaw. Prac Poczt i Telekomu- 


bowych we Wrocławiu; Połkow- ; 


sekretarka, 


Prac. Spółdz. w Poznaniu. 


Kandydaci P. S. L. 


„Nowe Wyzwolenie“ 


Warszawa. (PAP.) Polskie Stron 
nictwo Ludowe „Nowe Wyzwole- 
inie“ nadesłało nam następujące 
idane dotyczące kandydatów do 
Sejmu z ramienia tego Stronni- 
etwa: 

W okręgu 2 — Pruszków kan- 
dydują z ramienia PSL. „Nowe 
: Wyzwolenie“: Rek Tadeusz, wice- 
‘minister Sprawiedliwości, Sadur- 
i ski Franciszek, prawnik, Górnicki 
I Zygmunt, urzędnik. W okregu 3 
|-— Płońsk: Gajkowicz Stanisław, 
|inspektor Min. Adm. Publ. Fel- 
iczak Stefan, rolnik, Pinnkowski 


| Przasnysz: Klimaszewski Ignacy, 
| insp. szkolny, Gołębiowski Cze- 
'sław, rolnik, Nadratowski Kon- 
'stanty, rolnik. Siwiec Marian, eko 
'nomista. W okregu 5 — Mińsk 
:Maz.; na czele listy znajduje się 
Walesiak Stefan, rolnik, oraz Si- 


Okręg 8: Iwanowski Kazimierz zwolenia* IKosydarski Władysław, 
* inż.-arch., Jędrzejczak Jerzy, inż. 


wiceminister lasów. Białas Jan, PARA 
kier szkoły roln. Okręg 9: Dera "TOlnik i in. Obieg 31: na czele stol 
Domczyński Stanisław, rolnik, = Raczkowski Ludwik. Okręg 32: 


Grupiński Lubomir, inż.-rolnik. 
Okręg 34: Górecki Bernard, dzien 
nikarz. Osręg 35: Karpała Stani- 
sław, rolnik. Okręg 38: (w Bloku) 


Janczak Stanisław, rolnik. Okręg 
18: dr Komza Józei. lekarz. Deja 
Adam. rolnik. Okreg 11: Stepnizk 
|Jan, rolnik Okręg 12: Kubski 


Benedykt. prac oświatowy. Biały Olaszczak Witold. urzędnik, dr 
Edward. rolnik. Okręg 13: Mir- Rekas Michel. prof. SUSEN 
Niemirski Kacper, nauczyciel, So- Okręg 41: PASE U „JA 
| bolewski Piotr, rolnik. Qkreg 14: darkiewicz Władysław, nauczy- 
'Rek Tadeusz, wiceminister Spra- ciel. Ss ga: yea ans 
wiedliwości. Makuch Julian. rol- pauczyciel. Qiręg 44 (Blok): Kloc 
nik. Okreg 15. Iwanowski Kazi- Fronisław. adwokat, Okręg 45 
„mierz, wiceminister Lasów, Go- (aone PUL CZW oral, 
'spodarek Jur. rolnik. Okręg 16: wizytator szkolny. 

„dr. Rekas Michał, prof. WSGW.. Na terenie Malopolski, P.S. L. 
Witoszka Jan. adwokat. Okręg 18: „Nowe Wyzwclenie“ reprezeto- 


Sadurski Franciszek, prawnik, wane bedzie przez grupę tamtej- 
(inż. Krzysztofik Wincenty. prof. ! 
SGGW., Lewandowski Adam, rol- 
„nik. Okręg 20: Dołęgowski Stani- 
maw, rolnik. Okreg 22: 


iących pismo „Jedność Ludowa“. 
Jak wiadomo, grupa ta niedawno 
'połączyła się z PSL. „Nowe Wy- 
Bertold | zwolenie”. Czołowi jej kandydaci, 


fana a 


„szych byłych piastowców, wyda- - 


jrikacji w Poznaniu: Rnzgorski 
Jan, Wrocław, działacz Zw. Zaw, lwiec Marian, ekonomista. Okręg 


Edward, prezes Państw. Banku 
Rolnego. Winiecki Czesław. urzęd- 
inik. Qkreg 24: Winiecki Czesław, | Skrzypek, 


tórzy zgłoszeni zostali w okre- 
gach 46—52 — fo Lizak August, 
dr Włoch. Sobek. 


Stanisław, Świebodzin, członek | 
Frezydium KCZZ.; Gajewski Fiatr, 
Warszawa-miasto, członek Prez. 
RCZZ. i przew. Zarządu Gł. Zw.! 
Zaw. Prac. Sam. Teryt. i vey 
Publ.: Kieszezyúski Józef, Gliwice, , 
Przew. Zarz. Gł Zw. Zaw.- Rob. 
i Prac. Przem. Metal.; Kurzela 
Gwidoń, Włocławek, Czł. KCZZ. 
iprzew. Zarz. Gł. Zw. Zaw. Rob. 
i Prac. Przem. Budowl., Ceram. i 
i pokr. zaw.; Bancerz Stefan, Li- 
sta Państwowa. przew. Zarz. Gł. 
Zw. Zaw. Prac. Państw.; Głowacki 
Czesław, Zgierz. przew. Zarz. Gł. 
Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekomu- 
nikacji: dr Rutkiewicz Jan, Lista, 
państwowa. przew. Zarz. Gł. Zw. | 
Zaw. Prac. Służby Zdrowia; Wojas | 
Paweł, Katowice. sekretarz gen. 
Zarz. Gł Centr. Zw. Zaw. Górn.; 
Zduńczyk Włodzimierz, Ostrowiec, 
sekrefarz gen. Zarz. Gł. Zw. Zaw. 
Rob. i Prac. Roln.: Pokora Woj- 
ciech, Poznań przew. Wydz. Org. 
zarz. Gł Zwiazku Nauczycielstwa 
Polskiego; Jerzyk Emil. Gorlice, 
członek KCZZ. sekr. gen. Zarz. 
GŁ Zw. Zaw Przem. Naftowego; 
Żółkiewski Stefan. Lista państw., 
sekretarz gen Zarz. Gł Zw. Zaw. 
Literatów: Cieślik Adolf, Będzin, 
Czł KCZZ. i wiceprzewodn. Zarz. 
GŁ ZZK.; Orłowski Bolesław, My- 
ślenice. zastępca przew. Zarz. Gł. 
ZNP.; Kuroczko Eustachy, Legni- 
cą, członek Zarz. Gł. ZNP.; Ćwik 
Tadeusz, Pruszków, wiceprzew. 
Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Państw ; 
Żukowski Wacław, Toruń. członek 
KCZZ. i wiceprzewodn. Zarz. Gł. 
ZZK., Głowacki Lucjan, Zgierz, 
wieeprzew. OKZZ.-Łódź; Nieszpu- 


RCZZ.; Ślusarek Kazimierz. To- 
ruń, członek Wydz. Wyk. Zarz. 
Gł. Zw. Zaw. Rob. i Prac. Rol- 
nych; Zborowski Włodzimierz, 
Gdynia. sekretarz Oddz. Robotn. 
Portowych Zw. Zaw. Transpor- 
towców w Gdyni: Pług-Pietowski 
Jerzy, Szczec'nek. działacz Zw. 
Zaw. Prac. Handl.'i -.Biurowych; 
Turek Tadeusz, Opole, członek 
Zarz. Zw. Zaw. Rob. i Prac. Rol- 
nych; Kazuro Stanisław, War- 
szawa, czionek Zarz. Gł. Zw. Zaw. 
Muzykćw; Lerentz Władysław, 
Tarnów. przew. Pow. Rady Zw. 
Zaw., Karczewski Artur, Łódź, 
przew. Zarz. Okr. Zw. Zaw. Dzien 
nikarzy; Gierszel Franciszek, Po- 
znań, przew. śRady Zakładowej 
fabryki H. Cegielski; Wojcicki 
Henryk, Ostrowiec, przew. Rady 
Zakładowej Zakładów Ostrowiec- 
kich; Pietrzyk Władysław, Ostro- 
wiec, przew. Oddz. Zw. Zaw. Me- 
talowców w Kielcach; Kepczyński 
Wincenty, Płońsk, sekretarz Zw. 
Zaw. Transportowców w Płońsku; 
N wakowski Antoni, Włocławek, 
przew. Rady Zakł. fabryki „Ce- 
lion* we Włocławku; Pieprzyk 
Józef, Kalisz przew. Zarz. Okr. 
ZZK. Poznań, Sarna Roman, Wro 
cław. przew. Rady Zakł. fabryki 
Wodomierzy; Kleczkowski Antoni, 
Legnica, przew. Pow. Rady Zw. 
Zaw. w Świdnicy; Młynarski Jó- 
zef, Bolesławiec, przew. Oddz. 
ZZK. Jelenia Góra: Szymański 


urzędnik. Witoszka Tan, adwokat. Więckowski Jan i in. 


Jerzy Nowacki 


Jerzy Nowacki, kandydat na 
| posła do Sejmu z listy nr. 3 z ra- 


¿mienia Stronnictwa Demokra- 
tycznego, ubiega się o mandat w 
okręgu gliwickim. Urodzony dnia 
14. 10. 1894 w Będzinie, uczęsz- 
czał przez dwa lata do miejsco- 
| wej szkoły handlowej, a następ- 
l nie w Krakowie do gimnazjum 
św. Jacka i św. Anny, gdzie też 
zdał maturę. Studia wyższe ukoń 
czył w Szwajcarii. a mianowicie: 


Francjszek, Leszno, sekretarz Od- | 


Ape! powstańczy do społeczeństwa Śląskiego 


Katowice. Związek Węiera- | nictw Demokratycznych. Jest to | polskiej 


nów Powstań Śląskich wydał o- 
dezwę do społeczeństwa śląskiego, 
treści następującej: > 

W dniu 18 stycznia Naród Pol- 
ski stanie do urn wyborczych. by 
z kartką w ręku decydować o 
przyszłych warunkach naszego 
bytu państwowego. 

Zdajemy sobie w pełni sprawę 
z wielkiego znaczenia tego aktu 
państwowego, Nowy Sejm ma 
dać mocne i trwałe podwaliny 
prawne pod całą naszą przyszłość. 
Musi ona być sprawnym instru- 
mentem i kuźnią dalszych wiel- 
kich prac w interesach ludzi, Dla- 
tego muszą się w nim znaleźć 
najlepsi przodownicy nowocze- 
snych przemian w Polsce. Nie ma 
powrotu do starych pieleszy ide- | 
ologicznych. Gdy w znoju i me- 
kach rodzi się nowy świat, Polska 
nie może stać w miejscu! Musi- 
my się zdobyć na nowe pojmowa- 
nie Dziejów! Klucz do nowej, lep- 
szej Polski kryje się w pytaniu: 
Czy potrafimy wyzbyć się daw- 
nych sentymentów i pseudoprawd, 
a sięgnąć po nowe, żywe idee? 

Dlatego bierność lub negację 
wobec twórczych przemian w 
Polsce uważamy za najcięższy 
zrzech każdego człowieka pracy. 
Kto w kształtowaniu nowej Pol- 
ski nie bierze pozytywnego udzia- 
łu, niech się nie dziwi, że dostaje | 
się pod koła toczącego się wozu. 
Stosunek nasz do nowej rzeczy- 
wistości polskiej określiliśmy bez- 
pośrednio po wyzwoleniu Polski, 
na Konstytucyjnym Zjeździe na- 
szej organizacji, gdzie podkreśli- 
liśmy wyraźnie, że ruch nasz w 
swej linii politycznej będzie zde- 
cydowanie demokratyczny. Nasz 
tegoroczny Walny Zjazd Delega- 
tów, odbyty w październiku w By 
tomiu, powziął jednomyślną u- 
chwałę. że w osią O się wy- 
borash pójdziemy z Bioktem Stron 


stanowisko, zgodne z ideologią na- 
szego czynu zbrojnego. Bo po- 
wstańcom śląskim. którzy w 100 
procentach rekrutowali się z mas 
robotniczych i chłopskich. przy- 


świecała w ich historycznej wal- | 


ce wyzwoleńczej nie tylko wizja 
Wielkiej Polski Zjednoczonej, lecz 
także wizja Polski Demokratycz- 
nej, Ludowej. Za te wielkie idee 
walczyliśmy tak krwawo, ofiarnie 


i bezinteresownie — 25 lat temu! | 


Te idee urzeczywistnia obecnie 
śmiało i konsekwentnie nasz Rząd 
Jedności Narodowej i jego odpo- 
wiednik w 
Blok Stronnictw  [Demokratycz- 


nych, reprezentujący podstawowe | 


robotnika i 
pracującą. 


warstwy: narodu 
chłopa, inteligencję 


Ten blok w przełomowej chwili 


historycznej wziął na swe barki 
ciężar budowy Państwa, zapisu- 
jąc się chlubnie w pracy dotych- 
czasowej i uzyskując w tej pracy* 
wysoce pozytywne rezultaty dla 
dobra Kraju, a tym samym dla 
naszego Śląska. Bo faktem jest, 
że pod kierownictwem tego Rzą- 
du, opartego o Blok Stronnictw 
Demokratycznych, dokonało się 
wyzwolenie ziem polskich spod 
niemieckiej okupacji, przejęła Pol 
ska ziemie nad Bałtykiem, Odrą 


Ji Nysą, zorganizowano w najcięż- 


szych warunkach waleczne Woj- 
sko Polskie, które w zwycięskim 
marszu — po raz pierwszy w hi- 
storii polsko-niemieckiej dotarło 
do Łaby i Berlina. 
Zapoczątkowano nową erę w 
historii Polski przez doniosłe re- 
fermy specjalne į gospodarcze, 
które są podstawą pod przyszły 
dobrobyt materialny szerokich 
rzesz pracujących. | 
Śląsk zmienia swe jednostron- 
ne, szare i posępne oblicze— sta. 
je się nie tylkp kuźnią odbudo-. 
wy kraju, zie i kuźmią kultury 


życiu politycznym | 


(Politechnika, Techni- 
kum, Wyższe Studium Nauk Spo- 
łeczno - Gospodarczych, , Instytut 

| Naukowy. Wyższa Szkoła Mu- 
|jzyczna, Opera Śląska itd), prze- 
| prowadzono weryfikację i zlik- 
widowano przeklętą zmerę Volks- 
| listy. 

| Tak więc obóz demokracji pol- 
skiej osiągnął w swej niedługiej 
pracy wspaniałe rezuitaty! 

Bylibyśmy niekonsekwentni, 
gdybyśmy stanęli dziś przeciw 

,Blokowi  'Demokratycznemu, Z 

którymi złączyliśmy nie tylko na 

sze własne nadzieje. ale także Da. 
dzieje. na lepszą Nafodu Polskie- 
go przyszłość, jako współtwórcy 

i współgospodarze tej przyszło- 

„ści. Albowiem nikt za nas nie 

| usunie braków i bied. które je- 

| szcze SĄ. 

| My powstańcy, w pełnym po- 
czuciu odpowiedzialności za losy 
ludu śląskiego i narodu polskie- 
go, owiani starym powstańczym 
zapałem służenia Qiezryżnie. po 


głębokim przemyśleniu rzeczy nie | 


widzimy innej drogi dla naszego 
pokolenia prócz drogi demokracji 
ludowej. 

Dlatego zgodnie z interesem 
narodu, zgodnie z potrzebami 
kraju, zgodnie z ideologią nasze. 
go czynu zbrojnego — wzywamy 
Was do oddania głosów Waszych 
na listy wyborcze Bloku Stron- 
nictw Demokratycznych. Na li- 
stach tych figurują Wasi kandy- 
daci, znani weterani z okresu 
walk plebiscytowo-.powstańczych 
i działacze „Związku Polaków“ z 
terenu Opolszczyzny. 

Idziemy gromądnie i zorgani- 
zowanie do urn wyborczych! 

Głosujemy tylko na numer 3! 

Niech żyję zwycięstwo Bloku 
Stronnictw Demokratycznych! 
Zarząd Główny i Radą Naczęli: 

Związku Weteranów Powstań 

Siąskich w Katowicach” 


| politycznych na uniwersytecie w 


Bernie Szw. 

Z chwilą wybuchu I-szej woj- 
ny światowej Jerzy Nowacki! 
przebywający wówczas w Szwaj- | 
carii, rozpoczyna akcję propagan ! 
dową na rzecz sprawy polskiej, | 
z początku na |]amach prasy| 
szwajcarskiej, a później na ła- | 
mach prasy wioskiej, francuskiej, ' 
angielskiej i amerykańskiej. Ar- | 
tykuły jego, niezwykle wnik!iwe. 
oraz pełne interesujących dla za! 
granicy faktów i materiałów źró- 
dłowych na tematy polskie, cie- 
szą się wszędzie wielkim powo-, 
dzeniem i sa  przedrukowane 
przez prasę niemal całego świa- 
ta. Echa ich znajdujemy w pi-| 


fakultet prawny i wydział nauk | 


Dalexiego Wschodu, jak Chiny i 
Japonia. Okres też ten działalno- 
ści publicystycznej w obronie. 
polskich postulatów niepodległo- 
ściowych, Komitet Weryfikacyj- 
ny przy Frezydium Rady Mini- 
strów zaliczył] Jerzemu Nowac- 
kiemu iako 100 % służby pań- 
stwowej. ¢ 

Po odzyskaniu niepodległości, 
: Jerzy Nowacki poświęca się służ 
bie dyplomatyczniej i w r. 1919 
otrzymuje pierwszą misję zagra- 
niczną z rąk ówczesnego ministra 
spraw zagranicznych Leona Wasi- 
lewskiego. W roku 1920 zostaje 
i mianowany szefem placówki pra 
sowej przy ' poselstwie R. P. w 
Bernie, zaś w roku 1921 sekreta- 
rzem legacyjnym I-szej klasy z 
równoczesnym przydziałem do. 
poselstwa w Bernie w charakte-| 
rze I-szego sekretarza. Í 

W czasie od r. 1919 do 1926 Je-' 
rzy Nowacki był stałym człon- 
kiem delegacji polskiej na wszy- 
stkie plenarne zgromadzenia Lisi 
Narodów. jako też na wszystkie 
sesje Rady Ligi. Brał on udział 
w rokowaniach o Konwencję Gór 
nośląską, następnie był człon- 
kiem delegacji polskiej na Kon- 
jferencji w Genui i na Konferen- | 
cji Alianckiej z Turcją w Lozan- 
jnie, peczątkowo jako obserwator 
z ramienia Rządu R. P., a później 
jako sekretarz generalny delega- 
cji połskiej do rokowań bezpo- 
| średnich z Turcją, zakończonych. 
traktatem przyjaźni i konwencją | 
konsularną, handiową i osiedleń- 
czą. 

W roku +1924 zostaje powołany 
do centrali Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, jako radca mini-, 
steriałny. Na tym stanowisku Je-' 


|| 


i 
| 
| 
| 
| 


dzinie 13,30. 
O smutnym tym obrzęd: 
znajomych i przyjaciół 


| 


rzy Nowacki był kolejno kierow- 
nikiem Referatu Rumuńskiego, 
zastępcą naczelnika  Wydzialu 
Środkowo-Europejskiego i radcą 
do szczególnych zleceń w Dyrek- Z końcem stycznia 1945 Jerzy 
cji Departamentu Politycznego. j Nowacki zgłosił gotowość współ- 

W tym czasie zorganizował oni pracy na wyznaczonym odcinku 
m. in. z polecenia Rady Mini-| na rece wiceministra Jana Ka- 
strów półurzędowy organ codzien! rola 'Wendego, zgłaszając jedno- 
ny w języku francuskim „Messa- cześnie akces do Str. Demokra- 
ger Polonais“. | tycznego. 

W r. 1926 Jerzy Nowacki opu- W lutym 1945 Jerzy Nowacki 
ścił M. S. Z., uzyskawszy od ów-, Obiął w Katowicach stanowisko 
czesnego ministra spr. zagr. Al. kierownika Wydziału Administra 
Skrzyńskiego specjalne podzięko- | Cyjno-Prawnego przy pelnomoc- 
wanie za pracę niepodległościową Piku Komitetu Ekonomiczno- 
i urzędową i poświęcił się dzia-. Prawnego Rady Ministrów, a na- 
łalności wydawniczej i dziennikar | stępnie po zlikwidowaniu tego u- 
skiej. Od roku 1929 powraca do: rzędu został dyrektorem Wydzia- 


miesiące okupacji na prowincji 
podwarszawskiej, aż do wyzwole= 
nia kraju przez wojska radziec- 
kie. 


granicy. 

W roku 1932 miał objąć stano- 
wisko radcy ambasady R. P. w, 
Berlinic, nominacji tej jednak| 
Jerzy Nowacki nie przyjął, z u- 
wagi na dymisję min. Zaleskiego 
i objęcie teki M. S. Z. przez płk. 
Becka, 

Kierownicze sfery naszego Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
ponowiły jednak w roku 1935 pod 
adresem Jerzego Nowackiego pro 
pozycję powrotu do służby dy- 
plomatycznej, jednak on jej nie; 
przyjął ze względów. zasadni- 
czych W okresie tym bowiem, jak 
wiadomo. nasza polityka zagra- 
niczne sterowała już zbyt wyraź- 
nie w kierunku jak najściślejszej 
współpracy z Niemcami, co dla 
każdego orientującego się w wy- 


smach południowo - amerykań- | M. S. Z. na propozycję min. Au-; lu Zaopatrzenia i Zbytu w Cen- 
skich, australijskich oraz krajów | gusta Zaleskiego, jako specjalista | tralnym 
|od misji propagandowych dla zał 


Zarządzie Przemysłu 
Hutniczego, zaś później naczel-_ 
nym dyrcktorem Centrall Dostaw 
Hutniczych. Po ustąpieniu „z„tej 
placówki Jerzy Nowacki objął na 
mocy jednomyślnego wyboru sta 
nowisko' prezesa Związku Celo- 
‘wego Samorządów. Śląskich „ŚSlą- 
skie Linie Autobusowe“ w Kato- 
wicach. które to stanowisko pia- 
stuje aż do dzisiaj. 

Jeśli chodzi o działalność poli- 
tyczną i publiczną Jerzego No- 
wackiego, to on od pierwszych 
dni powrotu na Śląsk, bierze w 
niej niezwykle czynny udział. 
Wiceprezes Komitetu Wojcwódz- 
kiego Str. Demokratycznego. czło 
nek Woj. Rady Narodowej, z ra- 
mienia tego Stronnictwa, następ- 
nie poseł] do Krajowej Rady Na- 
rodowej, %ysunięty przez W. R. 
N. — Jerzy Nowacki na każdym 
z tych odcinków wykazuje bar- 


darzeniach politycznych, wskazy- 
wało na wynikające z tej współ- 
pracy jak najbardziej zgubne dla 
naszego kraju skutki. 

W r. 1934 Jerzy Nowacki, prze- 
bywający już od niejakiego cza- 
su na Śląsku: zostaje powołany 
do Zarządu Przymusowego ma- 
jąlków i zakładów księcia von 
Pless, zaś od r. 1938 obejmuje sta, 
nowisko członka zarządu War- 


dzo poważną aktywność, przy- 
czyniając się nie tylko do rozro- 
stu Sironnictwa na naszym tere- 
nie i do spopularyzowania jego 
idei, lecz także do spotęgowania 
wszelkich czynnych przejawów 
życia pubłicznego i prac społecz- 
nych, za co też zostaje odznaczo- 
ny Złotym Krzyżem Zasługi. M. 
in. należy tutaj podkreślić ze spec 


,jalnym naciskiem, że on był ini- 


szawskich Składów Żelaza „Ju-i cjatorem i referentem na Woje- 


lian Glass“ przy Syndykacie Hut 
Żelaznych i Wspólnocie Intere- 
sów w Katowicach. 

Okres okupacji przebywa Je- 
rzy Nowacki w Warszawie, współ 
pracując czynnie w akcji propa-| 
gandowej z ruchem podziemnym. ! 
Tam też go zastaje i wybuch po- 


wstania. Po likwidacji powstania, 


udaje mu się wydostać z obozu 
w „Ursusie“ i przebyć 


ostatnie | 


wódzkiej Radzie Narodowej w 
maju 1945 petycji WRN do Kra- 


„jowej Rady Narodowej w spra- 


wie przywrócenia pełni praw o- 
bywatelskich mieszkańcom Ślą- 
ska, posiadającym niemieckie li- 
sty narodowościowe nr. 3 i 4, któ 
ra to petycja, jak wiadomo, za- 
stała uwieńczona całkowitym snk 
cesem. 

W Krajowej Radzie Narodowej 
działalność Jerzego Nowackiego 
byla przez cały okres kadencjł 
| niezwykle żywa, a zwłaszcza w 
| pracach komisji tej instytucji, 


W dniu 5 stycznia 1947 r. zmari po długich cier- 
xeniach w wieku lat 65 ; 


$ p. Józef Jakch Porękny 


właścieieł firmy Śląski Przemysł Chemiczny „Świt” 
w Katowicach. 


Wyprowadzenie zwłok Zmarłego na miejsce wiecz- 
nego spoczynku nastąpi z kostnicy cmentarnej przy 
ul. Francuskiej w Katowicach, w. dniu 9. I. 47 r. o go. 


zie zawiadamia krewnych, 


ŻONA I DZIECI 


|m. in. w Komisji Spraw Zagra- 
| nicznych, Komisji Prawniczo- 
| Rugulaminowej i Komisji do 0- 
f pracowania Ordynacji Wyborczej. 
| Na zakończenie wypada: nad- 
'mienić, że Jerzy Nowacki jest 
| wybitnym znawcą spraw śląskich 


"we wszystkich ich dziedzinach. 
l 


Dnia 31. 12. 46 odbyła się w D, 
'©. K. P. w Katowicach konfe- 
|reneja naczelników Służb, Biur i 
l Oddziałów z udziałem przedsta- 
wicieli Zarządu Okręgu Z. Z K 
iPo omówieniu dotychczasowych 
losiągnięć w dziedzinie uspraw- 
nienia transportu na terenie Dy- 
rekcji, zebrani w obliczu zbliżają- 
cych się wyborów dali wyraz je- 
| dności z Blokiem Stronnictw -De- 
mokratycznych, jako jedynego 
gwaranta sily i niepodległości 
Demokratycznej Polski 


NUENEN REA 


t 
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Środa. 8 stycznia 1947 r. 


Geatr i estrada 


PAŃSTWOWY TEATR ŚLĄSKI IM. ST.| 
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH 
Dziś w środę dnia 8 bm, ua DUŻEJ SCE 

NIE komedia Al. Fredry „PAN JOWIAL- 

SKI“ w reż. H, Szletyńskiego. Początek o 

godz. 19.30, l 
Na MAŁEJ SCENIE dziś w środę dnia 

8 bm, i codziennie o godz. 20 komedia Wł. 

Perzyńskiego „SZCZĘŚCIE FRANIA“ wj 

reż, Ed. Żyteckiego. Dzisiejsze przedstawie | 

aje sprzedane dla C.Z, P. W: 

OPERA ŚLĄSKA 
W ozwartek, Opera Śląska wystawia w 

ZABRZU o godz. 19 arcydzieło G. Pucci- 

mego operę „Cyganeria“, Pełią obsadę 

tworzą: Lachelówna, O. Szamborowską Fr. 

Arno, A. Hiolskt, E. Pawiak, Wł. two_ 

wl E. Federowicz, St, Doblasz, Przy 

pulpicie kapelmistrzowskim M. Mierzejew- | 
ski reżyseruje Ad. Dobosz, dekoracje į ko_ 
akiumy wedlug projektów St, Jarockiego. 

W piatek w BYTOMIU wyjątkowo o 
godz. 18 pełna pięknych melodii opera 

„Traviata G, Verdiego z B., Kostczewską 

w partii naczelnej Vłoletty. Przedstawie- 

ate zamknięte. Kasa blietów nie sprzedaje, 
W sobotę BYTOMIU o godz, 19 ope. 

ra St. Moniuszki „Straszny dwór“. 


Z PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 
Amerykańscy artyści FRANCO AUTORI i 
NORMAN DELLO JOIO w Filharmonii 
W _ najbliższym piątkowym Koncercie 
Symfonicznym występują dwaj znakomici 
amerykańscy artyści: dyrygent FRANCO 
AUTORI | ptanista kompozytor NORMAN 
DELLO JOIO, w których wykonaniu usły- 
szymy utwory współczsnych kompozytorów 
amerykańskich mianowicie: Arona Copłan_ 
da wyjątki » baletu „Rodeo, opartego 
na temaach ludowych z życia cow-boy ów, 
nastrojowe Adagio Barbera į ineresujące | 
„Ricercari” Normana Delio Jola odegrane | 
przez samego a OKO kompozytora. | 
Koacerę uzupełnia: Symfonia Hatterow. | 
ska W. A. Mozarta i Kaprys Hiszpański 

Rimsklj-Korsakowa, 
Bilety od Środy do nabycia w kasie Fil. 
barmonij, ul, Sokolska 2. 


TEATR POLSKI W BIELSKU 


W środę o godz. 1$ — „Ciesz się pa- 
pa, o jestem — Ja!'', krotochwila w oprac. 
J. $iiwińskiego, 

W czwartek, o godz, 19 — „Powrotna 
fala“, komedia Fiersa į Crojsseta. 

W piątek, o godz, 19 — „Ciesz się pa. 
mergo jestem — ja! , krotoehwila w oprac. 
J. Śliwińskiego. 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA W BIAŁEJ 


W piątek, sobotę ; medzielę o godz. 19. 
raz ostatni rewia karnawałowa Tere | 
ere — Kuku. | 


Bytom. Pierwsze w nowym ro- 
` ku posiedzenie. Miejskiej Rady į 

Narodowej odbyło się dnia 3 bm.| 

w sali posiedzeń Zarządu Miej-| 
""skiego. Obradom przewodniczył 
"p. Łysik. 

Na pierwszy ogień poszedl. 
Alwhiosek Komisji  Finansowo-/ 
Budżetowej w sprawie „poboru, 
podatku od plakatów i Szyldów 
za rok ubiegły oraz pewnych 
zmian w podatku od widowisk, 
przedstawień i zabaw. Wniosek 
został przyjęty. Następnie Rada 
zatwierdziła poczynione dotąd 
przez Zarząd Miejski kroki o, 
uzyskanie z Województwa 8 mi- | 
lionów zł. subwencji na wyre- | 
montowanie i uruchomienie Szpi-| 
tala Miejskiego przy ul. Żerom-| 
skiego. Radni uznali, że dotych-| 
czasowy prowizoryczny  szpitaj | 
przy ul. Batorego jest stanowa: 
czo za szczupły, potrzeby miasta 
wymagają rychiego uruchomienia 
właściwego Szpitala Miejskiego. | 
Ożywioną dyskusję wywołał 
wniosek o podwyższenie opłaty za 
wodę i kanalizację. Po wykaza- 
niu, że stały wzrost wydatków 
za robociznę, bieżąco przeprowa- 
dzane naprawy i instalacje oraz 
za samą wodę naraża Przedsię- 
biorstwa Miejskie na dalsze po- 
ważne ‘deficyty, Rada ustaliła 
jednogłośnie podwyższenie łącz- 
nej opłaty za wodę i kanalizację 
na 8— zł, za 1 mł. W dalszym 
ciągu obrad posiedzenie wyraziło 
zgodę, by Zarząd Miejski za po- | 
średnictwem Urzędu Wojewódz- 


Dod włos... 


DZIENNIK ZACHODNI 


macnn dzień procesu WIN -u 


Organizacja i działalność 


Katowice. Siódmy dzień proce- 
cu WIN-u rozpoczęto odczyta- | 
niem dowodów rzeczowych. Wy- | 
nikało z nich, że brygady wywia- | 
dowcze WIN-u obejmowały całe 
województwo śląsko-dąbrowskie, | 
oraz Śląsk Opolski. Pieniądze na 
utrzymanie organizacji pochodzi. 
ły z zagranicy. 

WIN działał w myśl progra-! 
mu AK. Przewidywane były wy-| 
roki śmierci dla osób niewygod. | 
nych, w myśl zaś instrukcji wy- 
wiad miał się składać z wybit- | 
nych osobistości, a organ'zowany | 
miał być na wzór wywiadu an- | 
glosaskiego. | 

Członków organizacji obowią- 
zywała Scisła tajemnica, nie wol- 
no było niczego zdradzić, nawet 
gdyby ujawnionemu groziła kara 
smierci. 

Po odczytaniu dowodów rze- 
czowych Sąd zarządził wyklucze- 
nie jawność, by nie ujawnić 
spraw, których zachowanie w ta- 
jemnicy. jest niezbędne dla bez. i 
pieczeństwa państwa. | 


Tapnięcie na „Eminencji* 


Katowice, Onegdaj wyda-! 
rzył się na kopalni „Eminancja* 
Katowice-Dąb nieszczęśliwy wy- 
padek. Wskutek t, zw. tapnięcia, 
zawaliły się zwały węglowe ze 
stnopu z jednego z filarów. Pracu 
jący w przodzie rębacz, Franci- 
szek Myrtus, zamieszkały w Weł 
nowcu, ul. Powstańców 23, został 
zasypany. Mimo natychmiastowej 
akcji ratunkowej, wydobyto już 

"ko zwłoki nieszczęśliwego gór- 
nika. Osierocił on żonę i 3 dzieci. 


>- Z posiedzenia MRN w Bytomiu 


0 poprawę finansów miasta 


kiego zwrócił się do a zaś 
go Fundusu Zapomogowego o 
przyznanie subwencji w wysoko- 
ści 30 milionów zł. celem pokry- 
cia deficytu, jaki powstal w | 
budżecie za rok 1945,46. Obszer- 
nie omówiona została sprawa 
5-milionowege długu, zaległego 
Ubezpieczalni Społecznej przez 
Zarząd Miejski. Skutkiem tej za- 
ległości Ubezpieczalnia narażona 
została na poważne trudności fi- 
nansowe i nie może należycie 
wypełniać swych świadczeń. 
MRN zobowiązała Zarząd Miejski 
do odbycia jeszcze w bież. mie- 
siącu konferencji z przedstawi- 
cielstwem Ubezpieczalni w celu 
ustalenia terminu i sposobu 
spłaty długu; od nowego roku Za- 
rząd Miejski będzie bieżąco re- 
gulował składki ubezpieczeniowe 
swych pracowników. 


Na specjalną uwagę zasługuje |k 


jedyne zagadnienie polityczne, 
jakie zostało wysunięte na czwart 
kowym posiedzeniu Rady. Jest! 
nim wniosek klubów radnych! 
PPS i PPR, zwracający się przez | 
Radę Miejską do Wojewódzkiej ' 
Rady Narodowej o skreślenie re- 
prezentanta Polskiego Stronnic-/ 
twa Ludowego, mgr Bielawskiego, 
z listy radnych. Wniosek, w któ- 
rym wymienione kluby oświad- 
czają, że PSL w mysl stwierdze- 
nia przez władze w kraju jest 
związane z faszyzmem i podzie- 
miem, został przyjęty przy 
1 gł.osie przeciwnym i 5 wstrzy- 
mujących się od głosowania. 


Wyjście z sytuacji 


W okresie świątecznym było 
bardzo wiele t. zw. gwiazdek, 
urządzanych przez rozmaite fir- 
my i instytucje. Chwalebny ten 
zwyczaj nie ominął również i 
Radomska, skąd niedawno otrzy- 
maliśmy list następującej treści: 

„My Straż Ogniowa i Wartow- 
nicza Zakładów Przemysłowych 
«Metalurgia“ w Radomsku w sile 

0 ludzi, zwracamy się do Sza- 
hownego Pana Redaktora w cięż- 
kiej dla nas chwili o radę. Miano- 
wicie z okazji Świąt Bożego Na- 
rodzenia, za wierną służbę i o- 
chronę wspólnego mienia naszych 
Zakładów, łaskawa Dyrekcja ura- 
czyła nas „Gwiazdką“ w' sumie 
az 600 złotych, wprawiając nas 
tym w straszny kłopot, co za to 
kupić. Jedni radzą zaopatrzyć się 
w zapałki, po dwie paczki na 
osobę, po cenach rynkowych, dru- 
dzy radzą kupić po półtora „ame- 
rykana" na głowę, ale tu znów nie 
starczy pieniędzy, a są i tacy spo- 
łecznicy, którzy za tę zawrotną 
sumę pragną zacząć budować | 


„Most Radomszczański". I tg <a- 
ły ten czas mamy zupełnie roz- 
bity, nie mogąc sie zdecydować, 
co wybrać. W końcu gremialnie 
postanowiliśmy walić do Pana po 
radę, a pieniądze zatrzymujemy 
w całości aż do łaskawej Pań- 
skiej decyzji. 

Straż Pożarna i Straż Przemy- 

słowa Zakładów Przemysłowych 

„Metalurgia“ w Radomsku. 
(60 podpisów) 


Rzeczywiście trudno jest tutaj 
znaleźć odpowiednią radę. Po- 
prostu człowiek jest w rozterce i 
sam nie wie, na co się zdecydo- 
wać, tak jak ten osiołek, które- 
1 a w żłoby dano. Jest szereg bar 
dzo dobrych projektów. Np. za te 
600 złotych można by kupió Dy- 
rekcji jednokołowy samochód, 
albo zgrabny samolocik o napę- 
dzie nożnym nie mówiąc już o 
śródlądowym jachcie przybrzeż- 
nym. Można by też ograniczyć się 
do podarków raczej symbolicz- 
nych, i sprawić, dajmy na to, 


a 
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Po przywróceniu jawności sta. 
nął przed Sądem, w charakterze 
świadka, Eugeniusz Ralski, prof 
Uniwersytetu Wrocławskiego, je- 
den z wybitniejszych działaczy 
WIN.u, któremu podlegali oskar. 
żeni. Świadek zeznał, że zna o0- 
skarżonych: Szczepkę, Kańtocha 
i Chrustowskiego. Szczepkę po- 
znał na zlecenie swego brata. 
celem wciągnięcia go do wywia- 
„du. Przybył do Katowie i odbył 
ze Szczepką pierwszą rozmowę 
w gmachu  Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. Szczepko miał objąć 
stanowisko kierownika wywiadu, 
Organizację komórek objąć miał 
Stawski („Paweł“), Informacje z 
dz.edziny gospodarczej i politycz. | 
nej przechodzić miały przez ' 
Szczepkę. który z kolei składać je 
miał na ręce Ojca Benjamina w 
Krakowie. 


Na pytanie, czy była wówczas 
mowa o stosunku organizacji do 
PSL-u, świadek twierdzi, że nie 
pamięta. Ogołem za dostarczanie 
wiadomości wypłacił na ręce 
Szczepki 70 tysięcy zł, którą to 
gotówkę otrzymał świadek od 
swego szefa, Strzałkowskiego. 
Prof. Ralski twierdzi, że nawet 
on sam nie znał nazwy organiza- 
cji i dopiero w czasie śledztwa 
dowiedział się, że pracował dla 
WIN-u. Jego zdaniem wiadomo. 
ści miały być, wykorzystane w 
kraju, dla propagandy przeciwko 
obecnemu ustrojowi, za pośred. 
nictwem prasy podziemnej, jak i 
przez rozpowszechnianie infora 
macji drogą szeptaną. Informato. 
rzy terenowi mieli również do- 
starczać informacji o działalności 
M O. i U. B. Chodziło o utwe. 


| 

Pod koniec posiedzenia Rada | 
postanowiła wysłać do dowódcy | 
VII Dywizji w Bytomiu, płk. 
Szlaszewskiego, pismo z podzię- | 
kowaniem zą dotychczasową po- | 
moc przy wzmocnieniu bezpie- 
czeństwa w.mieście oraz z proś- 
ba o dalszą wsółpracę z władza- 
mi' bezpieczeństwa. (iD 


rzenie aparatu ostrzegawczega 
i alarmowego. 
Prof. Ralski przyznaje, że 


skontaktował Chrustowskiego i 
Kańtocha ze Szczepką. Kańto- 
chowi zaproponował udzielanie 
informacji z dziedziny rolnictwa 
na Ziemiach Odzyskanych. Chru. 
stowsk'ego znał z czasów okupa- 
cji. Zdaniem świadka, siatki wy- 
wiadu na terenie województwa 
śląsko-dąbrowskiego znajdowały 
się w fazie organizacyjnej i nie 
działały jeszcze w całej pełni. 
Odnośnie prasy podziemnej, 
świadek wyjaśnia, że „Informa- 
tor" redagowany był w Krakowie ! 
przez wydział propagandowy 
WINu. zaś „Orzeł Bity" wydawa- 
ła centrala w Warszawie. W Kra. 
kowie wydrukowano również kil. 
ka ulotek, dotyczących głosowa. ! 
nia oraz ulotki przeciwko PPR. | 


' Treść materiału ujęta była w spo 


sób tendencyjny. Sprawy woj- 
skowe nie interesowały człon- 
ków organizacji. Zwracano je- 
dnak uwagę na nastawienie ofi- 
cerów wychowawczych. 
Niezwykłą sensację wywołało 


na sali zeznanie. dotyczące kon- | twierdzi, że praca WIN.u miała 
taktowania się niektórych człon. | być prow 


ków WIN-u z sekretarzem amba. 
z T PZA 


członek Zarządu Spółdzielni 


w Katowicach 


sługi 


Udawał repatrianta ze Wschodu 


Morderca kilkuset osób 


Katowice. W ręce orzanów 


iBezpieczeństwa wpadł niejaki 


Wacław Bajor, zamieszkały w 
Kozowie, pow. brzeżański, któ 
ry ma na sumiemiu zamardo- 
wanie kilkuset Żydów i Pola- 


ów. 
Bajor w okresie 1941-1944 r. 
pracował w tajnej policji mie- 
mieckiej i razem z ezłonkami 
organizacji ukraińskiej „Ban- 
derowey“ oraz policja ukraiń- 
ską brał udział ew łapankach 
Żydów i Polaków. Z jego rak 
zginęli: Żydówka Lejzerowa z 
4-leimią córką, rodzina Rot- 
steinów, rodzina Szarlakórw. dr 
Roterowa z mężem i dziec- 
kiem, rodzina Silfów oraz 12 
innych osób. Wymienibme tu 
osoby_zgineły w Kozowie. 

W Slebodzie Złotej przyczy- 
nił się do zamordowania dal- 
szych krewnych rodziny Sil- 


nik ten nie powinien koniecznie 
posiadać formy nagrobkowej. Po- 
tem tłało by się może wystąpić z 
takimi podarkami. jak tunel pod- 
morski, komin poiabryczny (tro- 
chę uszkodzcny), 20 kilo śniegu, | 
funt kłaków, fura błota, lekko 
używana skrzynka pocztowa, slu- | 
żąca równocześnie za antenę ra- ` 
diową itp. 

Po dłuższym jednak namyśle 
doszliśmy do przekonania, że naj- 
lepiej będzie, jeżeli Straż Pożarna 
i Strąż Przemysłowa Zakładów 
Przemysłowych „Metalurgla* w 
Radomsku rozmieni te 600 złotych 
na banknoty 10-złotowe i je roz- 
dzieli pomiędzy swych 60 człon- 
ków. Tych dziesięciu złotych żad- 
nemu z obdarowanych nie będzie 
wolno pod karą wydać. Każdy z 
nich ma następnie sprawić sobie 
— oczywiście za własne fundu- 
sze — odpowiednie ramki, bank- 
not ten w nie eprawić, i wsadziw- 
szy do futerułu, nosić stale przy 
sobie. Na odwrotnej stronie fute- 
rału należy złotymi literami wy- 
drukować w pierwszym wierszu 
„Gwiazdka świąteczna z r. 1946 
Dyrekcji Zakładów Przemysło- 
wych „Metalurgia“ w Radomsku“, 
zaś w wierszu drugim: „Za wier- 
ną służbę i ochronę wspólnego 


fów, we wsi 
Roterów oraz 5 dalszych Osób, 
2 sióstr Justówien ich bra- 
ta. rodziny Szwarców. rodziny 
Szajków i modziny Burchar- 
dów. Zastrzelił on ponadto Zy- 
gmunta Duste, Andrzeja Nie- 
ducha, żomę nauczyciela Sla- 
ski oraz wymordował całą ro- 
dziine Slaskich. W ręce gesta- 
poweów oddał niejakiego Zem- 
ka Granicha oraz 2-ch braci 
Łabazów, których umieszczono 
w obozach  kóncentracyjnych, 
gdzie zostali uśmierceni. 
Seria zbrodmiczych wyczy- 
nów Bajora nie jest jeszcze 
wyczerpana. Świadkowie ze- 
znali, że Bajor zamordował je- 
szcze wiele osób, nazwisk któ- 
rych nie pamiętają. 
Zbrodniarz rowpoznamy z0- 
stał w Katowicach w gmachu 
PUR-u gdy jako repatniant 


Z E E E N a u 


literami: „C. m. w. d.“, co ozna- 
cza: „Czas mknie w dziejach* i 
jest znaną  maksymą Marka 
Aurelłusza, cytowaną często przez 
Hipokratesa. 

Całość należy okazywać 
każde żądanie upoważnionych do 
tego czynników. 


na 


Niejaki X. 


P.S. Zarząd Filii Zw. Zaw. Ar- 
tystów Scen Polskich w Katowi- 
cach w osobach reż. Edwarda Ży- 
teckiego i art. dram. Kazimierza 
Wichniarza, złożył w naszej Re- 
dakcji na Daninę Narodową kwG 
tę 5000 zl, wzywając do dalszych 
ofiar na ten cel pokrewne związ- 
ki artystyczne. 


Szkoła Powszechna w Pomięci- 
cach dziękuje serdecznie Zjedno- 
czeniu Frzemysłu Cynkowego z2 
objęcie patronatu nad szkołą | za 
ofiarowanie na cela szkolne pier- 
wszej raty w wysokości 1000 zł. 


Seminarium Wychowawczyń 


Przedszkoli w Mysłowicach dzię- | odsiedzeniu kilku tygodni aresztu 
kuje serdecznie Centralnemu Za- | zorganizuje zwykle nową gorzel- 
rządowi Przemysłu Węglowego w  nię, a wymierzoną grzywnę prze- 


Katowicach za ofiarowanie Za- 
kładowi 30 ton koksu i 14 ton, 


| kowie PSL.u określali premiera 


t 


Dnia 4. stycznia 1947 r. zmarł nagle w 73 roku życia 
mistrz krawiecki 


Ś. p. Antoni Gidaszewski 1 


Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Honorowy Starszy 
Cechu, zastępca Starszego Cechu Krawców w Katowicach, 


, Komisji Egzaminacyjnej Mistrzowskiej i 
rzemiosła krawiectwa -mes kiego przy Izbie Rzemieślniczej 
w Katowicach, członek Zarządu 


w Katowicach 
W Zmarłyim tracimy szczerego Współpracownika | wzo- 
z rowego Obywatela. 
Cześć Jego pamięci! 
SPÓŁDZIELNIA „KRAWIEC* 


Pogrzeb odbędzie się dnia 8. stycznia 1947 
z domu żałoby przy ulicy 3.go Maja nr 34. 
o liczny udział członków Cechu w oddaniu c 
Zmarłemu. 


Mosie rodziny jze wschodu zgłosił się o doku- 


lo radykalniejsze środki w walce 


nowy most na Wiśle pod nazwą Dyrekcj: pomnik, z tym, że pom- |mienia". U dołu zaś dodać małymi | węgla. N. X. 
Z . kg w PL sA % A Z” 2 "rr Sz ; qr 4 ia = 
B "UK Tr EEA a B ON ATTA A om, e Tola: A a TATS TAE E O T nacis TOR 


Strona 7 


Kronika lokalna 


W BYTOMIU — 
Redakcja 1- Administraojr 
mieści się przy Placu Sta- 
lina 10, nr. tel. Bytom 24-18. 
W GLIWICACH — 8 
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Zwycię- 
stwa 31, tel; Gliwice 44-13. 
W SOSNOWCU — 
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. 3-go 
Maja 23, tel, 62-479, Admi- 
nistracja przyjmuje ogło- 
szenia s terenu Żagłębia. 
Kurs pielęgniarstwa 
w Zabrzu 


Zabrze. Dyrekcja Szkoły Pielę- 
gniarstwa PCK w Zabrzu przyj- 
muje zgłoszenia kandydatek na 
kurs, rozpoczynający się w lutym 
1947 r. 


brygad 
wywiadowczych 


sady jednego z mocarstw w Kra- 
kowie. Świadek bez jakiegokol- 
wiek zapytania ze strony Sądu 
wspomniał, że niejaki Wilczyń- 
ski był w kontakcie z sekreta. 
rzem ambasady, któremu dostar- 
czał prasy podziemnej, a miano. 
wicie „Informatora“ i „Orła Bia. 
łego". W mieszkaniu sekretarza 
odbywały się częste spotkania, w 
trakcie których prowadzono dy- 
skusje na tematy polityczne. 
Świadek wspomniał również, 
że wiedział, iż niektóre materiały | 
z terenu szły do rąk Buczka, dzia 
łacza nolitycznego PSL-u z War. 
szawy. Na terenie Krakowa kon. 
taktowano się ze Stalmachem i 


A A RR TEA Warunki przyjęcia: dobre: zdro 
PRAA B curana | Wie, zamiłowanie do pracy piele- 


gniarskiej, wykształcenie — mi- 
nimum mała matura, wiek 18—30 
lat. Nauka i internat w Szkole 
bezpłatne. 

Do podania dołączyć należy: ży- 
ciorys. odpis świadectwa szkolr:e 
go, odpis dowodu osobistego, od- 
pis poświadczenia obywatelstwa 
polskiego. świadectwo lekarskie, 
8 fotografie (format do legityma- 
cji). 

Nauka w Szkole trwa dwa | pój 
roku, internat obowiązkowy, o- 
prócz zajęć teoretycznych, słu- 
chaczki odbywają praktykę na 
wszystkich oddziałach  szpitai- 
nych, ośrodkach zdrewia i ambu 
latoriach. 

Po ukończeniu słuchaczki o- 
trzymują dyplom 2 ukończenia 
Szkoły Pielęgniarstwa i tytuł pie 
lęgniarki dyplomowanej. 


Wystawa królików 


| Katowice. W dniu wezoraf- 
szym otwarta zastała w Ka- 
M | towicach-Załężu 2-dmiowa wy- 
E atawa królików. zoreanimowa- 
J nn przez Stowarzyszenie ślą- 
skich hodowców dmobnego im- 
wenarza w Katowicach. 
£ Otwarcia wystawy, nad któ- 
rą protekirwałt objął wojewoda 
gen. Zawadzki, dokonał pre- 
zes zarządu  Stowarzył zenia 
Foltyn. 

Po nprzecieciu wsłegi nasta- 
piło zwiedzenie wvstawy. obej 
mującej okrlo 8340 królików 
1/-tu. ras. Na uwage zasune’. 
wały ntatrne okazy nłbrzymów 
belgijskich szynszyl,  wiedeń- 
skich niebieskich i białvch o. 
raz czarnych podpalanych. 

Zorzanizowamo równiez osn- 
bnv dział wyrobów ze skórek 
wełny króliczej, oz przybo- 
rów hodowlamych. 

Wyshawa katowicka, dajaca 
doskonałe odzwierciedlenie ko. 
rzyści, jakie daje hodowla kró 
lików, przyczyni sie niewąt- 
pliwie do zwiekszenia zastępu 
miłośników hodowli drobnego 
inwentarza. 

Obecnie na terenie woj. Sa. 
skordahbrowsikiego zrzeszonych 
jest 1800 hodowców królików. 


finansowana 

była przeż PSL, : 

Omawiając swoje poglądy i na: 
stawienie do PSL-u twierdzi, że 
w trakcie pewnej rozmowy na 
tematy polityczne, nawet calonn 
Mikołajczyka jako słabego poli. 
tyka. 

Przy końcu zeznań świadek 
adzona tylko do wybo- 
rów. (N) 
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„Krawiec“, Przewodniczący 


Czeladniczej dla 


Pow. Związku Cechów 


CECH KRAWCÓW 
w Katowicach 


r. o godz. 14 
Uprasza się 
statniej po- 

101 


menty i bilet jazdy. W chwili, 
gdy jedna z osób w biurze roz- 
poznała zbrodniarza, zamie- 
rzal on zbiec przez okro, z5= 
stał jednak przy trzy mamy 
przez oficera dyżurnego ; ced- 
damy w ręce władz Bezpieczeń- 
stwa. 

Osoby, które zetknęły się w 
czasie okupacji z działalnością 
Bajora winny zgłosić się, ce 
lem złożenia zeznań u sędzie- 
go Śledczego, w gmachu Sądu | 
Okregowago w Katowicach, 
pokój mr 112. (N) 


Wyprawki dla dzieci 
„ sosnowieckich 


Sosnowiec. Prezydium ` Miłej- 
skiei Rady Narodswej w Sosnow 
cu otrzymało z Ministerstwa Apro 
wizacji około 300 wyprawek dzie 
cięcych dla dzieci pracowników, 
zatrudnionych w zakładach mniej 
szych nie objętych Zjednoczenia- 
mi Przemysłowymi. 

Wyprawki przydzielane będą 
dzieciom urodzonym po 1 wrze- 
śnia ub. roku na podstawie kart 
żywnościowych pierwszej ` kate- 
zorii. íp.) 

Gliwice. Dom Dziecka im. św. 
Józefa, ul. Barbary 4. oraz Dom 
Dziecka im. Kr. Korony Polskiej, 
ul. Zygmunta Starego w Gliwi- 
cach, serdecznie dziękuje Związ- 
kowi Restauratorów, za ofiarowa 
nie 5.000 zł na urządzenie Gwiazd 
| ki dla dzieci. 


Nowy transport 


repatriantów z Francji 


Katowice. Przez punkt granicz- 
ny Zebrzydowice przybył do Dzie- 
dzic transport repatriantów z 
Francji. Tym razem powróciło do 
kraju około 150 osób. *Większa 
część repatriantów składała się 
z chorych i niezdolnych do pracy. 
Niektórzy z nich, to górnicy, któ- 
rzy zasilą pracowników naszego 
przemysłu węglowego. Tym sa~- 
mym transportem przewieziono ` 
do kraju środki lecznicze i sani- 
tarne. 


Wzmożona walka z bimbrem 


Katowice. Już niejednokrotnie:z bibmrownictwem i o obostrze- 
na łamach pism codziennych | nie sankcji karnych. 
wskazywano, że mało skutecz-, Czynniki Ochrony Skarbowej 
nych metod używa się dotychczas, wraz z kompetentnymi władzami 
w kwestii nielegalnego pędzenia | postanowiły więc przejąć wszel- 
wódki. Niszczeniem urządzeń i|kie sprawy, związane z tępieniem 
aparatów, konfiskowaniem surow | tajnych gorzelni. W przyszłości 
ców nie zwalczy się należycie tych | winnych przestępstwa osadzać się 
przestępstw. Okazało sie, że zwy- | będzie w obozach pracy przyma- 
kle przestępstwa te kończą się | sowej. Pociągniete do odpowie- 
w sądach nałożeniem grzywny. | dzialności karnej zostaną również 
Lecz „bimbrowcy” nie zaprzestali | osoby, którym udowodni się pro- 
swej działalności i nie zaniechali | dukcję, sprzedaż lub przechowy- 
intratnego procederu. „Bimbrarz* | wanie napojów alkoholowych, 
po wymierzeniu grzyw. lub po | pochodzących z niedozwolonego 
wyrobu. Specjalnie surowo karani 
zostańą osobnicy, którzy przewożą 
alkohol nielegalnego wyrobu na 
wsi, albowicm ostatnio zostało u- 
dowodnione, że wieś przeważnie 
korzysta z usług „bimbrarzy*. (N) 


rzuca na konsumenta. 
Ostatnio coraz częściej wołano 
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W drugim meczu Łodzianie 


Zryw (Łódź) 


Ruda. W święto Trzech Króli 
;dbył się w Rudzie towarzyski 
„aecz bokserski między łódzkim 
Zrywem a Slavią z Rudy, który 
zakończył sie zwycięstwem gości 
w stosunku 9:7. Zryw prowadził 
już przed meczem 2:0, z powodu ; 
nadwagi Rudnera w wadze mu- 
szej. Drużyna rudzka wystąpiła 
w kombinowanym składzie, 
który złożyli się zawodnicy Sla- 
vii i 27 Orzegowa. W czasie walk 
doszło do ciekawego spotkania 
Kowalewskiego (Zryw) z Zorem- 


aż 


bikiem, które ten ostatni rozstrzy- | 


gnal na swoją korzyść. 

Wyniki techniczne walki są na- 
stępujące: 

W wadze muszej wskutek nad- 
wagi Rudnera Łódź wygrywa. 
spotkanie bez walki. W towarzy- 


Otwarcie skoczni w Karpaczu 
Pierwsze skoki St, Marusarza 


Karpacz. Zapowiadane uroczy- 
ste otwarcie skoczni w Karpaczu 
oraz zawody z udziałem czoło- 
wych zawodników Polski, zakoń- 
czyły się dwoma tylko pokazo- 
wymi skokami Marusarza. 


Sama uroczystość, jakkolwiek 
zebrało się około 3000 widzów, 
wypadła blado, na co w pierw- 
szym rzędzie złożył się brak śnie- 
gu i zawód ze strony zawodni- 
ków zakopiańskich, którzy mimo 
zapowiedzi nie przybyli, 


Po dwugodzinnym opóźnieniu 
szereg mówców wygłosiło krót- 
kie przemówienia i na skoczni, 
ukazał się Marusarz, 
dwa symboliczne skoki. Śnieg 
na tor znosili harcerze koszami; 
skocznia wykazała wady, które 
zostaną usunięte w najbliższym 
czasie. 


WIADOMO 


na | 


wykonując | 
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Ra 00 — 


zwyciężyli 


„Slavia Ruda 8:7 w boksie 


skim spotkaniu Rudner wygrywa 
zdecydowanie na punkty z Gomu- 
lakiem (Zryw). W wadze koguciej 
Czarnecki (Zryw) po najpiękniej- 
szej walce dnia bije zdecydowanie 
pratlocha. Ww piórkowej Grzybow- 
ski (Zryw) remisuje z Rusinem. | 
iW wadze lekkiej Kowalewski 
(Zryw) spotkał się z Zorembikiem. 
Zorembik walczący na dystans 
utrzymał przewagę przez wszyst- 
kie trzy rundy i wygrał zasłuże- 
nie na punkty. W wadze półśred- 
niej Pietrasik (Zryw) remisuje 
iz Kadłubkiem. W wadze średniej 
'Taborek (Zryw) pokonał już wi 
pierwszej rundzie przez k. o. 
|Cwołka. W wadze półciężkiej 
Bednarz (Zryw? spotkał się z Kur- 
|ką. Sędziowie ogłaszają remis, | 
który krzywdzi Kurka. W wadze. 
ciężkiej Stec (Zryw) zwyciężył 
przez k. o. Skalca. 

Stan końcowy 9:7 na korzyść 
Zrywu. 


Warta Poznań — | KS 


DZIENNIK ZACHODNI 


e o Pierwszy me mecz 


cz © mistrzostwo Po! 


Środa, 8 stycznia 1947 r. 


ski w noae! 


Siemianowic snká -Wisła Kraków 


Katowice. Dzięki sprzyjającym 
warunkom atmosferycznym sezon 
| hokejowy w całej Polsce znajdu- 
(je się w pełni. We wszystkich 
okręgach ukończono już rozgryw- 
| ki mistrzowskie i w najbliższą 
środę 8 bm. mistrzowie okręgów . 
staną do pierwszych rozgrywek 
o tytuł mistrza Polski. 

Hokej w bieżącym sezonie cie- 
szy się większą popularnością, niż 
w roku ubiegły:>. Jest to nie- 
wątpliwie „ wynikiem  pcprawy 
poziomu gry u wszystkich zespo- 
łów. Na Slasku który pamieta 
najświetniejszy okres rozwoju 
i tego sportu, gdyż wiązał się on 
| ściśle ze sztucznym lodowiskiem 
w Katowicach, zainteresowanie 
jest bodajże największe, dowo- 
dem czego była wielka trekwen 
cja widzów na ostatnich zaw: 
dach hokejowych, 

Na pierwszy występ mistrza 
Śląska — Siemianowiczanki. w 
rozgrywkach o mistrzostwo Pol- 
ski, czeka z~ zainteresow "nien: 
cała opinia sportowa Śląs:s. W 
mistrzostwach okręgowych Sie 
 mianowiczanka wykazała swą 
| bezsporną wyższeść nad pozesta- 
'łymi zespołami. Czy przedstawia 
ona wysoką klasę w stosunku do 
innych zespołów w kraju nie 
jwiadomo, gdyź na razie brak ja- 


Wrocław 10:0 w boksie 


Koziołek remisuje z Miszczukiem 


Wrocław. W ramach drużyno- | niespodziewanie wysoko na punk | 
bokserskich | ty Waludze; w. półśrednia Jarec- | 


wych mistrzostw 
Polski odbyło się we Wrocławiu 
spotkanie  pięściarskie miedzy 
Wartą z Poznania i I KS z Wro- 
|eławia, zakończone zwycięstwem 
| bokserów poznańskich w stosun- 
xu 10:6. 


Wynik: techniczne: w. musza 
Liedtke (W) uległ wysoko na 
punkty Kurandzie: w. kogucia 


Sęk Il zremisował z Symenowi- 
czem (IKS); w. piórkowa Kozio- 
żek (W) zremisował z Miszczu- 
kiem po najładniejszej walce 
dnia: w. lekka Polus (W) uległ 


ki (W) pokonał przez k. o. w dru 
gim starciu Cymbałę; w. średnia 
Adamski (W) pokonał nieznacz- 
nie na punkty Horbonia; w. pół- 
ciężka Szymura (W) znokautował 
w pierwszej rundzie Beckera; w. 
ciężka Klimecki wygrał przez k. 
o. w trzeciej rundzie z Ciećwie 
rzem, 

W ringu sędziował Rozmary- 
nowski (Bydg.), na punkty Kło- 
sowski (Bydg.). Markowski (Śl.) 
i Landau (Wrocław). Widzów 4 
tysiące. 


Z EE SE OO OCE ZEBE R CTS EZEJCN EC SEBA 


poszukuje natychmiast 


Zgłoszenia z życiorysem 
bezpośrednio do Dyrekcji. 


BUTY 


“srminy dostaw krótkie. 


AL. ABANAAAŁ AAAMAŁ AAAAAAAAAAAAAAAAAAAASAAAAAAAAAAAA 


Rudzkie Zjednoczenie Przemysiu Węglowego 


przyjmie zaraz do biura 


i techn. maszynowego 


z praktyką w górnictwie jako referenta 


i smarami, oraz 


od godz. 8—15. 


AAAAAAAŁAAAAAAŁNAAAAAAŁAŁAIABAŁAAŁAĄ: 
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Naczałąy redaktor: Stanisław Ziemba. Redakcja: Katowice, 3-g0 
ı edpowiadzialności — Rękopisów 


Posiadamy na składzie: 


tekture uszcze!kową, 
$ bibułę filtracyjną, ligninę 


Skład materiałów piśmiennych 
Katowice, Stawowa 3.J.Kwieciński o 


Grupa Fabr. Wyrobów Papierowych „Norma“ 
Wrocław, ul. Ruska nr 46 


3 wykwalifikowanych buchalterów(rek) hiiansistów 


waz ubrania robocze, płaszcze laboratoryjne, 
„utnicze, łapki, rękawice jak również inne tekstylia przemysłowe. 


ników _ 


Fabryka Odzieży Ochronnej Przemysłowej 


W. Kozioł Guwice, Matejki 17, tel. 4093 


dostarcza po cenach fabrycznych 


drewniane robocze 
itrepki hutnicze 


tartuchy, 


Wykonanie solidne. 
13 


f techn. maszynowego 


z praktyką w górnictwie, jako referenta inwestycyjnego. 


Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem kierować do Biura Personal- 
nego Dyrekcji Zjednoczenia względnie osobiste zgłoszenia do omó- 
wienia warunków przyjmuje Dział Maszynowy Dyrekcji Rudzkiego 
Zjednoczenia w Rudzie Śl., ul. Wojska Polskiego nr 1, codziennie 
(PAP) 95 


8 


POTRZEBNA osoba dobrze go_ 
tująca do większego domu w 
Krakowie. Oferty Wspólacta — 


szawskich 14 poszukuje: 
mechaników, 

ków planowania, biegłych ma- 
szynistek. Zgłoszenia w Wydzia 
le Personalnym Zjednoczenia. 


MECHANIK dla maszyn bluro- 
wych potrzebny od zaraz wzgl. 


woreczki 


gospodarki olejami 


nie zwraca 


DOCHODZĄCA od qarsz po. 
trzebna. Katowice, Mickiewicza 
1 m. 841g 


POMOCNICA domowa wiek 25 
— 35 częściowa znajomość goto 
wania, dobre warunki, na stałe 


Kraków, Pl. WW. Świętych potrzebna, Patom, Lisieckie 
8 pod 623. 781 | go 26. Czeżawski 343g 
ZJEDNOCZENIE Polskich Fab- | ZEGARMISTRZA 

ryk śrub Nitów i Części Ku. | Bytom, uł. 

tych Bytom, Powstańców War. | 40-34. 


tech- 


techni- | POTRZEBNE zdalna panny do 


krawisoczy my oraz hałciarki— 
biały haft. Bytom, Dra Rostka 
21 m. 10 349g 


264g 


ZŁOTNIKA na dobrych warun- 
kach poszykuję. Bytom, ul. Jô 
40-34. 


tel, 


prosimy kierować później. Zgłoszenia Czytelnik | zefczaka 6 355g 
99 | Katowice, 3 Maja 12 pod Me 
chanik“. 


pod „32838“. 


INŻYNIER elektromechanik — 
ruchowiec szuka posady. Zgło- 
szenia: Dziennik Zachodni By- 
tom pod „Nr 7". 263g 


SEGREGATORY piyaje EE 
szynki do segregatorów w Kaz 
dej ilości zakupuje . „Rekord“ 
Katowice. Słowackiego 28, tel. 
815-58. 36489 


KUPUJEMY stearynę, glicery- 
nę. lanolinę, olejek miętowy i 
inne surowce kosmetyczne. 0- 
ferty j próbki przesyłać do fir- 
my „Solly“ Bytom, uł. Moniu- 


aj 
Józefezaka 


' Obrona. 


' SERPENTYNA i konfetti Fabry 


kichkolwiek porównań, Jedyny, 
mecz jaki Siemianowiczanka roze- 
grała z CKS z Częstochowy, za- 


kończony zwycięstwem 23:0 nie: 


może 
formy. 

W pierwszym meczu o mi- 
strzostwo Polski jaki drużyna 
Siemianowiczanki rozegra, natra- 
fi ona na drużynę krakowskiej 
Wisły, która stała się w obecnym 
sezonie zimowym, hokejową re- 
weldcją Polski. Już w środę 
8 bm. będziemy mieli możność 
oglądania drużyny Wisły na Ślą- 
sku w Siemianowicach. 

W krakowskiej Wiśle w bramce 
gra Bratek, którego znamy 
sprzed wojny jako bramkarza 
Debu. Stanowi on dobrą klasę. 
Sokc]owski-Bałaj, zda- 
niem Krakowa, uważana jest w 
tej chwili 7a najlepszą w Polsce. 
Taka sama opinia istnieje o 
pierwszym ataku: Jasiński—Pa- 
Iluch—Kolasa. Pozostali gracze nie 
wiele mają odbiegać od wysokie- 
co poziomu swych kolegów. 

Siamnianewiczanka  przeciwsta- 
wia swój zwykły wypróbowany 
już skład, a mianowicie: We- 
grzyna w bramce, Bromera i Cal- 
e w obronie oraz dwa ataki: 
bracia Skrzyńscy-Wiiczek (pierw- 
szy) i Ziaja—Spyra—Bogdoł (dru- 
gi), które w meczu z Wisłą po- 
każą niewątpliwie swą wartość. 
Nie wykluczonym jest. że w me- 
czu tym wystąpi znany hokeista 
„dawn. poznańskiego AZS dr. Zie- 


służyć jako 


sprawdzian ` 


Miecz, który odbędzie się w 
' Siemianowicach o gedz. 19.30, pro- 
'wadzić będą sędziowie neutralni, 
a mianowicie: Paruszewski (War- 
szawa) oraz Lange (Łódź). 


Dojazd do lodowiska Siemiano- 
wiczanki z Katowic tramwajem 
względnie autobusem z Rynku 
de przystanku  Siemianowice— 
Targowisko. 


Dwie porażki Lechii 


w Łodzi 


Łódź. W dniach 5. i 6. bm. ho- 
keiści „Lechii“ poznańskiej go- 
scili w Łodzi, gdzie rozegrali dwa 
spotkania z miejscowym ` ŁKS- 
em, dwukrotnie przegrywając. 

Pierwszego dnia ŁKS wygrał, 
4:1 (0:1, 3:0, 1:0), drugiego dnia — | 
3:1- (4:07 +2:0.7 021): 

Z powodu silnego mrozu lód; 


był bardzo twacdy, co powodo- i 


.gerS, 


'Hoke'śc angielscy w Pradze 


GLTK Praga- Brighton Tigers 1 10 


Praga (obst wł.). W Pra- 
dze występowali po raz pierw | 


'szy na kontynencie hokeiści 


angielscy reprezentowani 
przez drużynę Brighton Ti- 
Rozegrali oni mecz z 


Iliński, przebywający w tej chwili | drużyną CLTK Praga. Mecz 


poza Śląskiem.  Uzależnione 
jest jednak od wczesnego me 
zdu na mecz. Dr. Zieliński za- 
grałby na pczycji obrońcy. 


Zawody łyżwiarskie 
w jeździe szybkiei 
Warszawa. W dniu dzisiejszym 
na Jeziorku Kamionkowskim zo- 
stały rozegrane zawody łyżwiar- 


I skie w jeździe szybkiej. 


Wyniki były następujące: 500 
mtr: 1) Kalbarczyk Janusz 
50.4 sek., 2) Rytter — 54.4 sek., 
3) Kowalski W. — 55.6 sek.; 3.000 
mtr 1) Kalbarczyk J. — 7.42, 2) 
Kowalski W. — 7.57, 3) Rytter — 
7.57,4. 


AMERYKANKI 
księgi i 


wadzona 


sprzedania, 


oraz wszelkie 
druki buchalteryjne 


°| 


-m adaa StĘ: 


RESTAURACJA 
miejscu z powodu choroby do 
pod 13234**, 


odbył się wobec 6.000 wi- 
'dzów, Drużyna angielska nie 
zawiodła. Pokazała bardzo 
jednak musiała | 
skapitulować wobec ' dosko- 
nale grającej drużyny cze- 
skiej. która odniosła zwycię- 
stwo w stosunku 10:6 (2:1 
4;2, 4:3). 


Gra była bardzo zacięta a 
losy meczu ważyły się do 
ostatniej chwili, Początkowo | 
Czesi prowadzili 2:1 a póź- 
niej 3:1 lecz Anglicy zdołali 
wyrównać na 3:3. Wynik me 


dobrze zapro. 
położona w dobrym 


Oterty Dz. Zach. 
202g 


. zespół 


»|Związku Radzieckiego. 


UDZIELAM lekcji matematyki, 


wało dość dużo upadków zawod. 
ników. 


Legia hokejowym 
misirzem Warszawy 


Warszawa (tel. wł.). W niedzie- 
lẹ i święto odbyły się w Warsza- 
wie finałowe 
strzostwo okręgu warszawskiego 
w hokeju. Tytuł mistrzowski zdo- 
była drużyna Legii z Warszawy, 
która tym samym węźmie udział 
w dalszych rozgrywkach o mi- 
strzostwo Polski. 

Legia pokonała w decydującej 
rozgrywce Radomiaka 15:2 (4:0, 
6:1, 5:1) a przedtem rozgromiła 
Lublinianki w stosunku 
22:0. 

Drugie miejsce a zarazem wi 
cemistrzostwo zdobył Radomiak 
zwyciężając  Żyrardowiankę w 
stosunku 11:3. 


czu pod koniec brzmiał już 
7:6 i zdawało się, że Anglicy 
zdołają nie tylko wyrównać 
lecz i wygrać. Końcowy zryw 
CLTK przyniósł 3 bramki 
które zadecydowały o zwy- 
cięstwie. 


Nowy rekord 
w podnoszeniu cieżarów 


Moskwa. (obst. wł.). Mistrz 
świata w podnoszeniu cięża- 
rów Rosjanin Grigori Na- 
wak w czasie mistrzostw 
któ- 
re miały miejsce w Gorkach 
polepszył o 7,5 kg swój wła- 
sny rekord ustalony w mi- 
strzostwach  międzynaroda- 
wych w Paryżu, 

Grigori Nowak  podniósi 
oburącz 137,500 kg. (gp) 


$ Matrymonialne | 


NE o ee EEE 


ADWOKAT, dr, samôțny. oke- 


sprzedaje firma Jung, Często. | MISTRZ cukierniczy z koncesją A yki, zka KO JRÓWE RLZ lo i PCJ pażoożezrna 
owa, ul. Piłsudskiego Ż1. | poszukuje lokalu ewent. propo, | =um lub liceum. Zgłoszenia | łogów, sportowiec, nieżle zara 
EE cod kp zycje. Oferty: Dziennik Zach. | Czytelnik Katowice pod „Matu | biający, pozna pannę (wdowe; 
(PAP) 47d | Bytom pod „Cukiernik 353g | pa“: 344g | szłacheną zdrową, gospodarną. 
R nowoczesna, to. | |HEMONENEENSENNOCNM R Pak koniec arię: 
e, otomany, łóżka poloweś i ge U, AEK 
a ść pojowesi J  Poszakiwania | Unioważalenia | | Zima totogan Warsa. 
włosienne sprzedaje Zakład wa 1. Poste-restante Przy 
tapicerski Katowice  Stanisła. | POSZUKUJE się Eleonorę | pNIEWAŻNIAM skradziona w i i j 
wa B. 6d | Krzyszłołowicz z Brzeżan, ©.| < pożość". Bia 
—— statnio zamieszkałą wa Lwo. | Chorzowie dokumenty: kartę E 


INTROLIGATORSKIE maszyny 
do Bzycia drutem, prasy, perfe- 
rówki. kaliko papiery. INTER_ 
PRINT, Kraków. św. Gertrudy 
į 12, tel. 575.80. 754 


ka „As“ Warszawa, Al. Jero- 
zolimskie 32, Wysyłka zu zali. 
104 


wie lub p. Jaworską zam. we 
ie, Obozowa 5, ostatnio 


rować: Bytom. Poznańska 26, 
m. 4, Kinach Józef. 274g 


REPATRIANT e  Sbrusówa, 
Łomnicki Franciszek, 
kiwany. Brat Łomnaki 
Bytom. Olejniczaka 23. 270g 


POZPOZNAWOZĄ, 


zwisko Zofia Ochab. 


poszu- 
Józef 


wystawioną w 
Krakowie w 1942 r. į przedwo 
jenny dowód osobisty na na- 


UNIEWAŻNIAM skradzione tym 
czasowe zaśwadczenie 
wości polskiej na nazwisko An 


STARSZA panna, inteligentna 
właściciełka domu, przystojna, 
pozna pana kulturalnego w ce. 
lu matrymoniałnym od lat 45— 
535, Zgłoszenia Czytelnik Ryb- 
nik pod 45”. 341g 


328g 


narodo0- 


KTÓRY ze szlachetnych panów 


czeniem pocztowym. 3 i 

Ewy "ri a ERZE: n5 taho I AEREE wniesie w me progi trochę cie, 
LODÓWKĘ Elektrolux 220 v | POSZUKUJĘ Markiewicza Ja. sko Micach Anna, 303g pla? Mam lat, 38, wysoka, ciem 
korzystnie sprzedam. Zgłoszenia | na, syn Teodora, znajdujące- i ieprzydk Dzien ik 
Gkalińaki, Rybnik, ul. Kozie. | go się prawdopodobnie ua te- UNIEWAŻNIAM zgubioną ue. nowłosa, niebrzydka, zien. 
góry 7. 346g" | zenach zachodnich. Kłokol. | plarację wienności na nazwisko Zachodni Bytom „Serce“. 3578 


FOTOAPARATY małoobrazkowe 


wiek wie o jego losach. 
szony o wskazanie jego adre- 


pro- 


— 


Górecka Marta, Ćwiklice. 


324g 


i Różane 


— Leica — Conta: Za. | sn dla brata Markiewicza Eu. JRR © 
kup zadać) DA 5 Puj. | geniusza, zam. w Cieplieacn, | UNIEWAŻNIAM zgubiony do- 
dak į Ska, Łódź. Piotrkowska | uł. Wojewódzka 18, pow. Je- | wód osobisty. wydany przez 
S3 tel 126-69 (PAM a7d | lenia. Góra. 251g RACJE oraz eris PLANY lokali, kosztorysy wo 
i Ie ato a — | macja kolejową na nazw 3 RL 
| TURKA Mieczysława ostațnio | Koszczyc Bronisława Prudnik, | konuję. Katon ce PROPO 
i y Traugutta 10, 79d ferty Czytelnik Katowice „In. 
Poke i ê zamieszkałego we Lwowie, nl. KM 5 
| Żeromskiego 15 poszukuje Jan. "wę mz |EZYNIEr 123g 
| decka Zofia, Prudnik, Śląsk 0, UNIEWAŻNIAM „okradziono | ———— 
E gl olski, ul Młyńska 24. 8 wszystkie dokumenty nazwisko k s > 
POKOJU niekngoninceso „rz i e n - | Slewińeka Maria, 85d SE 0 z AE Ly 
je małżeństwo. tel. 311-00. | POSZUKUJĘ Stanisława Goldy | m WaS ROTO yE 
287g | z Zawady gm. Wancerzów. ur. | UNIEWAŻNIAM zgubione wsze] | skiego 24. tel. 352-96, po gods. 
PRZECIE: z w 1914 roku %ołnierz 27 pp. W | kie dokumenty. Adamczyk Ta- | 16 _ tel. 305.35. 10 
POKOJU ładnie umeblowane- | roku 1940 przebywał w niewo. | deuez. Sosnowiec, Wiajska 23. | —— ~ — 
go. wygodnego. możliwie 2 | + niemieckiej Ostatnią wiado, 3888 | PALTA — ubrania — kostia 
niekrępującym lub OsobNYM , mość otrzymałam z portu fran- 


zaraz 


wejściem poszukuje ud 


MASZYNĘ do mycia kupię. 
Kornsk. Katowice, Jagiellońska 
rh 345g 


NATYCHMIAST kopię 2 plan, 
deki samochodowe do Bedforda 
i Kruppa w dobrym stanie, o- 


WWYYYYYYYVYVVYVYYYYVYVYVVYVVVV 


raz akumulator 12 volt 150 am- 
perogodzin. Oferty: Dziennik 
Zachodni Bytom pod „Natych- 
miast'', 358g 


Maja 12, tel. 309-73, 


się. — Przyjmowanie stron między godz. 11—13 


Lokala handlowe 


SKELP spożywczy do odstąpie 
nią z powodu wyjazdu za zwro- 


Druk: Drukarnia Nr 8 Sp. Wyd. „Czytelnik*. Katowice, 3 Maja 12 


POSZUKUJĘ , P. 
Walerij nauczycielki 
1944 7, we Lwowie i p. Kiełbu 

£ÓWNY "Władysławy nauczycielki 
| zam. do 1944 r, 


Kęoby posiadał wia- 


Sabatowskiej | UNIEWAŻNIAM 


zam, do 
skiego. 
w Brodach 


UNIEWAŻNIAM skradziony do. 


zgubione za. 
świadczenie obywatelstwa  pol_ 
Rzepka Gertruda 
brek, Staro-Cynkown':a 


my — pokrycia tuter wykona. 


z o. u. w Katowicach, Rynek 
11 powołana decyzją _ Urzędu 
Wojewódzkiego Ślasko-Dąbraw- 
słkieso Wydział Aprowizacji | 
Handiu nr A, E.HJ1/46 z dnia 


Bo- 


2a. lg 


znskie 
aki 16, telefon 26-16. Er poważny „pan, który przyjeż- (om: dba kierować ua ad | wód osobisty PKP nr 00763/1 i | je zakład krawiecki: Sosno- 
ah. dża na dwa dni w tygodniu | res: Leokadia Gołda, Kuśmier. | listę narodowościową na nazwi | więc. Warszawska 16. I pie 

MASZYNY do pisania j do szy | do Katowic, Oferty do . „Dzien. | ki poczta Mstów powiat Często | sko Łucja Puzik, Szopienice, e58ę 
cia kupuje, Kukulski, Katowi- | nika Zachodniego pod odj oea a e 4. 339g | t10- g 
ce, 3 Maja 20. iita RIP + 7 ATEA — a A S EE ZA WSJ a 
zak BCE 34 = WER | POSZUKUJE Ewa Fitówna mat | UNIEWAŻNIAM  zaświadcronie | PRZEDSTAWICIELSTWA a» 
ZAKUPIMY natychmiast opony | POKOJU dlia matki poszukuje | ki Katarzyny Fit i Siostry Zo- | obywatelstwa polskiego 2045 na Kraków również firm zarządw 
samochodowe marki Michelin | kupiec Katowice lub Szopieni- , ^; Kuśnierz zamieszkałe ostat- | nazwisko Krawuczky Anna Mie | państwowego poszukuję, Zgłe- 
Btop“ fabrykat włoski - stan | ce: Dobrze zapłaci. Pośrednic- | jjo we wsi Stojanec pow. Mo. | chowiee, Łączna 1. 348g Irota Kraków; Piaa 
dobry, Centrala Materiałów Bu. | two wyrazrodzi. Tel. 91227. | ściska woj. Ranee y K;okol. eB | szenia Wspó nota Kr w, 
dowlanych Katowice, ul. Fran- Pn E wiek by wiedział coś o losach | UNIEWAŻNIAM zgubione za- Wszystkich Świętych 3% pod 
cuska 53, (PAP) 76d | SAMOTNY, na stanowisku po- | wyżej wymienionych proszony | awiadczenie obywatelstwa pol. | 625 74a 
———--—---—--—-— | amukuje pokoju. Zgłoszenia: | jestao powiadomienie pod -| skiego wydane przez Starostwo paz — 
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